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Konferencja naukowa w  Warszawie

urior
R ok za łożen ia  1945

Badania nad problemami 
okupacii i zbrodni

h it le r o w s k ic h
W A R S Z A W A  P AP . W  p on ie dz ia łe k  rozpoczę ła  d w u d n io w e  

o b rad y  w  W arszaw ie  k o n fe re n c ja  n au kow a, pośw ięcona  ocenie 
s ta n u  badań nad p ro b le m a ty k ą  o k u p a c ji i  z b ro d n i h it le ro w  
s k ic h  p op e łn ion ych  w  Polsce i  na n arodz ie  p o ls k im . W  k o n fe ­
re n c ji b io rą  u d z ia ł w y b itn i s p e c ja liśc i, re p re z e n tu ją c y  różne 
d y s c y p lin y  naukow e.

G Ł Ó W N Y M  ce lem  k o n fe re n ­
c j i  je s t sko o rdyn ow an ie  w y s ił­
k ó w  n a u k i p o ls k ie j w  u s ta le n iu  
b ila n s u  s tra t  w o je n n y c h  nasze­
go k ra ju . Nasza n au ka  m a po­
w a ż n y  d o rob ek  w  ty m  zakresie, 
a le  n ie k tó re  p ro b le m y  n ie  są je ­
szcze n aśw ie tlo n e  w  sposób p e ł­
n y  i  w ys ta rcza jący .

W  S P O T K A N IU  z la u re a ta m i 
k o n k u rs u  w z ię li u d z ia ł cz ło nko ­
w ie  S e k re ta r ia tu  K W  P Z P R  z 
I  se kre ta rze m  K W , posłem  A . 
W a la szk ie m , cz łonek  E gze ku ty ­
w y  K W  P ZP R , p rzew odn iczący  
P rez. W R N  M . Ł e m p ic k i, cz łon ­
k o w ie  P re z y d iu m  W K Z Z , p rzed 
s ta w ic ie le  zjednoczeń, za k ła d ó w  
p ra cy , p rz e d s ta w ic ie l C R Z Z, 
re k to r  PSj dz ien ika rze .

W  G R U P IE  ro b o tn ik ó w  p ie rw sze  
m ie js c e  z a ją ł Jó ze f S in k o w s k i ze 
S to czn i S zc zec iń sk ej im . A d o lfa  W a r  
sk ie g o , d ru g ie  m ie js c e  — Jó ze f S w ić  
z  N a d le ś n ic tw a  R o zd o ly  i  trze c ie  — 
K a z im ie rz  C ze k a jlo  ze S zc zec iń sk ie j 
S to czn i R zec zn e j.

P rze w od n iczą cy  G łó w n e j K o ­
m is j i  B ad a n ia  Z b ro d n i H it le ro w  
sk ich  w  Polsce, m in . S p ra w ie d li 
w ośc i S ta n is ła w  W a lcza k  p rz y ­
p o m in a ją c  o g rom  c ie rp ie ń , s tra t 
b io log iczn ych , k u ltu ra ln y c h  i 
m a te r ia ln y c h , ja k ie  o ku p a c ja  
h it le ro w s k a  p rz y n io s ła  naszem u 
n a ro d o w i, s tw ie rd z ił,  że p ro -

d z ie ln i „ U n ip o r t”  a trze c ie  C zes ław  
W ią c zc k  z Z a rz ą d u  P o rtu  Szczecin .

N a jle p s z y m  ra c jo n a liz a to re m  uzna  
n y  został — W ła d y s ła w  B u ra w a  z  
P P D iU R  „ O d ra ”  w  Ś w in o u jś c iu , d ru  
gie m ie js ce  w  te j g ru p ie  z a ją ł J ó ­
z e f P o la k  z  D O P iT  w  S zczec in ie , a  
trze c ie  J a n  S o b o le w sk i z Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  D rzew ne g o  w  B a r l in k u .

PO  U R O C Z Y S TO Ś C I w ręcze ­
n ia  nag ród  z a b ra ł g łos A . W a ­
laszek, k tó r y  w  im ie n iu  k ie ro w ­
n ic tw a  K o m ite tu  W o je w ó d z k ie ­
go p a r t i i  i  w ła s n y m  p o g ra tu lo ­
w a ł la u re a to m  i  z ło ży ł w szys t­
k im  u czes tn ikom  p leb iscy tu  ser­
deczne p od z ię kow an ia  za ich  
w y d a jn ą  pracę.

b le m  śc ig an ia  i  k a ra n ia  zb ro d ­
n ia rz y  h it le ro w s k ic h  je s t nadal 
a k tu a ln y . M ó w ca  p o d k re ś lił 
w k ła d , ja k i  P o lska  w n io s ła  w  
zw yc ię s tw o  nad faszyzm em . 
K r a j  nasz b y ł in ic ja to re m  sze­
regu  a k tó w  p ra w a  m ięd zyna ro ­
dowego. s tan o w ią cych  podstawę 
śc ig an ia  i  k a ra n ia  spraw ców  h i­
t le ro w s k ic h  z b ro d n i w o je nn ych . 
Jest to  d la  nas —  p ow ied z ia ł —  
p ro b le m  szerszy: zapew n ienia  
p o k o ju  i  bezp ieczeństwa w  E u ­
ro p ie , poszanow an ia  p ra w a  w  
s tosunkach  m iędzyna rodow ych .

U C Z E N I p o lscy w n ie ś li p o w ażn y  
w k ła d  w  w y ja ś n ie n ie  w ie lu  zagad ­
n ie ń  d o ty czą cy ch  -im p e ria lis ty c zn e j 
p o l i t y k i  I I I  R zes zy , p o lity k i e k s te r­
m in a c ji n aro d u  polskiego. Is tn ie ją  
je d n a k  p ro b le m y  dotychczas n ie  o - 
p rac o w a ne . Z a jm o w a n ie  się b a d a ­
n ie m  o k u p a c ji h it le ro w s k ie j n ie  jest 
zad a n iem  o k re s o w y m  — s tw ie rd z ił 
m in . W a lc z a k . B ad a n iem  i w y ja ś n ię  
n ie m  tego  n a jb a rd z ie j trag icznego  
o kre su  w  naszej h is to r ii za jm o w a ć  
się b ęd z ie  szereg  nas tę p u jąc yc h  po 
sobie p o ko le ń  u czonych . O ty m  bo ­
w ie m , co p rzy n ió s ł naszem u n a ro d o ­
w i  fas zyzm  n ie m ie c k i, n ie  m ożna  
n ig d y  zap o m n ie ć .

D y re k to r  G łó w n e j K o m is ji d r  C ze­
s ław  P ilic h o w s k i p rzed s ta w ił szereg  
p o stu la tó w  d o ty czą cy ch  o p rac o w an ia  
w spólnego  p ro g ra m u  n a u k o w o -b a ­
daw czego w s zy s tk ic h  ośrodków , za j 
m u ją c v c h  się s p ra w ą  o ku p a c ji i zbro  
d n i h it le ro w s k ic h .

Z  w a żn ie js zy c h  zagadn ień  poruszo  
n y c h  w  p ie rw s zy m  dn iu  ko n fe re n ­
c ji w y m ie n ić  n a le ż y :  prob lem  ściga 
n ia  zb ro d n ia rz y  w o je n n yc h  w  as pek  
c ie  p ra w a  m ię d zynarodow ego  o raz  
w  te o rii i p ra k ty c e  sądów N R F , b a ­
d a n ia  nad  h it le ro w s k ą  p o lity k ą  w  
d z ie d z in ie  n is zcze n ia  i g rab ieży e k o ­
n o m ic zne j o k u p o w a n e j P o ls k i, zbrod  
n ie  W e h rm a c h tu  w  naszym  k r a ju , 
a ta k ż e  stan  b a d a ń  nad p ro b lem a­
ty k ą  zb ro d n i h it le ro w s k ic h  p o p e łn io ­
n ych  n a  lu d n o śc i n ie m iec k ie j ziem  
n a d b a łty c k ic h  i n ad o d rza ńs kich  w  
o s ta tn im  o k re s ie  w o jn y .

O b ra d y  k o n ty n u o w a n e  są w e  w to ­
re k .

Najlepsi w 25-leciu

Zatańczenie plebiscytu 
WKZZ i „Głosu Szczecińskiego”

W  S A L I k o n fe re n c y jn e j W K Z Z  odb y ło  s ię  w c z o ra j u ro czy ­
ste  zakończen ie  p le b is c y tu  na  na jlepszego ro b o tn ik a , m is trza , 
ra c jo n a liz a to ra  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  w  m in io n y m  25-lec iu .

Przygotowania do wielkiej wystawy

Gospodarka morska
na Pomorzu Zachodnim 

w  latach 1945 -1970
„Kurier” rozmawia z
D Z IA Ł  M O R S K I M u ze um  P o­

m orza  Zachodn iego  w sp ó ln ie  z 
p rze d s ię b io rs tw a m i g ospoda rk i 
m o rs k ie j naszego w o je w ó d z tw a  
p rz y g o to w u ją  dużą  w ys ta w ę , o- 
b ra z u ją c ą  d o rob ek  te j b ra nży  
e k o n o m ik i na P om orzu  Szczecin 
s k im  w  p o w o je n n y m  25-lec iu . 
W y s ta w a  będzie  nosić ty tu ł :

drem W. Fenrychem
ry b a c k ą , p o r ty  i  c a ły  sy ste m  u s łu g  
m o rs k ic h . P rzy s z łe  p o ko le n ia  m u ­
szą w ie d z ie ć  ja k ie g o  d z ie ła  d o ko ­
n a li p io n ie rzy  Z ie m i Szczecińskie j«  
p rzys z li badacze , h is to ry c y  i  tech­
n ic y  zechcą zbadać ja k ie  procesy  
spalecane zac h o d z iły  w  t ra k c ie  w y ­
k o n y w a n ia  te j p ra c y , ja lc ie  p rocesy  
techn iczne i techno log iczne stoso­
w a n o  w  gospodarce m o rs k ie j T o  są 
p o dstaw ow e cele , k tó re  p ra g n ie m y  
osiągnąć o rg a n iz u ją c  ek spozycję .

„G O S P O D A R K A  M O R S K A  N A  
P O M O R Z U  Z A C H O D N IM  1945 
— 1970” , a je j  o tw a rc ie  n as tą p i 
20 cze rw ca  b r. z o k a z ji u ro czy ­
stości D n i M o rza . O  p rzyg o to w a  
n iach  do w y s ta w y  i  je j  k s z ta ł­
c ie  ro z m a w ia m y  z k u ra to re m  
M P Z , d r  W ik to re m  F E N R Y ­
C H E M .

—  M O Z Ę  N A  W S T Ę P IE  k i l ­
ka  s łó w  na  te m a t m y ś li p rz e ­
w o d n ie j w y s ta w y , je j  założeń i 
ce lów  ja k im  m a służyć?

— C H C IA Ł B Y M  Z A C Z Ą C  od 
pew nego w y ja ś n ie n ia . O tóż eks­
p ozyc ję  p t. „G o spo d a rka  m o r­
ska na P om orzu  Z a cho d n im  
1945— 1370”  n a z y w a m y  w ys ta w ą , 
aby je d n a k  n ie  by ło  n iep o ro zu ­
m ie ń  n ie  je s t to  im preza  o k re ­
sowa, k tó rą  po ja k im ś  czasie 
z lik w id u je m y . M a  to  b yć  s ta ła  
ekspozyc ja  w  naszym  m uzeum .

Je że li chodzi o m y śl p rzew o dn ia  
e k s p o zy c ji, 0  je j  ideę, to  g łó w n y m  
za ło żen ie m  w y s ta w y  je s t u k a za n ie  
naszego d o ro b ku  w  d z ie d z in ie  gos­
p o d a rk i m o-rskiej na P o m o rzu  Szcze  
c iń s k :m  w  p o w o je n n y m  25-lec iu . 
D o k o n a liś m y  tu  p rzec ież k o los a l­
n y c h  p rzeo b ra żeń , z b u d o w a liś m y  od 
p odstaw  stoczn ie, f lo tę  h a n d lo w ą  i

U  Thant
o chińskim sputniku

N O W Y  J O R K  P A P . W y p o w ia d a ją c  
się n a  te m a t w p ro w a d z e n ia  n a o k o -  
ło z ie m s k ą  o rb itę  ch ińskiego  sztuczne  
go s a te lity , s e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  
U  T h a n t  o św iad c zy ł p rze d s ta w ic ie ­
lo m  pras y , że w y d a rz e n ie  to „ p o ­
n o w n ie  w y k a z u je  kon ieczność p rz y ­
s tą p ien ia  p rze z  w s zy s tk ie  m o c a rs tw a  
n u k le a rn e  do n eg o c ja c ji w  sp ra w ie  
ro z b ro je n ia ” .

Zakazany owoc
R Z Y M . G ru pa  fra n c u s k ic h  re  

żyse rów  zam ie rza  zm on tow ać 
p e łn o m e tra ż o w y  f i lm  ze scen 
zakazanych  w  c iągu osta tn iego  
p ó ł ro k u  w  w ie lu  f i lm a c h  przez 
fra n c u s k ą  cenzurę . F ilm  m a  być 
p oka zan y na je d n y m  3 fe s t i­
w a li  —  o ile  o czyw iśc ie  —  w y ­
ra z i na  to  zgodę cenzura...

B R U K S E L S K IE  M O D E L ­
K I  pe łne  o p ty m iz m u  m im o  
bardzo  o po rn ie  nadchodzą­
ce j w io s n y  (a  co d op ie ro  
m ó w ić  o leg ie !) zaprezen­
to w a ły  p rze d  k i lk u  d n ia m i 
now e  p ro po zyc je  w  dz ie ­
d z in ie  k o s tiu m ó w  k ą p ie lo ­
w ych .

(C A F  —  B E L G A )

(D okończen ie  na  s tr. Z)

Sztafeta
Zwycięstwa i Wolności
przybywa dziś
do Szczecina
S Z T A F E T A  Z W Y C IĘ S T W A  I  

W O L N O Ś C I w y ru s z y ła  w c z o ra j 
z D z iw n o w a  na d ru g i e tap sw e j 
trasy , k tó ry  w ió d ł p rzez K o łcze ­
w o  i M ięd zyzd ro je  do Ś w in o u j­
ścia. N a ca łe j tra s ie  w ita ły  je j 
uczes tn ików  t łu m y  lu d z i o raz 
p rze ds ta w ic ie le  m ie jsco w ych  
w ładz .

W  o d ś w ię tn ie  u d e ko ro w a n ym  
Ś w in o u jśc iu , przed  p ły tą  p a m ią t 
ko w ą  na p l. R yb aka  o db y ła  się 
uroczystość p o w ita n ia . M iesz­
kańcom  m ia s ta  z ło ży ł m e ld un e k  
ko m endan t sz ta fe ty , p p łk  K le ­
m ens S z p lit, k tó ry  p rzekaza ł 
p ozd ro w ie n ia  od m ieszkańców  
K ołob rzegu .

Dziś S zta fe ta  Z w y c ię s tw a  i  
W o lnośc i opuśc iła  Ś w in ou jśc ie , 
w y ru s z a ją c  o k rę te m  do Szczeci­
na. M ieszkańcy  naszego m ias ta  
p o w ita ją  je j  uczes tn ików  o 
godz. 16.

0en. P. Batów
opuść ł  Polską

W A R S Z A W A  P A P . W  p o n ied z ia łe k  
op u śc ił W ars zaw ę , u d a ją c  się w  d ro  
gę p o w ro tn ą  do M o s k w y , p rze b y w a ­
ją c y  w  nas?ym  k r a ju  n a zaprosze­
n ie  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  a d m in is tra ­
c y jn y c h  Szczec ina b y ły  d o w ódca 65 
A rm ii,  k tó ra  w  sk ła d z ie  2 F ro n tu  
B ia ło ru sk ieg o  b ra ła  u d z ia ł w  w y ­
z w a la n iu  pó łn o cn y ch  te re n ó w  P o l­
sk i — gen. a r m ii P a w e ł B a tó w .

Trwa śledztwo
w sprawie wypadku

„ A p o i i o - i r
N O W Y  J O R K  P A P . S p e c ja ln a  ko­

m is ja  śledcza b ad a jąc a  p rz y c z y n y  
a w a r i i n a  s ta tk u  ,,A p o llo -13”  u d a ła  
się w e  w to re k  do m ia s ta  B o u ld e r  
w  sta n ie  C o lo rad o , g d z ie  z n a jd u ją  
się z a k ła d y , k tó re  w y p ro d u k o w a ły  
z b io rn ik i t le n o w e  za in s ta lo w a n e  n a  
p o k ła d z ie  „ A p o llo ” . J a k  w ia d o m o , 
p o d e jrze w a  się, iż  p rzy c zy n ą  a w a r i i 
b y ła  e k s p lo z ja  je dne go  z  ta k ic h  
z b io rn ik ó w .

10-lecie Szczecińskiego
W śró d  m is trz ó w  zw y c ię zc ą  zosta ł 

K a z im ie rz  K as zu ba  —  m a js te r  b u ­
d o w la n y  S P B M  n r  1, d ru g ie  m ie js ce  
z a ją ł S ta n is ła w  G liw iń s k i ze sp ó ł-

D Z IS 1 E J S Z Y  „ C io s  S zc z e c iń ­
s k i ’ ’ za m ie s z c z a  ż y c z e n ia , j a ­
k ie  z o k a z j i  2 5 - le c ia  w y z w o ­
le n ia  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j w p ły  
n e ty  n a  rę c e  I  s e k re ta rz a  K W  
P Z P R  A . W a la s z k a  i  p rz e to o d -  
n ic z ą c e g o  P re z . W R N  M . Ł e m -  
p ic k b e g o  o d  K o m ite tu  C e n tr a l­
n e g o  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
Ł o tw y ,  P r e z y d iu m  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j i  R a d y  M in is t r ó w  Ł o ­
te w s k ie j  S R R , o d  c z ło n k a  B iu ­
r a  P o lity c z n e g o  K C  P Z P R , m i ­
n is t r a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h ,  
p o s ła  S te fa n a  J ę d r y c h o w s k ie g o  
i  o d  m in is t r a  O b ro n y  N a ro d o ­
w e j ,  p o s ła  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j ,  ge n . b r o n i  W o jc ie c h a  J a  
ru z e ls k ie g o .

Ośrodka TV

W jubileuszowym 
nastro ju

W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M  
nasi ko led zy  ze szczeciń­
skiego O środka  T V  obcho­
dzą s w ó j ju b ile u sz  10-lec ia . 
M a ją c  św ieżo w  p am ięc i 
heroiczne , p io n ie rs k ie  la ta  
szczecińsk ie j te le w iz ji c ie­
szym y się, iż  dziś je s t to 
ju ż  ty lk o  h is to r ia , a obser­
w u ją c  s ta ły , tyczący n ie  
ty ik o  bazy tech n iczne j, 
w z ros t poz iom u  e m ito w a ­
n ych  p ro g ra m ó w , życzym y 
jednocześn ie  ca łem u zespo­
ło w i T V  Szczecin w ie lu  no­
w y c h  sukcesów , zarów no 
na  k ra jo w e j ja k  i  lo k a ln e j 
an ten ie . „K U R IE R ”

♦ Dwa miliony wyjadą na wakacje ♦  Tor przeszkód ♦  Szkoła tańca ♦Dziś
w  num erze :



KU11ER +  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION 4  KRAJ +  REGION ^  KRAJ +  REGION +  KRAJ ♦  S T R . 2

K o n fe re n c ja  prasow a M in is tra  S p raw ied liw o śc i

Jak są stosowane
nowe ustawy karne

W A R S Z A W A  P A P . N a  k o n fe re n c ji p ra s o w e j 27 bm . m in is te r  ^  'Z t S L t T l
S p ra w ie d liw o ś c i S ta n is ła w  W a lcza k  p rz e d s ta w ił dotychczasow e 0 gó ln y łn  za ło żen ie m  kod e ks ó w ^  o g ra  
w y n ik i s tosow an ia  now ego —  o bow iązu jącego  od począ tku  b r. n ie za ją c y m  zn a c zn ie  ilość p rz y p a d -  
.—  p ra w a  ka rnego . P ro b le m  te n  o m ó w io n y  zosta ł na  narad z ie  sięgania do śrotUĉ ów iM la c y j-

o d b y ła  s ię  w  o s ta tn ichprezesów  sądów  w o je w ó d z k ic h , k tó ra  
d n ia ch .

nych. Jak dotychczas jednak, sądy 
w zbyt ograniczonym zakresie sto­
sują karę ograniczenia wolności. W

O G O L N A  ocena je s t p o z y ty w  re p re s ja  s p o tk a li s ię  s p ra w cy  
n a . P ra k ty k a  p ierw szego k w a r -  n a jp o w a żn ie jszych  p rzestępstw , widłowego wykonywania tej kary 
ta lu  w yka za ła , że sady t ra fn ie  N a  d ru g im  —  w obec s p ra w c ó w  wymaga m. in. lepszej koordynacji 
n a  o gó l re a liz u ją  w y m ó g  ro z w a r d ro b n ych  p rze s tę p s tw  sądy s to - p*  jJ I iT  choS i
s tw ia n ia  przestępczości. N a  je d  so w a ły  sze ro k i w a c h la rz  s ro d - 0 wykonywanie nieodpłatnej, dozo- 
i t y m  je j  b ieg u n ie  —  z  su ro w ą  k ó w  w ych ow aw czych  i  za pobie- rowanej pracy na cele publiczne.
, - - -...—  p a w r7ii- re s o r ia l iz 3 fv in v c h  o rze  Min. Walczak poinformował przyg a w c z o  r e s o c ja n z a c y jn y c n ,  p i  z e  & k flz jl że , iC7toa sp ra w  k a rn y c h ,

w idzaany p rzez  n ow e  p ra w o , jakie  wpłynęły do sądów w  i  kwar 
częściej n iż  p op rzedn io  w y m ię -  tale br., zmniejszyła się o ok. 20 
rż a ły  g rzyw n ę , s tosow a ły  dozó r Proc-Wojewódzki 

turniej recytatorski 
- zakończony

W KLUBIE ZW TPP-R zakończy­
ły się w ubiegłą niedzielę dwudnio­
we eliminacje wojewódzkie IV Ogól 
»opolskiego Konkursu Recytator­
skiego Szkolnych Kół Przyjaciół 
Zw. Radzieckiego. Celem konkursu 
Jest dalsza popularyzacja bogatej 
twórczości literackiej zarówno w 
poezji, jak i w prozie radzieckiej.

Tuirtniej w o je w ó d z k i p o p rze d z iły  
eTim im acje ś ro d o w is k o w e  i  p o w ia to ­
w e , k tó re  o d b y w a ły  s ię  w  m a rcu  
i  k w ie tn iu  b r .

JURY, pod p rze w o d n ic tw e m  k ie ­
rownika O ś ro d ka  M etodyczne go  
ZNP w S zczec in ie  — m g ra  B . H r y -  
ninka, po  w y s łu c h a n iu  33 u czn ió w  
ae szkół p o d staw o w yc h  po stan o w i­
ło przyznać n as tę p u jąc e  n a g ro d y :  
ł  — Bożenie Kłunduk z  P y rzy c , 
U  — Janinie Prjdzie ze S zk o ły  
P o d s ta w o w e j n r  37 w  Szczec in ie , 
m  —  Gizeli Długosz z G o le n io w a ,
IV — Grażynie Duklas z Maszewa,
V  — Magdalenie Janickiej z  pow . 
Btargaffdzki eg o. P o n a d to  w y  ró żn io ­
no 5 osób.

Natomiast spośród 24 re c y ta to ró w  
z e  szkół śred n ic h  I  n ag ro d ę  o trz y ­
mała Alina S Widawska z L O  n r  1 
W Szczecinie. I I  — Bożena Wiśniew 
s k a  z L O  w N o w o g a rd z ie , I I I  — 
I r e n a  Dmitruk z L O  w M y ś lib o rzu . 
IV —  Grażyna Pajda z L O  w  P y ­
rzycach, V  —  Irena Kuźlik z  T e c h ­
n ik u m  O dzieżow ego  w  S zczecin ie . 
W tej k a te g o rii p rzy zn a n o  ró w n ie ż  
pięć wyróżnień.

L a u re a tk i dw óch  p ie rw szy ch  
m ie js c  o b y d w u  p io n ó w  s zk o ln yc h  
re p re ze n to w a ć  będą n asze w o je ­
w ó d z tw o  n a e lim in a c ja c h  c e n tra l­
nych I V  O g ó ln o p o lsk ie go  K o n k u rs u  
R ec y ta to rs k ie g o  S K P Z R , k tó re  od ­
b ę d ą  a ię  w  m a ju  b r . w  K o s za lin ie  

(ru )

0 szczecińskim 
jubileuszu piszą...
IN F O R M O W A L IŚ M Y  Już obszern ie

0  o ko liczn o śc io w y ch  p ro g ram a ch  
n a d a n y c h  p rzez  T V  i P R  w  25 ro c z ­
n ic ę  w y z w o le n ia  Szczec ina, p isa­
liś m y  ta k ż e  o  „szc zec iń s k im “  n u ­
m e rze  „ P e rs p e k ty w “ — dziś odno­
to w a ć  m o żem y ca ło s tro n ic o w y  su ­
p le m e n t „E x p res su  W iec zo rn eg o “ , 
p o św ięc o ny  naszem u m ia s tu  a o p rą  
c o w a n y  d la  b ra tn ie j p o p o lu d n ió w k i 
p rz e z  d z ie n n ik a rz y  „ K u r ie r a  Szcze­
c iń sk ieg o “ . O s re b rn y m  ju b ile u s zu  
Z ie m i S zc zec iń sk ie j p iszą ta k ż e  —  
j,N o rd d eu tsc h e  Z e itu n g “  (S ch w erin )
1 b ra ty s ła w s k i „ V e c e m ik “ .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ S to c zn io w ie c “  z  M u r ­
m a ń s k a  v ia  Ś w in o u jś c ie  z  a p a ­
tytam i.,

s/s „ P s tro w s k i“  z  D a n ii  pod  
b a las te m ,

s/s „O p o le “  z  D a n ii  pod b a ­
la s tem ,

s/s „B ie lsko '^  z  D anM  pod  
b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Ś w id n ic a “  do  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z  d ro b n ic ą ,

m /s  „W o d n ic a “  do  A n tw e rp ii  
v ia  G d y n ia  z  d ro b n icą ,

m /s  „ W a rn a “  do D a n ii  z  w ę ­
g lem ,

s/s  „ K ie lc e “  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m , ,

s/s „ Z ie lo n a  G ó ra “  do D a n ii  
z  w ę g lem ,

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o “  
d o  D a n ii  z w ę g lem .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  o sta tn ie j d o b y  p rze  
ła d ow an o  w  po rc ie  49 685 ton, 
w  ty m  24 616 t. w ę g la , 4 178 t. 
— ru d y , 5 446 t . s u ro w có w  che­
m ic zn y c h , 4 576 t. -  zboża, 
690 t. -  d re w n a  i  10 179 t .  dró b  
n ic y .

20 lat Zrzeszenia 
Studentów Polskich

List Władysława Gomułki
W A R S Z A W A  P A P . W ie lo ty ­

s ięczna rzesza s tu d e n tó w  obcho 
d z iła  w  p on ie dz ia łe k  ju b ile u s z  
s w o je j o rg a n iz a c ji —  20-le c ie  
Z rzeszenia  S tu d e n tó w  P o lsk ich . 
C e n tra ln e  obchody tego ju b i le u ­
szu o d b y ły  się w  W arszaw ie . 
G łó w n y m  ich  akcen tem  b y ło  
u roczys te  P le n u m  R ady N acze l­
n e j ZSP, na k tó re  p rz y b y li 
p rze ds ta w ic ie le  na jw yższych  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p ań s tw o ­
w ych .

W  czasie p le n u m  o dczy ta ny
zosta ł l is t  I  se kre ta rza  K C  
P Z P R  W ła d y s ła w a  G o m u łk i, 
s k ie ro w a n y  na ręce R ady N a ­
cze lne j ZSP.

o ch ron ny  w  p rzyp ad kach  w a ­
ru n kow e g o  zaw ieszen ia  w y k o n a  
n ia  k a ry , zo b o w ią z y w a ły  w in ­
nego do w y n ag ro d zen ia  w y rz ą ­
dzonej szkody.

J E D N Ą  7 n o w y c h  in s ty tu c ji ko ­
d ek so w y ch  je s t m o żliw o ść  w a ru n k o ­
wego u m o rze n ia  p o stęp o w a n ia  k a rn e  
go. S ą d y s k o rz y s ta ły  w  1,1 tys . p rzy  
pad k ac h  z te j m o ż liw o śc i, zo b o w ią ­
zu ją c  je d nocześn ie  s p ra w c ó w  do w y  
k o n a n ia  o k re ś lo n y c h  p ra c  n a  cele  
społeczne, n a p ra w ie n ia  szk o d y , p rze  
p ro szen ia  osoby p rze z  n ic h  p o k rz y w  
dzonej.

O d n o to w an o  w  I  k w a r ta le  zao­
s trze n ie  w y ro k ó w  s ą d o w yc h  za  ró ż­
n e g ro źn e  p rz e s tę p s tw a ; m . in . za  
ro zb o je  p ra w ie  z re gu ły  są d y w y ­
m ie rz a ły  k a ry  p o w y że j 3 la t  pozba­
w ie n ia  w olności.

P ra w id ło w o  k o rz y s ta ły  sądy ze 
środ k ó w  zw a lc za n ia  re c y d y w y , ja ­
k ie  p rze w id z ia n e  są w  n o w y m  k o ­
d eksie  k a rn y m . W  317 p rzy p a d k a c h  
sądy o rz e k ły  n a d z ó r o c h ro n n y  nad  
re c y d y w is ta m i, po łąc zo n y najczę śc ie j 
z k o n tro lo w a n y m  o b o w ią zk ie m  po d ję  
cia  p rze z  n ic h  p ra c y .

O b o k  p o z y ty w n y c h  te n d e n c ji w  
re a liz o w a n iu  p o stan o w ień  i  m o ż liw o ­
ści z a w a rty c h  w  n o w y m  p ra w ie  k a r  
n y m , są ró w n ie ż  z ja w is k a  n ie z u p e ł­
n ie  za d o w a la ją c e . D o ty c z y  to  n p . sto 
so w an ia  now ego  ro d za ju  k a r y  — ka  
ry  o g ra n ic ze n ia  w o ln o ś c i. W  czasie 
p rac  n ad  k o d e k s a m i p rze w id y w a n o , 
że b ęd z ie  is tn ie ć  m o żliw o ść  stoso­
w a n ia  je j  w  o k . 40 p ro c . ty c h  w s zy  
stk ich  p rz y p a d k ó w , w  k tó ry c h  do 
n ie d a w n a  o rzek an o  k a rę  p o zb a w ię -

G o le n ió w
otrzymał

nowy dworzec
W C Z O R A J w  G o le n io w ie  —  

w  ro k u  S rebrnego  Ju b ileu szu  
Z ie m i S zczecińsk ie j —  p rzekaza  
no  do e ks p lo a ta c ji now oczesny 
d w orzec  k o le jo w y . W  uroczys to  
ści o tw a rc ia  u d z ia ł w z ię li m .in . 
se k re ta rz  K W  P Z P R  w  Szczeci­
n ie  S. R y c h lik , s e k re ta rz  W o je ­
w ódzk iego  Zespo łu  Poselskiego 
K . P ru s iń s k i, zastępca k ie ro w n i 
k a  W y d z ia łu  Ekonom icznego 
K W  B . W ró b le w s k i o ra z  cz łon ­
k o w ie  D y re k c ji O k rę g o w e j K o ­
le i P ań s tw o w ych«  z  d y re k to re m  
n acze ln ym  inż. W . R a do m iń - 
s k im  na  czele. W . R a do m ińsk i 
w rę c z y ł I  s e k re ta rz o w i K P  
P Z P R  w  G o le n io w ie  S. S to la r­
c z y k o w i sym b o lic z n y  k lu c z  od 
dw orca , na  k tó ry m  w y ry to :  
„M ie szka ń co m  G o le n io w a  od ko  
le ja rz y ” .

B U D O W A  n o w eg o  o b ie k tu  s ta ­
cy jn e go  w  G o le n io w ie  i  jego  w y p o ­
sażen ie  k o s z to w a ły  o k o ło  5,5 m in  z ł. 
P ro je k t  w y k o n a ło  • B iu ro  P ro je k tó w  
K o le jo w y c h  w  S zczec in ie , a  g łó w ­
n y m  p ro je k ta n te m  je s t  m g r  in ż . D a  
n u ta  R u s ie ck a . (w d )

Usiłowali wyrzucić

konduktorkę z pociągu

Bandycki wybryk
W C Z E S N Y M  ra n k ie m , 25 b m . w  

pociągu  re la c ji  K o s trz y ń  —  Szcze­
cin  trz e j m ie s zk a ń c y  p o w ia tu  g ry f iń  
sk iego: 19 -le tn i Ja n  M a tło w s k i, 22- 
le tn i S ta n is ła w  K a u s z  i  21 -le tn i W a l­
d e m a r J a n ik , n ie d a le k o  s ta c ji P K P  
w  L is im  P o lu  u s iło w a li w y rz u c ić  w  
biegu  z pociągu k o n d u k to rk ę .

S P R A W C Ó W  za trz y m a n o  i  posta­
w io n o  p rzed  sądem  w  t ry b ie  p rz y ­
sp ieszonym . Je d n ak że , ze w zg lę d u  
na w a g ę  p rzes tępstw a . S ąd P o w ia ­
to w y  w  S zc zec in ie  n a k a z a ł zastoso­
w a ć  w o b ec z a trz y m a n y c h  are s z t ty m  
czasow y, a  s p ra w ę  s k ie ro w a ć  do 
ro zp o zn an ia  w  t ry b ie  z w y k ły m .

J a k  w ia d o m o , w y ro k i w y d a w a n e  
w  t ry b ie  p rzys p ie szo n ym  n ie  m ogą  
p rze k ra c za ć  k a r y  6 m ie s ię c y  pozba  
w ie n ia  w o ln o ś c i. <ap)

Gospodarko morska
(D okończenie  ze i t r .  1) u k a z u ją c e  po łąc zen ia  żeg lug o w e i 

zasięg  tra m p in g u  szczec ińskiego  a.r-
__  i n k i  u k ł a d  m ieć b e d z ie  m abora- w  te,i  z n a jd ą  się teżj a k i  u K ia a  m i ę t  o ę a z ie  m a k ie ty  jęcina9 te k  tab o ru  od-rzań-

wyS taw a? sk iego, od s ta ry c h  b a re k  po  no w o ­
czesne zes taw y pchane. O c zyw iśc ie  

—  S a la  p ie rw sza b ęd z ie  pośw ięeo - o prócz m o d e li i m a p  p la s tyc zn yc h  
na żeg ludze m o rs k ie j i p o rtom , p o k a że m y  h is to ry czn e  d z is ia j zd ję -  
Zna-j-dą się w  n ie j m o dele  s ta tk ó w , c ia , o b ra zu ją c e  w a żn e  d la  gcfepo- 
p ły w a ją c y c h  pod b an d e rą  P Z M  od datrk i m o rs k ie j w y d a rze n ia , 
p ie rw szy ch , .s tarych  „ fra n c u z ó w “  aż
po „M a n ife s t L ip c o w y “ . B ędą m a - S A L A  D R U G A  zg ro m a d z i ekspo - 
k ie ty  nabrzeży i  re jo n ó w  p rz e la -  n a ty , zw ią za n e  z p rzem ys łem  o k rę -  
d u n k o w y c h  p o rtu , m a p y  p la s tyc zn e , to w y m . Z n a jd ą  się tu ta j ró w n ie ż  

m o d ele  b u d o w a n y c h  w  Stoczn i 
S zc zec iń sk ie j s ta tk ó w , d la  k r a ju  i 
n a ek sp o rt, m a k ie ty  Szczec ińsk ie j 
Stoczn i R e m o n to w e j, m o d ele  d o kó w  
i k u tró w  b u d ow an y ch  w  te j stocz­
n i. W  d z ia le  ty m  p ra g n ie m y  ta k że  
p o ka zać d o ro b e k  S toczn i R zecznej 
i Ja c h to w e j.

K o le jn a  sa la  b ęd z ie  pośw ięcona  
gospodarce ry b n e j. Z .najdą się tu ­
ta j m o dele  s ta tk ó w  ry b a c k ic h , od 
ło d z i m o to ro w e j po now oczesne  
t ra w le ry — z a m ra ż a ln ie  i s ta tk i— ba­
zy . m o dele  lą d ow yc h  baz ry b a c k ic h , 
m a p y  p la s tyc zn e  zasięgu po ło w ó w , 
zd ję c ia  h is to ry czne . O s ta tn ia  sa la  
pom ieśc i ek sp o n a ty , p lansze i zd ję ­
cia z w ią za n e  z n ad b u d o w ą, z m o r­
ską k u ltu rą , n a u k ą  i w y c h o w a n ie m . 
C h c e m y  tu  u k a za ć  d o ro b ek  w y d a w ­
n ic zy , z w ią z a n y  z m o rze m , b e le ­
t ry s ty c z n y  i n a u k o w y , d o ro b ek  
sportu  w odnego , w y p o c z y n k u , szko l 
n ic tw a  m o rs k ie g o . W  sa li te j  za ­
m a r z a m y  ta k że  o rg an izo w ać  p re ­
le k c je  i  w y ś w ie tla n ie  f ilm ó w  d o ku ­
m e n ta ln y c h  o te m a ty c e  m o rs k ie j.

— W y s ta w a  je s t o rg an izo ­
w a na  w sp ó ln ie  z p rze ds ię b io r 
s tw a m i g osp od a rk i m o rs k ie j 
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego. 
J a k i w k ła d  w n io s ły  one w  
je j  p rzyg o to w an ie ?

—  Przede w s z y s tk im  p rze d  się 
b io rs tw a  f in a n s u ją  zakup  m ode­
l i  s ta tk ó w  i  in n y c h  urządzeń, f i ­
n an su ją  re a liz a c ję  w y s ta w y . 
P rze w od n iczą cym  k o m ite tu  o r ­
g an iza cy jn eg o  je s t d y re k to r  na­
cze lny P Ż M  T . Ż y łk o w s k i.  a 
p rze w od n iczącym  S po łeczne j R a 
d y  M o rs k ie j d y re k to r  O dd z ia łu  
C e n tro m o ru  w  Szczecin ie  W . 
M a łe c k i. D z ię k i o g rom nem u za­
a ngażow an iu  d y re k to ró w  Ż y ł-  
ko w sk ie g o  i  M a łe ck ie go  o raz 
w ie lu  in n y c h  łu d z i z ry b o łó w ­
s tw a  i  p rz e m y s łu  o k rę to w e go  
m ożem y w y s ta w ę  zo rgan izow ać.

Zbiorową mogiłą 
ofiar hitleryzmu 
odkryto koło Leszna

P O Z N A N  P A P . W  czasie p ra c  
zw iązanych  z e le k try f ik a c ją  l i ­
n i i  k o le jo w e j Poznań —  W roc ­
ła w  e k ipy  p ra c o w n ik ó w  n a tra ­
f i ł y  w  G ro no w ie  pod Lesznem  
na zb iorow ą m og iłę .

P oniew aż b y ło  podejrzen ie . ż.e 
je s t to  zb io row a  m o g iła  z  o k re ­
su, o ku p a c ji —  na  z lecen ie  P ro ­
k u ra tu ry  W o je w ó d z k ie j i  O k rę ­
g ow e j K o m is ji B adan ia  Z b ro d ­
n i H it le ro w s k ic h  w  P oznaniu  
e k ipa , złożona z p rz e d s ta w ic ie li 
P ro k u ra tu ry , M O  i  Z B o W iD  w  
Leszn ie  p rzekopała  m ie jsce , w  
k tó ry m  n a tra fio n o  na k ilk a  
szk ie le tów . W  w y n ik u  p ie rw ­
szych’ badań zna lez iono  m .in . 12 
czaszek lu d z k ic h  i  szczą tk i ko ń ­
czyn  do lnych . N a  je d n e j z cza­
szek s tw ie rdzono  s iln e  w g n iece ­
n ie  od uderzenia, a na  resztkach  
ko ńczyn  —  s p lo ty  d ru tu , co 
w skazyw a łoby, iż  o f ia ry  b y ły  
n im  związane.

Dziś w TEM-ie

Pik Załuski 
wspomina

D Z IŚ  w czę śc i p u b l ic y s ty c z n e }  
T E M  (g . 16.50) — p ik .  Z b ig n ie w  Z a ­
łu s k i ,  h is to r y k ,  a u to r  k i l k u  k s ią ż e k  
z n a jn o w s z e j h is to r i i  P o ls k i m . in .  
,,P rz e p u s tk a  d o  h i s t o r i i " ,  p rz e d  25 
l a t y  — c h o rą ż y  W P , m ó w ić  b ę dz ie , 
a -w ła ś c iw ie  w s p o m in a ć , c o d z ie n n e  
w y d a rz e n ia  d n ia , k tó re  n ig d y  n ie  
z n a la z ły  o d b ic ia  w  ż a d n y m  z o f i ­
c ja ln y c h  m e ld u n k ó w  w o js k o w y c h .  
T łe m  w s p o m n ie ń  p łk .  Z a łu s k ie g o  
b ę d z ie  m o n ta ż  z d ję ć  a r c h iw a ln y c h ,  
u k a z u ją c y c h  ż o łn ie r z y  1 A r m i i  W P  
p o d c z a s  fo rs o io a n ia  O d ry  i  w  d a l­
s z y c h  w a lk a c h  n a  za c h ó d  o d  g r a ­
n ic z n e j r z e k i. W s p o m n ie n ia  c h o rą ­
żeg o  u z u p e łn ią  j u ż  je g o  re f le k s je  
ja k o  p u łk o w n ik a ,  k tó re  z d y s ta n s u  
ć w ie rć w ie c z a  w y w o łu je  le k tu r a  la ­
k o n ic z n y c h  m e ld u n k ó w  w o js k o w y c h .

W p ro g ra m ie  to o js k o w y m  „ A z y ­
m u t "  T E M  w p ro w a d z a  in n o w a c ję .  
P o c z ą w s z y  od  b ie żą ce g o  w y d a n ia ,  
ra z  w  m ie s ią c u  re la c jo n o w a ć  bę d z ie  
s z cze g ó ło w o  w s z y s tk ie  , ,b la s k i  i  c ie ­
n ie ”  s łu ż b y  w o js k o w e j.

Z  u w a g i na  d u ż e  z a in te re s o w a n ia  
ro z g ry w k a m i p i łk a r s k im i  u j r z y m y  
r e la c ję  f i lm o w ą  z o d w ie d z in  d r u ż y ­
n y  G ó rn ik a  w  p rz e d d z ie ń  m e c z u  w  
W ie d n iu .

C zęść ro z ry w k o w a  T E M  tr a n s m ito  
w a n a  bę dz ie  z Ł o d z i.

W y s tą p ią  t u :  — Z e s p ó l a m a to r s k i  
„ D z iw n e  r z e c z y " ,  — G ru p a  „ 7 ” . 
o ra z  s o liś c i — A la  E kszb a jn . W a ld e ­
m a r  K o co ń , E d w a rd  H u le w ic z .  
A k o m p a n iu je  C a n o n -R y tm ,

R o z m a w ia ł:

A . K IL N A R

6. V I. —  X  Wojewódzki

Zjazd Delegatów SD

Plenum WK SD
W C Z O R A J  w  s ie d z ib ie  W o je w ó d z ­

k ie g o  K o m ite tu  S tro n n ic tw a  D em o ­
k ra ty c zn e g o  w  S zc zec in ie  o d b y ło  
się u ro czy ste  P le n u m , k tó re  zo rg a ­
n izo w a n e  zostało  z  o k a z ji X X V - le -  
cia p o w ro tu  Z ie m  Z a c h o dn ich  i  P ó ł­
nocnych  do  M a c ie rz y . O b ra d y  p ro ­
w a d z ił p rzew o dn iczą cy  W K  SD  —  
J. L a s k a , a o ko lic zn o ś c io w y  re fe ­
ra t  w y g ło s ił s e k re ta rz  W K  SD  T . 
S tad n ic zeń k o .

W  u ro c zy s ty m  P le n u m  w z ię li m .in . 
u d z ia ł p io n ie rzy  Z ie m i Szczec ińsk ie j 
i  w s p ó łza ło ży c ie le  ów czesnego Z a ­
rzą du  O k rę g u  S tro n n ic tw a

P le n u m  p o d ję ło  u c h w a łę  z w o łu ją ­
cą n a  d z ie ń  6 cze rw c a X  W o je ­
w ó d zk i Z ja z d  D e le g a tó w  S tro n n ic ­
tw a  D e m o k ra ty c zn e g o  o ra z  w y s łu ­
ch a ło  in fo rm a c ji P re z y d iu m  W K  SD  
o d z ia ła lno ś c i o rg a n iz a c ji w  I  k w a r ­
ta le  b r .  (d y m )

u łm nuh idD ' 

UMOINIIW

N a  z d j. p o w y ż e j fo to k o p ia  lis tu  
l .  G o m u łk i do  R a d y  N a c ze ln e j

Z S P .

Wieści z łowisk
FLOTYLLA łowcza PPDiUR:

„Gryf“ i „Odra“ w Świnoujściu 
łowi obecnie na szelfie afrykań­
skim, Georges Bank, Morzu Północ­
nym i Morzu Bałtyckim. Na pierw­
szym z wymienionych łowisk — na 
akwenach afrykańskich — przeby­
wa obecnie 9 trawlerów — 3 „Gry­
fa“ i' 9 — „Odry“. W tej chwili ro/t 
„Murena“ sprzedaje JO tys. karto­
nów ryb w Lagos, zaś m/t „Barwę- 
na“ — tyle samo kartonów ryb — 
w Monrovii. Na Georges Bank po­
ławia 17 jednostek „Gryfa“ i 9 — 
„Odry“. Trawlery uprzemysłowione 
łowią tu ok. 50 ton ryb na dobę,
zaś supertrawlery — blisko 200 be- 
ezek, głównie śledzi.

Dodajmy, że wczoraj na to łowi­
sko dotarło JO statków odrzańskich. 
Na Morzu Północnym i na Bałtyku 
przebywa łącznie 14 jednostek obu 
armatorów. Statki te poławiają śle­
dzia, makrelę i szprota.

W tych dniach PPDiUR „Gryf* 
przejmie do eksploatacji kolejny, 
7 już trawler zamrażalnię typu B-29 
— m/t „KulbLn“.

tawai

♦  SPORT ♦  SPORT ♦

Górnik zapowiada 
twardą walką

P IŁ K A R Z E  G ó rn ik a  w s p o k o ju  
p rzy g o to w u ją  się w  W ie d n iu  do o -  
czeku jąc eg o  ich  ju tro  f in a ło w e g o  po  
je d y n k u  o P u c h a r Z d o b y w c ó w  P u ­
c h a ró w  z M an c h e s te r C ity . P o la c y  
tre n o w a li w c zo ra j na b o czn y m  bo­
is ku  W ie n e r  S ta d io n  n a  P ra te rz e , 
D ziś  odbędą tre n in g  na g łó w n y m  
b o isk u , p rz y  św ie tle  e le k try c z n y m .  
C a ły  zespół je s t w  św ie tn e j dyspo ­
z y c ji p sych icznej i f iz y c z n e j. Z ap o ­
w ia d a  tw a rd ą  w a lk ę  o za s zczy tne  
tro fe u m . K u ch ta  nde odczu w a ju ż  
bó lu  w  k o n tu z jo w a n e j nodze. Na 
dro b n e  do leg liw o ść5 n a rz e k a ją  L a ­
tocha i W ilcze k .

Z A IN T E R E S O W A N IE  m eczem  G ó r  
n lk  -  M a n c h e s te r C ity  w  s to lic y  
A u s tr ii w zrasta  z k a żd y m  d n ie m . 
P rze d sp rze d aż  b ile tó w  pnzeJ>i ega
zn ac zn ie  p o m y ś ln ie j n iż  p rzed  n ie ­
d a w n y m  m eczem  A u s tr ia  -  C SR S. 
O rg a n iz a to rz y  liczą , że na try b u ­
nac h  z a jm ie  m ie jsca ok. 30 tys . 
w id z ó w , co p rzy n ie s ie  dochód o k . 
1,2 m in . szy lin g ó w  A u s tr ia c k i Zw-ią  
ze k  P i łk a rs k i m a  o trzy m a ć  10 proc. 
dochodu  z k a r t  w s tę p u , po d ob n ie  
j a k  U E F A , a pozostała sum a m a  
b y ć  pod z ie lon a  m ię d zy  o b ie  d ru ż y ­
n y . Z a  tra n s m is je  te le w iz y jn e  do  
15 k r a jó w  do ka sy  o rg a n iza to ró w  
w p ły n ie  o k . 600 tys. szy lin g ó w  do  
p o d zia łu  po 25 proc. m ię d zy  A u ­
s tria k ó w . U E F A . G ó rn ik a  i Man­
chester.

G A Z E T Y  w ie d e ń s k ie  od k i lk u  d n i
zam ies zcza ją  in fo rm a c je  o d ru ż y n ie  
G ó rn ik a  o raz zd ję c ia  p iłk a rz y  po l­
sk iego  zespo łu . P o n ie d z ia łk o w y  „ K u  
r ie r ”  o p a trz y ł fo to g ra fię  z lo tn is k a  
podpisem  „p e w n i s ieb ie P o la c y  w  
W ie d n iu ’’, a in fo rm a c ję  o p ie rw s zy m  
d n iu  p o b ytu  P o la k ó w  w  W ie d n iu  za 
ty tu ło w a ł „ H e rre ra  c h c ia ł zap łac ić  
p ó łto ra  m ilio n a  szy lin g ó w  za trz e ­
ci m ecz w  R z y m ie " . T e  se n sa cy jn e  
ty tu ły  m a ją  w zb u d z ić  w ię ks ze  za in ­
te re so w a n ie  w ś ró d  w ie d eń s k ic h  k i ­
b ic ów  i p rzy c ią g n ą ć  w id zó w  na t r y  
b u n y . T re n e r  M a ty a s  w  w y w ia d a c h  
p ras o w y ch  za p e w n ia , że G ó rn ik  p rzy  
je c h a ł do W ie d n ia  ud o w o d n ić , iż  
jego  aw an s do f in a łu  n ie  b y ł dz ie ­
łe m  p rzy p a d k u  i b ęd z ie  w a lc z y ł o  
zw y c ię s tw o . D z ie n n ik i w ie d e ń s k ie  
w ie le  p iszą o L u b a ń s k im . p o d kre ś ­
la ją c , że w  m e cza ch  z  R o m ą , m i­
m o  że b y ł p iln o w a n y  p rzez d w óch  
ob ro ń có w  zd o b y ł w s zy s tk ie  c z te ry  
b ra m k i. U w a ża  się, że w ła ś n ie  od  
fo rm y  tego z a w o d n ik a  zależeć b ę­
d z ie  w y n ik  m eczu .
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Nowo wyprawa
Thora Heyeidnhla

M O S K W A  P A P . Ja k  podaje  
agencja  TA SS , le k a rz  ra d z ieck i 
J u r i j  S ie n k ie w ic z  o p u ś c ił w  po­
n ied z ia łe k  M oskw ę, uda ją c  się 
do  p o r tu  m aro kań sk ie g o  S afi, 
skąd w y s ta r tu je  w k ró tc e  now a  
w y p ra w a  pod k ie ro w n ic tw e m  
znanego p od ró żn ika  n o rw esk ie ­
go T h o ra  H eyerdah la .

J a k  w ia d om o, p o d ró ż n ik  n o r­
w e sk i p o d e jm u je  w  m a ju  br. 
now ą p róbę  p rzebyc ia  A tla n ty -

Elekt rpcznp 
autobus

T O K IO . N ie  u s ta ją  p o s zu k iw a n ia  
Id e a ln e g o  au to b u su , k tó ry  łą c z y łb y  
w y m a g a n ia  s ta w ia n e  p rze z  rosnące  
z a tło c ze n ie  u lic  i  z w ię k s za ją c y  się 
ru c h  pas aże rsk i z n is k im i kosztam i 
e k s p lo a ta c ji. F a b ry k a  D a im le r  B enz  
w  N R F  zb u d ow ała  d o św iad c za ln y  au  
to bu s  do p rzew o zu  66 osób, k tó ry  
p o sia d a napęd  s p a lin o w o -e le k try c z ­
n y .  .P rą d  e le k try c z n y  w y tw a rz a n y  
je s t  p rze z  ag re g a t z ło żo n y  z s iln ik a  
w y so k op rę żn eg o  o m ocy 65 K M  i  
p rą d n ic y  p rą d u  zm iennego . Podczas  
ja z d y  w  d z ie ln ica ch  p o d m ie jsk ich  
p ra c u ją c y  ag re g at p rą d o tw ó rc zy  za­
s ila  d o d a tk o w o  a k u m u la to ry . W  cen 
t r u m  m ia s ta , g d z ie  p ręd k o śc i ja z d y  
są n ie w ie lk ie , au to b u s n a p ę d zan y  
je s t  e n e rg ią  z a k u m u la to ró w . Ł ą c z ­
n y  c ię ż a r  a k u m u la to ró w  je s t b ardzo  
d u ż y  —  p rz e k ra c z a  3,5 to n y . A u to ­
b u s  m oże ro z w ija ć  szybkość do  70 
k ra  n a  godz.

Pierwsza bułgarska
elektrownia

atomowa
S O F IA . W  p o b liżu  n a d d u n a jsk ieg o  

m ia s ta  K o z ło d u j rozpoczęto  budow ę  
g łó w n e go  b u d y n k u  p ie rw s ze j a to m o ­
w e j e le k tro w n i. E le k tro w n ia  budo­
w a n a  je s t  w  o p a rc iu  o pom oc Z S R R  
i  u rzą d ze n ia  dostarc zo n e  p rzez  K ra j  
R a d .

P ie rw s ze  se kc je  e le k tro w n i rozpocz  
n ą  p rac ę  za 4 la ta . P o  zak o ń cze n iu  
b u d o w y  o b ie k t ten  będzie  d aw ać  
ro c zn ie  5.6 m ld  k ilo w a to g o d z in , tzn . 
ty le ,  i le  w  1962 ro k u  w y p ro d u k o w a ły  
łą c z n ie  w s zy s tk ie  e le k tro w n ie  B u ł­
g a r i i.

N A  P A C Y F IK U  trw a ją
m a n e w ry  ra d z ie c k ie j f lo ty  
w o je n n e j pod k ry p to n i­
m em  „ O cean ",

Na z d ję c iu : je d n o s tk i ra ­
k ie to w e  w  a k c ji.

C A F  —  P I  —  te le fo to

Alain Delon
o metodach
francuskiej policji
P A R Y 2  P A P . W  liś c ie  o tw a r ty m  

s k ie ro w a n y m  do p re zy d e n ta  F ra n c ji  
P o m p id o u  zn a n y  a k to r  A la in  D elon  
s tw ie rd za , iż  p o lic ja  f ra n c u s k a  zo rg a  
n izo w a ła  p rze c iw k o  n ie m u  sp isek. 
J a k  w ia d o m o , D e lo n  b y ł w ie lo k ro t ­
n ie  p rze s łu c h iw a n y  w  z w ią z k u  z  
m o rd e rs tw e m  p o p e łn io n y m  n a  jego  
p rzy b o c zn y m  s tra ż n ik u , ju g o s ło w ia ń  
s k im  e m ig ra n c ie  n a z w is k ie m  M a r ­
ko  v ić .

A k to r ,  k t ó r y  m ia ł w ła ś n ie  w y je ­
chać do  W ło ch , a  n a s tę p n ie  do A m e  
r y k i  Ł a c iń s k ie j, s tw ie rd za  w  s w ym  
liście, iż  p rzed  sa m y m  w y ja z d e m  
d o w ie d z ia ł się od  w y so k o  p ostaw io ­
n e j osobistości, k tó re j n a zw is k a  n ie  
m oże zd ra d z ić , iż  p o lic ja  fra n c u s k a  
chce d o p ro w a d z ić  do a re s z to w a n ia  
go p rzez  fu n k c jo n a r iu s z y  p o lic ji za­
g ra n ic zn e j pod z a rzu te m  p rze m y c a ­
n ia  n a rk o ty k ó w , k tó re  m ia n o  zn a ­
le źć w  jego  bagażach .

D e lo n  w  s w y m  liśc ie  pisze, iż  w  
czasie trw a ją c e g o  18 m ie s ięc y  śledz­
tw a  w  s p ra w ie  ta je m n ic z e j śm ierc i 
M a rk o w ić a  p rzeszed ł „c ię żk ie  ch w i­
le” . O s k a rża  o n  p o lic ję  o szy ka n o ­
w a n ie  go w  czasie p rzes łu c ha ń  i  
s tw ie rd za , iż  p rze s łu c h u ją c y  g ro z ili 
m u , iż  „ ta k , c zy  in a c ze j zostan ie  
s k a z a n y ” , „ J e ś li n ie  za  to , to  za  co 
in n eg o ” . „ W te d y  ś m ia łe m  się z ty c h  
g ró źb , dziś z ro z u m ia łe m  ic h  znacze­
n ie ”  —  p isze D elo n .

Polacy w operacji berlińskiej d?)

ZWYCIĘSTWO
N a d  m ia s te m  s n u ty  się d y m y  z d o p a la ją c y c h  się d om ów , 

o s try  zapach s p a le n izn y  i  m d ły  o dó r ro z k ła d a ją c y c h  się lu d z ­
k ic h  szczą tków . Na o c a la ły c h  dom ach  o raz  ru in a c h  tys iące , 
d z ie s ią tk i tys ię cy  b ia ły c h , p ro w iz o ry c z n y c h  f la g  —  zn akó w  
p o d d a n ia  s ię  i  k a p itu la c ji.

U p io rn a  cisza, k tó ra  po d łu g o trw a ły m  z g ie łk u  b ite w n y m , na 
t le  o b razó w  a p o k a lip ty c z n e g o  zn iszczen ia  w y d a w a ła  się czym ś  
n ie s a m o w ity m . T o ta ln a  k lę s k a  i  to ta ln e  zw yc ię s tw o .

Z w y c ię s tw o  d la  ty c h , k tó rz y  w  s p ra w ie d liw e j,  c ię ż k ie j i  p e ł­
n e j w y rzecze ń  w a lce , po la ta c h  d o s z li $o ce lu  —  do gn iazda  
h it le ry z m u  —  B e r lin a . Z w y c ię s tw o , za k tó re  tys ią ce  ż o łn ie rz y  
ra d z ie c k ic h  i  p o ls k ic h  odd a ło  w ła sn e  życ ie  lu b  zd row ie .

U lic a m i p rze c ią g a ją  k o lu m n y  z w y c ię s k ic h  w o js k . G ło sy  ra ­
dośc i ż o łn ie rz y  o ż y w ia ją  p o n u rą  a tm os fe rę  ówczesnego B e r lin a .  
N ad m ia s te m  p o w ie w a ją  cze rw o ne  i  b ia ło -cze rw o n e  f la g i.

C ią g ną  n iekończące  się szeregi je ńcó w . Id ą  z opuszczony­
m i g ło w a m i, o b d a rc i, b ru d n i,  z a ro ś n ię c i, posępn i. T a k  kończy  
s ię  m arsz  n a d lu d z i. k tó rz y  w y ru s z y li na  p o d b ó j ś w ia ta  d rogą  
g ra b ie ż y  i  zb ro d n i.

W o k ó ł R e ichs tagu , pod B ra m ą  B ra n d e n b u rs k ą , p rze d  K o ­
lu m n ą  Z w y c ię s tw a  e n tu z ja s tyczn e  o k rz y k i,  p ad a ją  sobie w  
o b jęc ia .

P rzed  w ie czo re m  2 m a ja , p o ls k ie  p u łk i p rz e m a s z e ro w a ły  k o ­
ło  B ra m y  B ra n d e n b u rs k ie j i  opuszcza jąc B e r lin  ru s z y ły  w  k ie ­
ru n k u  N auen  do n o w y c h  zadań b o jo w y c h . B e r lin  s k a p itu lo ­
w a ł.  W o jn a , choc iaż ju ż  p rze g ra n a  d la  N ie m có w , w c ią ż  trw a ła .

D o W a rs z a w y  p rzes łano  rz ą d o w i p o ls k ie m u  n a s tę p u ją c y  m e l­
d u n e k :

„P od c zas  s z tu rm u  n a B e r lin  1 D y w iz ja  P ie c h o ty  im . T .  K ośc iu szk i 
O p a no w ała  36 re jo n ó w , 4 s ta c je  m e tro , k o m p le k s  b u d y n k ó w  p o litec h ­
n ik i ,  7 fa b ry k , w  ty m  p o d z iem n ą f a b ry k ę  sam o ch o d ó w  w  re jo n ie  
(T ie rg a rte n .

Z d o b y ła  15 d z ia ł p an c e rn y c h , 8 czo łgó w , 28 d z ia ł, 82 c e k a e m y , po ­
n a d  3 000 k a ra b in ó w .

W z ię to  do  n ie w o li 2 500 h it le ro w s k ic h  ż o łn ie rz y  i  o f ic e ró w . N a  po lu  
W a lk i n ie p rz y ja c ie l s tra c ił 3 000 z a b ity c h .

Z n iszczono  120 c e k a m e ó w , 17 d z ia ł i  w ie le  in n e g o  sp rzę tu  n ie p r z y ja ­
c ie la " .

N ie  b y ło  to  je d n a k  w s z y s tk o ,  c z e g o  d o k o n a l i  P o la c y  w  B e r l in ie .  
M e ld u n e k  n ie  u w z g lę d n ia ł  b o w ie m  d z ia ła ln o ś c i b o jo w e j  p o z o s ta ły c h  je d ­
n o s te k  p o ls k ic h .  Z e  w s z y s tk ic h  a r m i i  a l ia n c k ic h  t y l k o  w o js k u  p o l­
s k ie m u  d a n e  b y ło  w a lc z y ć  w ra z  z A r m ią  R a d z ie c k ą  w  s e rc u  h i t le ­
r o w s k ie g o  im p e r iu m .  S w x /m  u d z ia łe m  i  z w y c ię s tw e m  w  s z tu rm ie  B e r ­
l in a  ż o łn ie r z  p o ls k i  d a ł w ie lk ą  m o r a ln ą  s a ty s fa k c ję  s w e m u  c ie m ię ż o ­
n e m u  o d  w ie k ó w  p rz e z  z a b o rc z o ś ć  g e rm a ń s k ą  n a ro d o w i.

P Ł K  C Z E S Ł A W  P O D G Ó R S K I

Międzynarodowy oszust
wykradł tajemnice
banków szwajcarskich
C Ó Ż m oże być bardz ie j ś w ię ­

tego, b a rd z ie j n ienaruszalnego, 
b a rd z ie j so lidnego  n iż  ta je m n i­
ce b a n k ó w  szw a jca rsk ich ?  Przez 
ca łe  d z ie s ią tk i la t  ludz ie  chcący 
u k ry ć  sw e m a ją tk i,  czy u n ik n ą ć

R O Z M O W Y
R A D Z IE C K O -A M E R Y K A Ń S K IE  

W  W IE D N IU

♦  W  p o n ie d z ia łe k  przed po­
łu d n ie m  rozpoczę ło  się w  W ied ­
n iu  c z w a rte  sp o tka n ie  robocze  
m ię d z y  d e leg ac ja m i Z S R R  i 
U S A  w  s p ra w ie  ogran iczen ia  
b ro n i s tra te g iczn y ch  ( S A L T ) . 
S p o tk a n ie  to  odbyło sie w  
gm ac h u  am b a s a d y  a m e ry k a ń ­
s k ie j.

♦  J u ż  d ru g i dzień  toczą się 
w  B ia ły m  D o m u  rozm ow y po­
św ięc o n e  s y tu a c ji w  K am b o ­
d ży .

♦  O d  czasu o d d an ia  do eks­
p lo a ta c ji ru ro c ią g u  „ P rz y ja ź ń ”  
w  lu ty m  1962 r . dostarczył on  
zn a d  b rzeg ó w  W ołgi ponad  
1200 m in . ton  ro p y  n a fto w e j 
do C zec h os ło w a c ji, N R D , P o l­
s k i i W ęg ie r.

Z d o lność p rze lo to w a  ru ro c ią ­
gu u lega s ta łe m u  zw iększen iu . 
N ie d a w n o  podpisano  po ro zu m ie  
n ie  m ię d z y  W ę g ra m i i Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im  w  sp ra w ie  
b u d o w y  now ego odgałęzienia  
ru ro c ią g u  do m ia s ta  Szazhalam  
b a tt , g d z ie  ro zb u d ow u je  się 
w ie lk i k o m b in a t  p etrochem icz­
n y .

W Y B O R Y  K O M U N A L N E  
W

S Z L E Z W IK U -  H O L S Z T Y N IE

♦  W  n ie dz ie lę  w  S zlezw iku -  
H O ls zty n ie  o d b y ły  się w y b o ry  
k o m u n a ln e , k tó re  p rzyn ios ły  
sukces so c ja ld em o k ra to m  iS P D ) . 
C D U  u zy s k a ła  w  nich  45.4 p ro ­
ce n ta  z y s k u ją c  w  p o rów nan iu  
z  p o p rze d n im i w y b oram i 3,7 
p roc. S tra ty  poniosła p rzede  
w s zy s tk im  p a r t ia  W olnych  D e ­
m o k ra tó w . k tó ra  uzyska ła  za­
le d w ie  5,7 p ro c e n ta  głosów, t r a ­
cąc w  p o ró w n a n iu  z 1966 r. 
4,1 proc.

N eo n az is to w sk a  N P D , k tó ra  
Po ra z  p ie rw s zy  uczestn iczyła  
w  w y b o ra c h  ko m u n a ln yc h  te­
go k r a ju  za c h o d n io n iem ie ck ie -  
go, u zy s k a ła  2,4 p rocenta g ło ­
sów .

Spadek przyrostu 
naturalnngo

u Jugosław ii
B E L G R A D . W  k w ie tn iu  1971 ro k u  

J u g o s ła w ia  b ęd z ie  lic zy ć  około  20 700 
ty s . m ie szk ań c ó w . Je ś li p rze w id y w a ­
n ia  te  się sp ra w d zą , oznaczać to  bę­
d z ie , że w  c iąg u  dziesięciu  la t  lic z ­
b a lu d n o śc i w zro s ła  o 2 m il io n y , 
g d y ż  w  o kre s ie  spisu ludności w  
1961 ro k u  J u g o s ła w ia  lic zy ła  18 612 
tys . m ie szk ań c ó w .

P rz y ro s t n a tu ra ln y  w ł Ju gos ław ii 
z m n ie js za  się z ro k u  n a ro k . T e n ­
d e n c ja  ta  u trz y m u je  się. O i le  n ie ­
g d yś n o rm a ln ą  rze czą b ida ro d z in a  
z c zw o rg ie m  i  w ię c e j dz.ieci, dz iś  za  
ty p o w ą  m o żn a  u zn ać  ro d zin ę ?. d w o i 
g ie m  d z ie c i.

p od a tkó w , lo k o w a li swe fu n d u ­
sze na  tzw . ko n ta ch  n u m e ro w a ­
n ych  w  tychże  bankach , k tó re  
g w a ra n to w a ły  im  c a łk o w itą  ta ­
jem n icę .

K i lk a  m ies ię cy  tem u  n a s tą p i­
ła  p ie rw sza  w y rw a . Pod nac is­
k ie m  a m e rykań sk ie g o  M in is te r­
s tw a  S ka rbu  w ładze  w  B e rn ie  
zgodz iły  s ię  przekazać w ła d zom  
U S A  pew ne in fo rm a c je  dotyczą 
ce k o n ta  n um erow anego, k tó re ­
go w ła ś c ic ie l zam ieszany b y ł w  
ko lo s a ln y  ska nd a l fin a n s o w y  w  
z w ią z k u  z  z a m ó w ie n ia m i zb ro ­
je n io w y m i P entagonu.

A le  to  b y ła  w y rw a , ja k  byś­
m y  p o w ie d z ie li lega lna . Dziś 
m a m y  do czyn ien ia  z  czym ś o 
w ie le  g roźn ie jszym .

F ra n c u s k i ty g o d n ik  p ra w ic o ­
w y  „M in u tę ”  podał do w ia d o ­
mości, że p e w ie n  oszust m ięd zy  
n a ro d o w y  u zyska ł, n ie  w ia d om o  
ja k im i d ro ga m i, n azw iska  i  n u ­
m e ry  k o n t 163 osobistości f ra n ­
cusk ich, pos iada jących  znaczne 
su m y w  bankach  szw a jca rsk ich .

S P R A W A  z n a jd u je  się  w  rę k a c h  sę 
dziego P a g a n a  z G e n e w y , p rzy  czym  
— ja k  tw ie rd z i „ M in u tę ”  — za m ie ­
szany je s t w  n ią  je d e n  z d y re k to ­
ró w  Z w ią z k u  B a n k ó w  S z w a jc a rs k ic h , 
A sm a n d  M u e lle r . N ie  w ia d o m o  je d ­
n a k , c zy  d y re k to r  ów  dop uś c ił do  
w y k ra d z e n ia  n u m e ró w  i  n a zw is k  u -  
m y ś ln ie , czy  p rzez  n ie d o p a trze n ie . 
S p ra w a  trz y m a n a  je s t  w  w ie lk ie j 
ta je m n ic y , p ras a  szw a jc a rs k a , m ię ­
d zy  in n y m i „ J o ru n a l de G e n ev e” p i­
sze o n ie j w  sposób o g lęd n y  i ogól­
n ik o w y . P o n ie w a ż  po s ia d an ie  k o n t  
n u m e ro w a n y c h  w  b an k ac h  szw a jc a r  
sk ic h  z w ią za n e  je s t  najczę śc ie j z o - 
s zu s tw am i p o d a tk o w y m i i  n ie le g a l­
n y m i t ra n s a k c ja m i m ię d zy n a ro d o w y  
m i, is tn ie je  m o żliw o ść , że ó w  m ię ­
d z y n a ro d o w y  oszust zac zn ie  sza n ta­
żo w a ć  w ła ś c ic ie li ko n t.

F R A N C IS Z E K  W O L IŃ S K I (A P I)

k u  od w yb rzeży  A f r y k i  do w y ­
b rzeży A m e ry k i na  ło dz i trz c i­
now e j.

W U B IE G Ł Y M  ro k u  T . H e y e rd a h i  
w ra z  z za ło gą s k ła d a ją c ą  się z  7 o -  
sób p ochodzących  z 7 k r a jó w  p ró ­
b o w a ł p rz e p ły n ą ć  A tla n ty k  n a ło d zt 
trz c in o w e j noszącej n azw ę „R a " .  
E k s p e d y c ja  p rze b y ła  oko ło  5 ty«, 
k m . a le  z a k o ń c zy ła  się  n ie po w od ze­
n ie m . gd yż  łódź za to n ę ła . O becna  
w y p ra w a  będzie  w  zasadzie  m ia ła  
to  sam o zad a n ie  t odbędzie  się w  
ty m  sa m y m  sk ła d z ie

K o n s tru k c ja  ło d z i t rz c in o w e j, k tó ­
ra b ęd z ie  się n a z y w a ła  „R a -8 ”  zosta  

'la  n ieco zm ie n io n a . Jest ona obec­
n ie  b u d o w a n a  p rzez  sp e c ja lis tó w  bo  
t iw ijs k ic h  — In d ia n  zn ad  b rzegów  
je z io ra  T itic a c a .

G łó w n y m  celem  w y p ra w y  m a  być  
u d o w o d n ien ie , że n a tego ty p u  ło­
d z ia c h  m ożna p rze p ły n ą ć  A tla n ty k  
w  k ie ru n k u  zac h o d n im  — ta k . ja k  
to  się  p raw d op o d o b n ie  o d b y w a ło  n a  
d ługo  jeszcze p rzed  o d k ry c ie m  A m e  
r y k i  p rzez  K o lu m b a .

Jirzi Weiss ckranizuje

pamiętniki Spcera

Degrengolada
filmowca

B E R L IN . C e n il iś m y  go n iegdyś —  
pisze u k a z u ją c y  się  w  N R D  d w u ­
ty g o d n ik  „ F IL M S P IE G E L “  — ja k o  
tw ó rc ę  ta k ic h  f ilm ó w  ja k  „ M ó j  
p rz y ja c ie l F a b ia n “ , „ W ilc z a  ja m a “  
i  „R o m eo , J u l ia  i  m ro k “ . W y e m i­
g ro w a ł po  z a ję c iu  C zec hos łow acji 
przez  h it le ro w c ó w  i  sp ę d z ił w o jn ę  
n a  Z a c h o d z ie , n ie  ro zs ta ją c  się  z 
k a m e rą . W  1947 r. p o w ró c ił do P ra ­
g i i  za  s w ó j f i lm  „W s ta n ą  n o w i 
b o jo w n ic y “  o trz y m a ! w  1951 r .  n a ­
g ro d ę  p ań s tw ow ą.

O s ta tn ie  ła ta  w y k a z a ły  je d n a k , że 
w ie lu  tw ó rc ó w  n iczego  s ię  n ie  n a ­
u c zy ło  i  n ie  w y c ią g n ę ło  żadnych  
w n io s k ó w  z  p rzeszłości. W eiss p ro ­
w a d z ił w y k ła d y  n a  za c h o d n io be rliń  
s k ie j a k a d e m ii f ilm o w e j i  co raz  
b a rd z ie j o d d a la ł się od o jc zy zn y . 
P rze z  d łu ższy  czas p a n o w a ła  cisza  
w o k ó ł je g o  osoby a ż  n ie d a w n o  po­
in fo rm o w a ł d z ie n n ik a rz y , że z re a li­
z u je  d la  a m e ry k a ń s k ie g o  p ro d u ce n ­
ta  S a m a S p ie g la  f i lm  o p a rty  n a p a ­
m ię tn ik a c h  je d ne g o  z  n a jb liższy ch  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  H it le r a  — A lb e r ­
ta  S p e era . T a k  o to  re żys er J irz i 
W eiss d o k o n a ł sw ego ro d za ju  m o r­
d u  na w ła s n e j sztuce — pisze „ F ilm  
sp ieg e l“ .

Nowy akt terroru

Zamordowanie
przywódcy związkowego

w Gwatemali
M E K S Y K  P A P . W  n ie d z ie lę  z a ­

m o rd o w a n y  zo sta ł p rzy w ó d c a  z w ią z ­
k o w y  G w a te m a li F ranc isco  B a rre n o .

W  o s ta tn ią  sobotę u p ro w a d z ili go 
te rro ry ś c i z  u g ru p o w a ń  p ra w ic o ­
w y c h . Z w ło k i F ranc isco  B a rre n o  od  
n a lez io n o  n a au to s tra d z ie  w  od leg ­
łości 8 k m  od  s to lic y  G w a te m a li.

Sensacji jn jj proces me F ran c ji

Gzy burmistrz Rochard
udusił swq żonę?

W  D O U A I, N IE D A L E K O  V E R D U N , toczy  się obecnie  je de n  *  
n a jb a rd z ie j p as jo n u jących  procesów , przez ja k ie  przeszła  F ra n ­
c ja , k tó ra  n ie  może p rzecież ska rżyć  s ię  na  b ra k  sensacy jnych  
sp ra w  sądow ych . O ska rżon ym  je s t b u rm is trz  m ia s ta  P e u p lin - 
gues, A rm a n d  R ocha rd , do te j p o ry  n ie  z d ję ty  z tego s ta n o w i­
ska m im o  p rz e b y w a n ia  w  w ię z ie n iu , k tó re m u  zarzuca się u du  
szenie i  u to p ie n ie  żony.

W E D Ł U G  zeznań  R o ch arda , po­
szedł o n  pew nego  d n ia  k ą p a ć  się z 
żo n ą  w  m o rzu . W  czasie k ą p ie li na  
deszła n ag le  g w a łto w n a  fa la , k tó ra  
p o rw a ła  ob o je  m a łżo n k ó w . R o c h a r -  
d o w i n ie  ud a ło  się u ra to w a ć  żo n y , 
u ra to w a ł się n a to m ia s t sam .

W e rs ja  ta b y ła b y  do  p rz y ję c ia , 
g d y b y  n ie  p ew ne d o d a tk o w e  o k o ­
licznośc i. k tó re  p o w ażn ie  ją  p o dw a­
ż a ją . Po p ie rw sze  w ię c , R ochard  
u trz y m y w a ł in ty m n e  s to s u n k i ze 
sw o ją  s łużącą O d ile , z k tó rą  m ia ł 
d ziecko. O d ile  ch c ia ła  ko n ie czn ie , 
b y  R o c h a rd  ro z w ió d ł się z żoną i  
o że n ił s ię  z n ią . A le  p a n i R och ard  
ro zw o d u  o d m ó w iła .

P o  d ru g ie  — n a  m iesiąc p rzed  u -  
to n ięc iem  żo n y , R o ch ard  w y k u p ił  
n a  je j  n a z w is k o  po lisę ubezp ie cze ­
n io w ą  n a 50 ty s ię c y  f ra n k ó w  (p ra ­
w ie  10 tys. d o la ró w ), z  k la u zu lą , 
k tó ra  s tw ie rd za ła , ż e  je ż e li p a n i 
R o ch ard  z g in ie  w  w y p a d k u , su m a  

zostan ie  p o d w o jo n a .

P o  trze c ie  w reszc ie , w  rę k a c h  są­
du  z n a jt łu je  się taś m a m a gn e to fo ­
n o w a. n a g ra n a  p rzez n ie ja k ie g o  Ja -  
ko-ba K a r la , k tó ry  m ie s zk a ł w  P e u -  
p lin g u es  — z ro zm o w y  m ię d zy  n im  
a R o ch arde m . N a  taśm ie te j s ły ­
chać w y ra ź n ie  głos R och arda , ja k  
o p o w ia d a  K a r lo w i o k ło po tac h  z 
O d ile  i  o  s w y m  postan o w ien iu  oże­
n ie n ia  się z n ią . R o ch ard  tw ie rd z a  
n a jp ie rw , że  to  n ie  je g o  glos zare­
je s tro w a n y  b y ł n a taśm ie, obecnie  
je d n a k , g d y  ek sp e rc i p o tw ie rd z ili 
ponad  w s z e lk ą  w ą tp liw o ś ć , że głos  
n a  p e w n o  do n ie go  n a le ży , m ó w i, 
iż  taśm a zosta ła  s fa łszow ana.

O s y tu a c ji p an u ją o e j w  d o m u  R o­
c h a rd a , rzu c a ją c e j o czy w iś c ie  ś w ia ­
t ło  n a  o ko licznośc i u to n ię c ia  jego  
żo n y , n ie ch  ś w ia d c zy  f a k t  nas tępu ­
ją c y . G d y  m ie js c o w y  ża n d a rm  po­
szedł do  d o m u , b y  z a w ia d o m ić  sy­
n a o  śm ierc i m a tk i, ch łop iec w y ­
k r z y k n ą ł:

—  „ T o  n a p ew no  ta tu ś  j ą  z a b ił P*
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D Z IE C I p ra c o w n ik ó w  B ia ło s to ck ich  
fca k ła d ó w  B a w e łn ia n y c h  „ F a s ty ”  
przec h o d zą  obecn ie  okre so w e b a d a ­
n ia . T o  w ie lk a  p rzy je m n o ś ć  n ag rze ­
w a ć  się w  sz tu czn y m  sło ne czk u , sko  
ro  p ra w d z iw e  je s t  d la  nas n ie ła -  
Skaw e.

(C A F  —  S ieńko )

Mimo słabego wzroku
de Gaulle poprawiał
Każdą kropką...

(Korespondencja własna AR z Paryża)

W

W A N D A L E  
kontra zabytek

O T A R G A R D  J E S T  — p o w ie d z m y  bo d ach  p rze c ie k a , bo m u ry  sy p ią  
• a  ta  ,,7 "  m ia s*en? za d b a n y c h  za b y t się, bo d re w n ia n e  u m o c n ie n ia  m u - 
k ó w . W  d w óch  b ra m a c h  (n ieg d yś  ró w  sa w sta n ie  ro zk ła d u  itd  Jak  
zn is zczo n yc h  przea czas i w o jn ę ), a to  się sta ło, że b ra m a  je s t ju ż  p ra -  
o z iś  p ie czo ło w ic ie  o d re s ta u ro w a n y c h  w ie  ru ina?
|u rz ą d z iły  sobie p rz y je m n e  s ied z ib y :
'U n iw e rs y te t  R o b otn ic zy  Z M S  i O d - O S T A T N IE  d w a  dzie s ię c io lec ia  w ie  
d z ia ł P T T K . W n ę trza  w y ło żo n o  k o w e j b u d o w li s k ła d a ją  się z cy -  

Id re w n e m , ozdobiono m e ta lo p la s ty -  k l ic z n ie  n as tę p u jąc yc h  po sob ie  o - 
ką  i za in s ta lo w an o  w  n ich  c. o. o -  k res ów  je j  re n o w a c ji i d e w a s ta c ji 
ra z  w o d o c iąg i. N ie je d n a  in s ty tu c ja  k ilk u le tn ic h  h istoria św ietnośc i i u -  
p o zazd ro ś c iłab y  U R  Z M S  i P T T K  p a d k ó w . 
ta k ic h  pom ieszczeń

_  . , B y ła  ju ż  w  b ra m ie  p rz y je m n a  k a -
O d n o w io n o  s ta rg a ro z k ie  bas zty . W  w ia re n k a . a le  ją  z lik w id o w a n o : b y -  

© d b u do w ie  je s t  ka te d ra . P rz y s tą p io - ł y  p la n y  u rząd ze n ia  w o b ie k c ie : pra  
n o  też  do re n o w a c ji k a m ie n ic z k i cow ni m a la rs k ie ) , p o m ie szc zen ia  d la  
K le c a n ó w . P o d o b n yc h  p rz y k ła d ó w  k o ła  za in te res o w ań  po b ł.s k ie g o  M ło -  
tnożna b y  p rzy to c zy ć  zn ac zn ie  w ię -  d z ieżow ego  D o m u  K u ltu r y  Z a b v -  
cel- te k  zag o s p od a ro w a ć  za m ie rz a li Z M S -

_  „  , , , o w c y . W szys cy za in te re s o w a n i d e k la
T y lk o  je d e n  o b ie k t p rzyn o s i w s ty d  ro w a li p o m o c spo łeczna p rzy  k o n s e r-  

m ia s tu : B ra m a  M ły ń s k a , in a c ze j w a c ji b u d o w li. R o b oty  ro zp o czy n an o  
iw a n a  P o rto w ą . J e d y n y  tego ty p u  le cz  n a ich  k o n ty n u a c ję  n ie  p o zw a la li 
z a b y te k  w  P olsce ( I  k a te g o ria )  za - ch u lig a n i. N ie  p o w s trz y m y w a ło  ich  
m ie n io n y  został na m e lin ę  i k lo ze t, in w a z ji m o co w an ie  so lidnych  d rzw i 
C z y  to  zap o w ied ź  srnum ego  ko ń c a  z d u żą . c ię żk ą  k łó d k ą . W ro ta  zosta- 
B zaeow nej b u d ow li?  Sądzę, że ta k . ły  w y w a żo n e .

Prawo na co dzień

BHP na rzece
W Y C H O W A Ł  s ię  n ad  W is łą , p ły ­

w a ł j a k  ry b a  i.. . u to p ił . Z o s ta w ił 
to n ę  z  tro jg ie m  m a ły c h  d z ie c i.

G a b r ie l W . b y ł s ta ły m  p ra c o w n i­
k iem  f iz y c z n y m , p ła tn y m  ak o rd o w o , 
k  O k rę g o w y m  Z a rz ą d z ie  W o d n y m . 
K tó re jś  sobo ty  w ra c a ł po  p ra c y  do  
d o m u , o czy w iś c ie  ło d z ią  1 to  n a le -  
łą c ą  d o  O Z W . N a  łó d ź  za ła d o w a ł, 
R godn ie  z p o lec en iem  sw ego p rze lo -  
to n e g o , p a lika  pozo sta łe  po  ro z b ió r­
ce o g ro d ze n ia  zab e zp ieczającego  
b rze g . D o  ło d z i w s ie d li w e  d w ó jk ę , 
t  d ru g im  ro b o tn ik ie m , ró w n ie ż  w ra ­
c a ją c y m  do  dom u.

K ie d y  o d p ły n ę li k i lk a d z ie s ią t  m e ­
t ró w , z d a rz y ło  się n ieszczęście . Sto­
ją c y  w  ło d z i to w a rz y s z  G a b rie la  W. 
n ie o s tro żn ie  n ią  za c h y b o ta ł, łódź  
p rz e c h y liła  się, a n ie  um ocow ana  
s te rta  p a l ik ó w  g w a łto w n ie  p rzesunę  
ła  się na b ok. N a  d o m ia r  złego  
łó d ź  b y ła  d z iu ra w a  i w y w ró c i ła  się. 
O b a j p as aże ro w ie  w p a d li do  w o d y , 
a  G a b r ie l W ., ś w ie tn y  p ły w a k , n ig ­
d y  ju ż  n ie  w y p ły n ą ł.  N ik t  n ie  p o trą  
f i  w y ja ś n ić , d laczego  t a k  się  sta ło.

N ie  p ró b o w a ł szu k ać  te j o d p ow ie ­
d z i i  sąd , do k tó re g o  w d o w a  po 
G a b r ie lu  W . w n io s ła  o je d n o ra zo w e  
o d s zk o d o w a n ie  d la  s ieb ie  i d ziec i 
© ra z  o p rz y z n a n ie  ro d z in ie  s ta łe j 
R enty m ie s ięc zne j. D la  sądu w y s ta r ­
c z a ją c e  b y ło  s tw ie rd ze n ie , że w y p a ­
d e k  n a s tą p ił w czasie p o w ro tu  P ra ­
c o w n ik ó w  z m ie js ca  p ra c y  do do­
m u , że łó d ź , k tó rą  p ły n ą ł b y ła  n ie ­
s p ra w n a  (d z iu ra w a ) i n ie  z a o p a trzo ­
n a  w  sp rzę t ra to w n ic z y  o raz  że 
G a b r ie l W . n ie  b y ł p rze s zk o lo n y  w  
s a k re s ie  b h p . o b o w ią zu jąc eg o  p rzy  
p o s łu g iw a n iu  sie  ło d z ią .

P o  ocenie tego  s ta nu  rze c zy  sąd 
Rasądzi® n a rzecz w d o w y  odszkodo­
w a n ie  w  w y so k oś ci 20 tys . zł, a na 
rze c z  tro jg a  d z ie c i po 10 tys  zł. 
W yso k o ść  sta łe j re n ty  m iesięczne j 
u s ta lo n o  n a  400 z ł d la  każdego  z 
czte rec h  c z ło nk ó w  osie ro c on e j rodzi 
b y . Sąd p rz y ją ł p rzy  ty m , że z m a r­
ły .  z a ra b ia ją c  p rze c ię tn ie  po 2 100 
n ,  p rz e in a c z a ł n a u trz y m a n ie  ro -  
f c in y  o k . 1 600 zł. (M . B .)

r IA D O M O  ja k  s laby  w z ro k  m a  genera ł de G au lle . P ew ­
nego razu  w  czasie sw ych  pod ró ży  po p ro w in c ji,  n ie  m a ­
ją c  o k u la ró w , o m a ło  n ie  z ro b ił sobie pow a żn e j k rz y w d y , 

k ie d y  w szedł w p ro s t w  szybę. M im o  to , m im o  w ie lk ie g o  f izycz  
nego w y s iłk u ,  g enera ł p rz e c z y ta ł od deski do desk i m aszyno­
p isy  sw o ich  p rze m ów ień  p o p ra w ia ją c  zw łaszcza in te rp u n k c ję  
—  co w ym ag a  sp ec ja ln ie  d o b ry c h  oczu.

P ie rw szy  to m  ty c h  p rze m ó- w ie n ia  generała  —  do 28 kw ie t- 
w ie ń  u kaza ł s ię  w ła ś n ie  w  P a- n ia  ro k u  ubieg łego, k ie d y  w  w y  
ryżu  w  w y d a w n ic tw ie  „P lo n ” , n ik u  negatyw nego re z u lta tu  re - 
Z a w ię ra  ośw iadczen ia  genera ła  fe ren d um  genera ł z rz e k ł s ię  pre 
od ape lu  z 18 czerw ca  1940 r., z y d e n tu ry  i p o w ró c ił do C o iom - 
k ie d y  z L o n d y n u  p rzez B B C  bey.
w e z w a ł F ra n cu zó w  aby s k u p il i A le  w ie le  z jego  p rzem ów ień  
się w o k ó ł n iego  w  w a lc e  u  b oku  n ie  ukaże się n ig d y  w  d ru k u , 
s o ju s z n ik ó w  —  aż do p rzem ó- G en e ra ł de G au ile , zw łaszcza w  
w ie n ia  z o k a z ji jego  p ie rw sze - czasie swych podróży po pro- 
go ode jśc ia  od w ła d z y  20 s tycz - w in c j i  fra ncu sk ie j, m ia ł zwy- 
n ia  1946 ro ku . Dalsze cz te ry  to -  cza j im p ro w izo w a ć , p rzem a- 
m y  o b e jm ą  późn ie jsze  p rze m ó- w ia ć  bez p rzyg o to w an ia  i te k -

___________  stu. Jest chyba ja k im ś  dow odem
przestarza łego c h a ra k te ru  tech ­
n ic z n e j s trony  fra ncu sk ie go  sy­
stem u rządzenia, że p rze m ów ie ­
n ia  te  n ie  zachow a ły  się —  an i 

fw  fo rm ie  s tenogram u, a n i w  fo r  
m ie  taśm y m a g ne to fonow e j. Po­
n iew aż n ie  m ożna ich  obecnie 
o d tw o rzyć , genera ł de G a u lle  i 
w y d a w n ic tw o  z re zyg n o w a li z 
n ich .

P ie rw szy  tom  p rze m ów ień  ge­
n e ra ła  de  G au lle ’a u kaza ł s ię  w  
m om encie, k ie dy  tu te jsza  o p in ia  
p u b lic z n a  żyw o d y s k u tu je  na 
tem a t now e j ks ią żk i „s k a n d a li­
cznego”  p isarza Rogera P eyre- 
f i t t e ’a p t. „F ra n c u z i” . P e y re fitte  
je s t a n ty g a u llis tą  c h o ro b liw y m ; 
u ż y w a ją c  w  sw e j książce pseu­
d o n im ó w  d la  o k re ś len ia  zna­
n ych  osobistości z życ ia  p o li ty ­
cznego i k u ltu ra ln e g o  F ra n c ji — 
a le  pseudon im ów  ta k  ła tw y c h  
do p rze jrze n ia , że np. „F ra n c e  
S o ir ”  ro z s z y fro w u je  je  p u b lic z ­
n ie  —  P e y re fitte  n ie  zostaw ia  
suche j n itk i na n ik im , k to  b y ł 
a lb o  je s t z w o le n n ik ie m  de 
G a u lle ’a. M iędzy in n y m i pisze 
on, że p res tiż  F ra n c ji na a re n ie  
m ięd zyna ro d ow e j sp ad ł g w a ł­
to w n ie  od chw ila  u kaza n ia  się 
na  fra n c u s k ie j scenie p o lity c z ­
n e j „pew nego genera ła ” .

G au llis to w ska  „L a  N a tio n ” , 
pow iada , że s tw ie rd zen ie  to  je s t 
m iażdżącym  dow odem  p o lity c z ­
n e j i  osob iste j n ieuczc iw ości 
P e y re f it te ’a. B ow iem  je ź d z ił on 
często „ w  św ic ie ”  genera ła  za 
g ra n icę  i  m óg ł się naocznie  prze 
konać, ja k  w ie lk i b y ł w ów czas 
p re s tiż  i F ra n c ji i  samego de 
G a u lle ’a.

F R A N C IS Z E K  W O L IŃ S K I

D ziś  o b ie k t fo to g ra fu ją  zag ra n ic z ­
n i tu ry ś c i i ty lk o  cze ka ć  na p u b li­
k a c ję  ty c h  zd ję ć  w  p ra s ie  zac h o d ­
n ie j. A le  to  ty lk o  m a rg in es  ca łe j 
s p ra w y . O c z y w is ty m  ce lem  sa m y m  
w -s o b ie  je s t p o n o w ie n ie  p ró b y  za­
b ezp ie cze n ia  z a b y tk u  przed  d a lszym  
ro zs y p y w a n ie m  i w iz y ta m i n ie p ro ­
szonych gości. A po tem  na pew no  
z n a jd a  się c h ę tn i sta rgardeza.n ie . k tć  
rz y  spo łeczn ie  pom ogą b u d o w la n y m  
w  re n o w a c ji b u d o w li. M o że  tę ru n ­
dę p o je d y n k u  z w a n d a la m i uda im  
się w y g rać ?  Jeszcze n ie  jest za póź­
n o -  (S ta n .)
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Studia dla p ra c u ją c y c h

Tor przeszkód
)A K  W Y N IK A  ze s ta ty s ty k  G US i  d an ych  W K P G , p o p y t p racodaw cy... n ie  u tru d n ia ją  im  

g ospoda rk i naszego w o je w ó d z tw a  na a bso lw e n tó w  u cze ln i n a u k i, 
wyższych  za spo ka jan y  je s t ty lk o  w  o ko ło  30 proc. P op raw ę  Sm utne , 

tego s tanu  m ożna osiągnąć m . in . przez u sp ra w n ie n ie  w ciąż
jeszcze m a ło  w y d a jn y c h  s tu d ió w  d la  p ra cu ją cych . Na czym  A  PO S T U D IA C H ?  
m ia ło b y  ono polegać? W o je w ó dzka  K o m is ja  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d ow ych  w espó ł z Radą O krę go w ą  ZS P  s ta ra ły  s ię  u d z ie lić  od- Z A S K A K U J Ą C E , że b lis k o  po 
pow ied z i na to  p y ta n ie . Iow a  u czes tn ików  s tu d ió w  d la

p ra cu ją cych  zm ien iła  po abso lu -
P R ZE Z  C Z T E R Y  L A T A  p ro - 455 osób; 231 k a n d y d a tó w  z re - to r iu m  pracę, a k ilka n a śc ie  p ro ­

wadzono badan ia , k tó ry c h  ce- zyg no w a ło  ze s k ła d a n ia  egza- cent  z n j ch zam ierza uczyn ić  to  
’ —  b y ło  s tw ie rd zen ie , ja k ie  m in ó w  w stępnych . J a k ie  b y ły  w  n a jb liż s z y m  czasie. O to  f ra g -
p rzeszkody h a m u ją  w zros t lic z ­
by a bso lw e n tó w  re k ru tu ją c y c h  
się z lu d z i p ra cu ją cych .

O to  fa k ty .

W R O C Ł A W IA N  K I  w  w io ­
sennym  n as tro ju .

(C A F  —  W oloszczuk)

Nowoczesne 
lodówki z Rybnika
R Y B N IC K IE  Z a k ła d y  W y ro b ó w  

M etaio -w ych  — H u ta  „S ile s ia “  — je ­
d y n y  w  k r a ju  w y tw ó rc a  lo d ó w e k  
o du życ h  po jem no ś ciac h  (p o w y że j 
200 li t ró w ) , n ie u s ta n n ie  unow ocześ­
n ia  s>wą p ro d u k c ję .

N o w o śc ią  1970 r .  b ęd z ie  tz w . d w u -  
te m p e ra tu ro w a  lo d ó w k a  o now oczes  
n y c h  ro zw ią za n ia c h  k o n s tru k c y jn y c h  
N o w a  lo d ó w k a  SC—220, m im o  z w ię k ­
szonej o  20 l it ró w  p o jem noś ci, m a  
ta k ie  sam e w y m ia ry  ja k  z n a n a  od  
szeregu la t  20 0 -litro w a  „ S ile s ia ” . Z a ­
sadn icze j z m ia n ie  u le g ła  n a to m ia s t  
k o n s tru k c ja  je j  w n ę trz a , m . in . dzię  
k i zas tos ow a niu  tz w . k o m o ry  n i­
sk ich  te m p e ra tu r , w  k tó re j u zy s k u je  

.s ię  m in u s  12 s topn i. K o m o ra  ta  poz­
w o li u ż y tk o w n ik o m  p ro d u k o w a ć  w e  
w ła s n y m  za k re s ie  m ro żo n k i, a ta k że  
p rze c h o w y w a ć  p rze z  d łu żs zy  okres  
p ro d u k ty  w y m a g a ją c e  n is k ic h  tem p e  
ra tu r ,  ja k  np . ry b y . M o d e rn iz a c ji u - 
le g ła  ró w n ie ż  k o m o ra  ch łod n ic za  do 
p rze c h o w y w a n ia  żyw n oś c i w  stanie  
n ie  za m ro żo n y m  (b a rd z ie j ra c jo n a ln e  
u s ta w ie n ie  p ó łe k , zas tosow anie  s ta ­
ły c h  p o je m n ik ó w  n a w a rz y w a  i  o w o  
ce, a w  o b u d o w ie  d rz w i spe c ja l­
n yc h  p o je m n ik ó w  n a p ro d u k ty  n a ­
b ia ło w e ) D la  lepsze j ustaw ności lo­
d ó w e k , zw ła szc za  w  m ie szk an ia ch  
now ego  b u d o w n ic tw a , zastosow ano  
ulepszoną k o n s tru k c ję  d rz w i, k tó re  
po o tw a rc iu  n ie  w y c h o d zą  poza ga 
b a ry t  lo d ó w k i. Jeszcze w  ty m  ro k u  
„ S ile s ia ”  d o starc zy  do h a n d lu  ok. 
10 tys . s z tu k  no w eg o  ty p u  lo d ó w e k  
SC —220.

W tym roku nieco inaczej

p rzyczyn y?  m e n ty ' ich  w y p o w ie d z i: „Posze-
W ie łu  n iedosz łych  s tu d e n tó w  ¿ jem tam , gdzie  okazano za in -

podało. że n ie  m o g li wygospo- te resow an ie  m o im i s tu d ia m i” ,
d arow a ć czasu na p rzyg o to w a- Mp jow y  zak ład  pracy za o fe ro w a ł
n ia  do egzam inów  w stępnych , m j  s tan o w isko  zgodne ze zdoby-
że s p ra w ia ło  im  tru dn o ść  p rz y - ty m i k w a lif ik a c ja m i” . „W  no-
sw o je n ie  w ym aganego  m a te r ia -  w y m  o k ła d z ie  o trzym a łem  a-
łu . że n ie  w ie d z ie li, z czego się  wans za ró w no  społeczny, ja k  i

O D  K IL K U  L A T  p rz y jm u je  na te  egzam iny p rzygo tow ać, za w od o w y” . W  dotychczasow ym
się na s tud ia  zaoczne ty lk o  oko- A ż  35 proc. osób ośw iadczy ło , m ie jscu  p racy  n ie doceniono mo
ło  500 k a n d y d a tó w  — w  bież. że w in a  za w spom n ian e  n ied o - j e g 0  tru d u , k tó ry m  najeżone
ro k u  a k a d e m ic k im  np. le d w ie  m agan ia  spada na d y re k c je  za- j egt zdobyw an ie  w ykszta łcen ia .

k ła d ó w  pracy , k tó re  bądź n ie  O m in ą ł m n ie  awans” , „Z m ie -
ł n ia m  pracę, bo przez okres s tu-

JE S ZC ZE  N IE  R O Z P O C Z Ę L I 
A L E  J U Ż  K O Ń C Z Ą

DWA
wyjadą

MILIONY 
na wakacje

DO W A K A C J I pozostało jeszcze w p ra w d z ie  d w a  m ie s ią - Z ie m  Z a cho d n ich  do P o lsk i i do 
ce, a le  M in is te rs tw o  O ś w ia ty  o p racow a ło  ju ż  p ro g ra m  s e tn e j ro czn icy  u ro d z in  L en in a

le tn ie g o  w yp oczyn ku  d la  o ko ło  2 m ilio n ó w  dz iec i, k tó ­
re  o be jm ie  w  ty m  ro k u  w y ja z d o w a  a k c ja  k o lo n ijn a . 900 
tys. m ie js c  na ko lon ia ch  z a p e w n ią  z a k ła d y  p racy , resztę ra ­
d y  narodow e. W  ro k u  u b ie g ły m  w y je ch a ło  p ó łto ra  m ilio n a  
d z iec i i  m łodz ieży, a  d ru g ie  ty le  sko rzys ta ło  z p ó łk o lo n ii i 
in n y c h  fo rm  w y p o czyn ku  w  m ie jscu  zam ieszkania . L iczba  
m ie js c  na p ó łk o lo n ia c h  n ie  u leg n ie  w  ty m  ro k u  zm ian ie .

In n ą  fo rm ą  a k ty w n o ś c i będzie 
w p ro w a dze n ie  p racy  fiz y c z n e j 
do p lanu  zajęć k o lo n ijn y c h
M łod z ie ż  prześle  do k u ra to r ió w  
m e ld u n k i o w yko na n ych  p ra ­
cach P rz e w id u je  s ię  w y ró ż n ie ­
n ia  d la  n a jlep szych  p laców ek

W  Z W IĄ Z K U  z tru d n o ś c ia m i n ic h  m usi pom agać w  gospodar- wczasow ych, 
tab o re m  k o le jo w y m  w  b ieżą- s tw ie , p ro je k tu je  się zo rgan izo - ~ . . . , ,

cym  ro k u  zw iększona  zostan ie  w a n ie  d la  n ich  w y ja z d ó w  w  Zaię cia  sp o rto w e  na  ko lo -
liczb a  o śro dkó w  za k ład a nych  w  in n y c h  okresach w o ln y c h  od n iac.h P°*ozonych w  p ob liżu  ką 
o bręb ie  w łasnego w o je w ód z tw a , n a u k i, na p rz y k ła d  w  czasie fe - PLe„hsiJ!,
T y lk o  m łodz ież  m ieszka jąca  w  r i i  z im ow ych . u kę  p lf w a m a ' W p ro w a dzo n a  o-
d użych  m ias ta ch  p rze m ys ło w ych  O p iekę  nad dz iećm i w y je żd ża  zos^a ]e  po ra .z p ie n Ys.zy. . 
ze w zg lę dó w  zd ro w o tn y c h  bę- ją ć y m i sp ra w ow ać będzie  o ko ło  g an iza to rzy  nadzie ję , ze
dz ie  spędzać w a k a c je  z  d a la  od 80 tys. w y c h o w a w c ó w  Jedna przy<'? y1?1 się to. zr^ ie^sze‘ 
n ich . trze c ia  to  m łodz ież akadem icka .

W  b ieżącym  ro k u  zw róco no  Nad z d ro w ie m  d z iec i czuw ać 
w iększą  uw agę na  za pe w n ie n ie  będzie  w y k w a lif ik o w a n a  ka dra  
w yp oczyn ku  le tn ie g o  dz iec iom  le ka rska  i p ie lęg n ia rska , 
w ie js k im , k tó re  do  te j p o ry  k o - Na ko lon ia ch  n ik t  się n ie  bę- 
rz y s ta ły  z n iego  w  b ardzo  m a - dz ie  n u d z ił Zasadę a k tyw n e g o  
ły m  stop n iu . D o tyczy  to  z w ła -  w y p o czyn ku  za w arto  w  p rogra - 
szcza w czasów  w y ja z d o w y c h , m ie  „J a rz ę b in a  cze rw o na ”  Na- 
P on iew aż d uża  część d z iec i w ią z u je  on do ro czn icy  zw yc ię - 
w ie js k ic h  w  czasie  w a k a c ji łe t -  s tw a  nad faszyzm em  i p o w ro tu

I  -----------------------------------------------------
O b y c z a je  p o rto w ych  m iast

I N N E  k o n ty n e n ty  d aw n o  ju ż  poznały od- z p ó łn a g im i m ieszka ńca m i (z o k a z ji podobnych

lą cza ł s ię  d ru g i,  in n y  p rz y p a d k o w y  p rzechodzień  
zaczyna w y b ija ć  n ogam i ry tm ,  in n y  z a trz y m u je  
się i  w y k o n u je  k i lk a  gestów , k to ś  podbiega z bę­
b en k ie m  i  ju ż  tw o rz y  sie taneczny krąg . naras ta  
t łu m , po tężn ie je  p ieśń, w p ro s t na  u lic y  zaczyna  
się zabaw a . k tó ra  p o te m  n ie rza d ko  t rw a  do b ia -

Ogórki z Oradea
TE R E N  z a ję ty  pod c ie ­

p la rn ie  w  O radea (R um u ­
n ia ) zw ię kszy ł się w  ty m  
roku  do 53 hek ta ró w . D o­
starczono ju ż  na ryn e k  kra  
jo w y  i zagran iczny p ie rw ­
szą p a rtię  tego rocznych  o- 
górków .

Na z d ję c iu : p ie rw sze  
zb io ry  ogórków .

(C A F -A g e rp res )

j f c r y t u a j ą c  w  n ic h  sw o is te  p iękno . Tańce lu -  o d w ie d z in  Z u lu s i ro z b ie ra li się ze s fa ty g o w a n e j ^e9 °  funa . 
d o w  A f r y k i  w  ich  p ie rw o tn e j, czystej fo rm ie  odz ieży  e u ro p e js k ie j,  k tó rą  n o s il i na  co dzień), 

z  n a tu ry  rzeczy są znane o w ie le  m n ie j, choć n a - w yp ad a ło  tu ry s tó w  u raczyć  ja k im ś  zo rg an izo w a -  
ro s ły  o n ic h  legendy i  n ie z w y k łe  opow ieści, z a w - n y m  w id o w isk ie m ...
sze fascyn u jące , zawsze pełne  u ro k u  T u ryśc i, w  w iększośc i A m e ry k a n ie  i  N ie m cy , -  . . .  ^

K a re n  B lix e n  w  s w e j książce „P O Ż E G N A N IE  b y li  za chw ycen i, co w y ra ż a ło  się w  czę s to tliw o śc i d yn ie  z n ie k s z ta łc ił ją  tam , gdzie odb io rcą  je j  by-T. A F R Y K  A ”  1llSnnmi»n ąnr. n n rw tn  n i  .w, j. .• :j „ i..; ______________/.. ...'.n____„• z im  le n  Ąnnz. tn n ń o ó  o n y n t u l r i  ITn-r r \r \a  żr-y-nlr A - f r u .

w y d a ły  zezwoleń na pod jęc ie  
n auk i, bądź w z b ra n ia ły  się u- 
d z ie lić  us ta w o w ych  u r lo p ó w  
przedegzam inacy jnych .

A n k ie to w a n i p rz e d s ta w ili ró w  
n ież w n io s k i. D o tyczą  one np. 
o rg an izo w an ia  w ię ksze j n iż  do­
tychczas liczb y  ku rs ó w  w stęp-

d ió w  n ik t  n ie  in te reso w a ł się 
m o im i k ło p o ta m i: by ło  n aw e t i 
tak , że u tru d n ia n o  m i naukę ” .

N IE  W IA D O M O , co na p y ta ­
n ia  e k ip  a n k ie te ró w  odp ow ie ­
d z ia ły b y  d y re k c je  k ry ty k o w a ­
nych  p rze ds ię b io rs tw  Co m a ją

nych i b a rd z ie j szczegółowej in -  na sw o je  u s p ra w ie d liw ie n ie  i co 
fo rm a c ji o p ie rw szych  egzam i- m ogą za rzuc ić  p ra cow n iko m  zdo 
nach na s tud ia . P ostu low ano , by b y w a ją c y m  wiedzę 
us ta w a  o u lgach  i św iadczę- P rzyzn a je m y, że badan ia  d a ją  
n iach d la  osób p o d e jm u ją cych  ty lk o  je d n o s tro n n y  obraz zagad- 
s tud ia  b y ła  w  zak ładach  p racy  n ien ia . A le  m im o  te j p o p ra w k i 
czym ś w ię c e j n iż  ty lk o  p ap ie - tru d n o  n ie do jść do w n io s k u  na 
rem... pod s taw ie  w y n ik ó w , że s y tu a c ja
i n »  n r> » p n r» > ? t i  Jest a la rm u ją c aj ak j naczej  okreś lić  postępo- 
A N IE  K O Ń C Z Ą  w a n ie  pracodaw ców , k tó rz y  z

W L A T A C H  a ka d e m ick ich  le k k im  .? *rce In  P o m y w a j*  się 
1966/67 i 1967/68 ze s tu d ió w  d la  P ra c o w n ik ó w  -  a bso lw en tów  
o ra cu ją cych  w  P o lite c h n ic e  uc2f ln i  w v 7.sY ‘ h? p »?nosze" ' '  
Szczecińsk ie j i  W yższe j Szko le  B ortom «  w m dzy pow inn o  stać
R o ln icze j z re zyg no w a ło  aż 367 
nsób Ponad p o ło w a  s tud e n tó w

się sku tecznym  ham ulcem  f lu k ­
tu a c ji a n ie  —  je j p rzesłanką.

s tw ie rd z iła , że n ie  b y ło  czasu *“ > p rJ d2e j *« prawd,?. yl
na za jęc ia  Z a k ła d y  c z y n iły  im  w .s te  będą podstawą p o li ty k i za 
tru dn o śc i w  u z y s k iw a n iu  u s ta - tru d n ie n ia  w  każdym  przeds ę- 
w ow ych  u rlo p ó w . B ra k  b y io  M o re tw łe , ty m  le p ie j d la  spote- 
p od rę czn ików  a ja k o  jedna  z c z e n s tw a ,. ty m  ra c jo n a ln ie j d la  
g łó w n ych  p rzyczyn  p rz e rw a n ia  g ospoda rk i. (
s tu d ió w  aż 1/5 część a n k ie to ­
w a n y c h  poda ła  zb y t m a ła  liczbę  
ćw iczeń  i  k o n s u lta c ji. Co czw a r 
ty  b y ły  s tu d e n t o ce n ił ja k o  zły  
stosunek k a d ry  n au cza jące j do 
s ie b ie

Na zadane p y ta n ie , w  czym  
p rz e ja w ia ła  s ię  pom oc d y re k c ji 
i rad za k ład o w ych . 87 p roc  spo 
śród a n k ie to w a n y c h  o dp ow ie ­
d z ia ło  k ró tk o , żę... w  n iczym .
T y lk o  4 proc. osób w sp om n ia ło  
o udo s tęp n ien iu  la b o ra to r ió w  
p rzyrzą dó w , le d w ie  1 proc. — o 
w p ro w a d ze n iu  k o n s u lta c ji, 
proc. — za kup ie  p od rę czn ików  
do b ib l io te k i za k ła d o w e j. 1 p roc 
— zm n ie jsze n iu  o bo w ią zkó w  
społecznych.

T y lk o  4 proc. b adanych  osób 
s tw ie rd z iło , że z a k ła d y  p racy  
a za led w ie  k i lk u  s tud e n tó w , że

W P Ł Y W  E U R O P E J S K IE J  c y w il iz a c j i b y n a j­
m n ie j n ie  zn iszczy ł is to ty  a fry k a ń s k ie j s z tu k i, w  
ty m  także  tan e czne j —  ja k  chcą n ie k tó rz y  — a je -

ską u roczystość tan e czną . ta k  p is a ła : taśm y  f i lm o w e j.  A le  z u lu s k i „s h o w ”  w  ty m  w y -
„T a n ie c  c ią g n ą ł się g o d z in a m i w  m ia rę  zaś je go  d a n iu  m óg ł b ud z ić  ra cze j u czuc ie ' s m u tk u  i  zaże- 

t rw a n ia  na  tw a rz a c h  ta n ce rzy  z ja w ia ł się w y ra z  n o w a n ia . Z m ęczen i, w y m iz e ro w a n i lu d z i o c ia ła ch  
n ie b ia ń s k ie j eks ta zy , ja k b y  n ap ra w d ę  go to w i b y l i  
pośw ięc ić  w szys tko , n a w e t życ ie ” .

To  ch yba  n a jla p id a rn ie js z e  a zaragem n a jc e l­
n ie jsze  o k re ś le n ie  is to tn y  tańca  z Czarnego K o n ­
ty n e n tu . W s p o n ta n ic z n e j szczerości w yrażanych  
uczuć, tem pe ra m e nc ie , n ie  może  się z n im  m ie ­
rz y ć  w p ra w d z ie  p re c y z y jn ie js z a  w  s w y m  kunszcie , 
lecz o ile ż  b a rd z ie j ch łod n a  i  w yw a żo n a  choreo ­
g ra fic z n a  sz tuka  W schodu

S zk o ta  iańca

ka n ie  we w ła s n y m  k rę g u  pozosta ją  n a d a l sobą 
n ie  tra cąc  ta le n tó w  p rze kaza nych  przez przodków. 
—  m im o  w p ły w ó w  e u ro p e js k ic h

K ie d y ś  w  n ig e ry js k im  A papa  t ra f i łe m  p rz y p a d ­
k o w o  do szko ły  tańca  N ę dzn y  b y ł to lo k a l ik  w  
ro z s y p u ją c e j się ru d e rze  na p rze dm ieśc iu  a m u ­
z y k i dos ta rcza ł p rze d p o to p o w y  pramofor? z tubą . 
rzę p o lą cy  w  k ó łk o  m e lo d ie  z dw óch  z d a r ty c h  p ły t  
A le  uczn iow ie ...

w y m a lo w a n y c h  w  b ia łe  c ę tk i,  p rz y b ra n i w  b a r­
dzo k o lo ro w e  lecz p os trzęp ione  p ió ra  i  s k ra w k i 

W w a w d ^ '~ w m '~ T f r y k i  n ie  są n a jlep szym  s k ó ry  d z ie rżąc  w  d ło n ia c h  a tra p y  ta rcz

I p iie js c e m  do zapoznan ia  się z n ieska żo nym  fo lk lo -  1 ™łó czm > p o d s k a k iw a li w  r y tm  bębnów , w y d a ją c
re m , bo ja k  w  w ię kszo śc i p o r tó w  m ie jsco w a  s z tu -  oc* czasu do czasu o k rz y k i,  k tó re  m ia ły  być  ża­
k a  s ta je  się s try w ia liz o w a n y m  narzędz iem  do w y -  PeWn® Qr ozne N ie  b y ło  w  ty m  tań cu  a n i k rz ty

c ią ga n ia  p ie n ię d z y  od  cudzoz iem ców , lecz i  tu ta j  p ra w d z iw e j w e rw y  i  o gn ia  n ie  m ó w ią c  ju ż  o eks- _  ------------ _
zd arza  się w y ło w ić  w ś ró d  ta n d e ty  szlachetne k a -  *a2*e Z u lu s i się n ie  b a w ili,  a n i n ie  c z c ili d u c h ó w  s tw em . S tu d io w a li.

m ien ie . p rz o d k ó w  Z u lu s i p ra c o w a li i  to  — zn a ją c  a f r y -
W  C Z A S IE  p o b y tu  w  D u rb a n ie  w b re w  w ła s n y m  k a ń s k ie  te m p e ra m e n ty  — ra c z e j ospale

I z w y c z a jo m  da łe m  się sku s ić  na  w yc ieczkę  w ra z  A p rzec ież n a w e t w  za u łka ch  p o r to w y c h  m ias t, 
z g ru p ą  tu ry s tó w  do  z u lu s k ie g o  „ re z e rw a tu ”  W ie -  szczególn ie  A f r y k i  za cho dn ie j, n ie ra z  m ożna się

czo rem  m ia ła  nas o czek iw ać  a tra k c ja  n ie la da  — n a tk n ą ć  na rodzące  się z je d n e j p rz y ś p ie w k i,  za -
tańce w o je n n e  w  p e łn e j g a li. O statecznie  p ła c i-  n u c o n e j p rzez po jedynczego  c z ło w ie ka , sp on ta .
liś m y  dość s łono , w ię c  p rócz  m u rz y ń s k ie j w io s k i n iczne  m is te r ia  taneczne Do śp iew a jącego  p rz y .

K ilk u n a s tu  m ło d z ie ń c ó w  w  n ien agann ie  o d p ra ­
sow anych  c z a rn ych  spodn iach  i  b ia ły c h  koszulach  
z k ra w a ta m i, w y k o n y w a ło  taneczne pas pod  o k iem  
in s tru k to ra  W y d a w a ło  m i się je dn a k , że n ie  by ła  
to  le k c ja , lecz pokaz tańca  W idać b y ło . że c i 
lu dz ie  m a ją  go w e k r w i A  jednocześn ie  t ra k to ­
w a li  naukę  z ca łą  pow agą, n ie m a l z nabożeń-

Ta n iec  b y ł e u ro p e js k i, lecz w  p o ró w n a n iu  do 
o b ra z k ó w  z e leg a nck ich  sa lon ó w  e u ro p e js k ic h  
gdzie  o d b y w a ją  się le k c je  tańca, ta k  się m ia ł do 
n ic h , ja k  k ro k i g aze li do d re p ta n ia  ka czk i

W. A N D R Z E J E W S K I

♦  Kiedy św. Augustyn 
byl biskupem Hippony? 

4  105 czarnych 
dostojników

KATOLICY 
w  A fry c e

N A  O K O Ł O  330 m ilio n ó w  m ie  
szkańców  A fr y k i  jes t ta m  33 
m ilio n y  n om ina ln ych  k a to lik ó w  
t j. 10 proc. K ośc ió ł k a to lic k i w 
A fry c e  m a 300 d iecez ji i 15 800 
księży, z k tó ry c h  ty lk o  3 350 to  
d u c h o w n i m iejscow ego pocho­
dzenia . O becn ie  jest ta m  na to ­
m ia s t ju ż  105 b iskupów  m ie j­
scowego pochodzenia — na ogól 
ną liczbę  300 b iskupów .

P ie rw szy  M u rzyn  o trz y m a ł 
św ięcen ia  kap łańsk ie  w  1864 r.. 
a le d op ie ro  w  193$ r. m ia n o w a ­
no dw óch  p ierw szych  czarnych  
b is k u p ó w  a w  1960 r. p ie rw ­
szego czarnego ka rdyna ła , k tó ­
ry m  zosta ł a rcyb iskup  Rugam - 
b w a

C h ry s tia n iz a c ja  A fr y k i rozpo­
częła się bardzo  wcześnie, bc 
już  w  la tach  396—430 św A u ­
gus tyn  b v ł b iskupem  H ip p on y 
w  rz y m s k ie j p ro w in c ji A fr v k i 
A k c ję  m is y jn ą  w A fryce  wszcze 
ło pap ies tw o  w  d ru g ie j po łow ie  
X IX  w  K a rd y n a ł L a v ig e rie  u- 
zvskawszv zgodę papieża Leona 
X I I I  na ch rys tia n iza c ję  C zarne 
go Lądu  w v s ła ł do A fr y k i w 
1879 r  o ie rw szych  10 m is jona  
rzy z M a rs y li i K ośció ł p rzyczy ­
n i ł  się w a ln ie  do ko lo n iz a c ji A - 
f r v k i

L ic z b y  w yzn aw ców  in nych  
re lig ii w  A fry c e  sa następu jące 
87 m ilio n ó w  m uzu łm anów . 26 
m ilio n ó w  p ro te s tan tów  16 m i­
lio n ó w  p ra w os ław n ych  i w y ­
zn aw có w  re lig ii k o p ty js k ie j o- 
raz 158 m ilio n ó w  w yzn aw ców  
w ie rze ń  an im is tycznych .

Kazimierz Gołcz emski

SZU NA ZAÇHÛD Z0KNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945
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O s ta tn im  w y s iłk ie m  je d n a k  p od czo łga ł się pod ba rykad ę , 

potem  zaś p o d e rw a ł się i  rz u c ił się ca ły m  c ia łe m  na  rażący 
jego ż o łn ie rz y  h it le ro w s k i k a ra b in  m aszynow y. U ra to w a ł k o ­
legów  i  u m o ż liw ił im  ro z b ic ie  zaskoczone j o bs łu g i h it le ro w ­
skiego p u n k tu  oporu . T a k  to  pod G o len io w e m  sierż. g w a rd i i 
S u łta n ów  p o w tó rz y ł le ge n da rn y  b o h a te rs k i czyn A le ksan d ra  
M a tro sow a

W yzw o le n ie  G o le n io w a  o tw o rz y ło  od pó łn o cy  d rogę  na 
Szczecin. W a lk i o Dąbie  m ia ła  od p ó łnocy  p ro w a d z ić  61 
a rm ia  gen. p łk  B ie łow a . a od p o łu d n ia  — ja k  ju ż  p o w ie ­
d z ie liś m y  — n ac ie ra ła  47 a rm ia  gen. p łk . P ie reh o ro w icza  
oraz część je dn o s te k  2 a rm ii p a n c e rn e j g w a rd ii.  Dąbie  s ta ­
n o w iło  d la  h it le ro w c ó w  w ro ta  do b ra m  „F e s tun g  S te ttin ”  — 
tw ie rd z y , k tó ra  by ła  n ie  ty lk o  s to licą  p ro w in c ji Pom orze, ale 
i je d n y m  z f i la ró w  u m o c n io n e j l in i i  na zachodn im  brzegu 
O dry . ja k  też o s ta tn ią  e w e n tu a ln ą  odskocznią  do uderzen ia  
na ty ły  w o js k  ra d z ie c k ic h  p rz y g o to w u ją c y c h  się do s z tu rm u  
B e rlin a .

O  Dąbie  w a lczono  w ię c  coraz b a rd z ie j zażarcie. D z ia ła n ia  
b o jo w e  p ro w ad zo ne  b y ły  bez w zg lę du  na porę  d n ia . S ta rc ia  
61 i 47 a rm ii z d y w iz ja m i h it le ro w s k im i m ia ły  w  p ew nych  
m om entach  c h a ra k te r w a lk  w ręcz : bagnet na bagnet, d z ia ło  
na dz ia ło , ogn iem  w prost. W  ta k i sposób je d n o s tk i 77 k o rp u ­
su p iech o ty  ze sk ła du  47 a rm ii z d o b y w a ły  7 m a rca  K a r tn o  
i  Ż e lis ła w ie c  na s k ra ju  Puszczy B u ko w e j.

W a ru n k i te ren o w e  n ie  s p rz y ja ły  n a c ie ra ją c y m , a k o rz y s t­
ne b y ły  d la  b ro n ią cych  się. P rzedpola  Szczecina otoczone są 
ta k  od północnego w schodu ja k  i  od p o łu d n ia  d u ż y m i p o ła ­
c ia m i lasów , w śród  k tó ry c h  p rz e p ły w a  w ie le  s tru m y k ó w , a
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w ie le  o d c in k ó w  je s t c a łk o w ic ie  za ba gn io n ych  I  t ru d n y c h  do 
p rzebyc ia .

Nad O drą  zaczyna ła  się wczesna p om orska  w iosna. Po 
m rozach  z p oczą tków  lu tego, pod kon iec tego m iesiąca stan 
w ód  na O drze  w z ró s ł ponad  s tan  a la rm o y w . K o m u n ik a t 
O K  W  tzw . „W e h rm a c h tfu h ru n g s s ta b ”  d onos ił, że z p ięc iu  
b ud ow an ych  m ostów  p rz e p ra w o w y c h  na O drze  jeden  zosta ł 
k o m p le tn ie  zn iszczony, a d ru g i p ow ażn ie  uszkodzony. W zb ie ­
ra ją ca  rzeka  n iszczy ła  n ie  ty lk o  m osty  i p rz e p ra w y  —  roz­
le w a ła  sw o je  w ody na obszarze podszczec ińsk ie j d e lty , a 
te ren y  nad je j  b rzegam i p o d m a k a ły  co raz b ardz ie j.

O b ron a  p rzedm ościa  o p ie ra ła  swe s k rzyd ła  z p ra w e j s tro ­
ny w ła śn ie  o te  ro z le w is k a  w  re jo n ie  G ry f in a  o raz z le w e j
0  n a tu ra ln e  zabezpieczenie, ja k ie  tw o rz y ło  Jez io ro  Dąbskie. 
C a ły  re jo n  S zczec ina -D ąb ia  p rze ksz ta łco ny  zosta ł w  potężną 
s tre fę  o b ron ną  Poszczególne m ie jsco w o śc i zo s ta ły  u m o cn io ­
ne przez ro z b u d o w a n ie  p o z y c ji o g n io w y c h  d la  a r ty le r i i  i  
gn iazd  b ro n i m aszynow e j. W każdą l in ię  o b ron na  w b u d o ­
w a no  c a ły  system  s ch ro nó w  b o jo w y c h , d ro g i zaś za m kn ię to  
b a ry k a d a m i I za po ra m i p rze c iw czo łg o w ym i. W szys tk ie  m oż­
liw e  podejśc ia  do s ta n o w isk  o b ro n n y c h  zos ta ły  s k ru p u la tn ie  
za m in ow an e  W  ten  sposób w o k ó ł D ąbia  p o w s ta ły  p ó łk o lis te  
pasy p ozyc ji, zw ężające  się  eoraz b a rd z ie j k u  c e n tru m  tego 
przedm ościa .

N a c ie ra jące  w o js k a  ra d z ie c k ie  m u s ia ły  p rz e ła m y w a ć  je d ­
ną pozyc ję  za d rugą . A ta k i o d b y w a ły  się w  n ieu s tan n ym  
ogn iu  a r ty le r ii,  k tó re j gęstość po s tro n ie  h it le ro w s k ie j w y ­
n os iła  p rz e c ię tn ie  50— 70 d z ia ł i m oźdz ie rzy  na  1 k m  U n ii 
f ro n tu . D o d a jm y  jeszcze do tego b a te rie  a r ty le r i i  o k rę to w e j.
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z je dn o s te k  zg ro m ad zo nych  na w odach  p o r tu  szczecińskiego, 
k tó ra  p ro w a d z iła  d a le k i o s trz a ł p o z y c ji ra d z ie c k ic h  w  re jo ­
n ie  Dąbia.

Ze s tro n y  ra d z ie c k ie j ilość a r ty le r i i  b y ła  znaczn ie  w iększa
1 osiąga ła  n aw e t 250— 280 d z ia ł i m oźdz ie rzy  na 1 km . W y ­
s ta rczy ło  to. by s tw o rzyć  w a lczącym  przedsm ak p iek ła .

P rzedm ościa  Szczecin-D ąb ie  i G ry f in a  b ro n iły  przede 
w s zys tk im  je d n o s tk i esesowskie B y ły  w śród  n ich  4 zm o to ­
ryzo w a n a  d y w iz ja  SS. 28 DP SS. o d d z ia ły  SS sk łada jące  się 
z vo !ksdeu tschów  w ła so w ców  Ponadto w a lczy ła  tu  1 DP 
m o rs k ie j 379 p u łk  ze 169 d y w iz j i  p iech o ty  5 d y w iz jo n ó w  
a r ty le r i i  jeden d y w iz jo n  p rz e c iw p a n c e rn y  z 3 k o m p a n ii 
n iszczyc ie li czo łgów  i jedna  b rygada d z ia ł s z tu rm o w ych

12 m arca  m arsz fcukow  n aka za ł w s trzym ać  c h w ilo w o  
sz tu rm  na Dąbie, ch od z iło  m u b ow iem  o to  by podciągnąć 
jeszcze d od a tko w e  s iły  kon ieczne  do l ik w id a c j i  szczecińskie­
go przedm ościa .

14 m arca  rozpoczę ło  się now e  n a ta rc ie  na podszczecińskim  
fronc ie- z a jm o w a n y m  przez w o jska  61 i 47 a rm ii. W o jsko w e  
i c y w iln e  h it le ro w s k ie  w ła d ze  Szczecina o c z e k iw a ły  go z n ie ­
poko jem . S podziew any ra d z ie c k i s z tu rm  m ia ł zdecydow ać o 
da lszym  is tn ie n iu  p rzyczó łka  na p ra w y m  brzegu  O dry.

O czek iw ane  p iek ło  ro zp ę ta ło  się p ra w ie  o św ic ie . Rozpo­
częła je  a r ty le r ia  ra d z iecka  o b k ła d a ją c  h u rag an o w ym  
ogn iem  w szys tk ie  n iem ie ck ie  lin ie  o bron ne  Potem  do a k c ji 
w esz ły  sam o lo ty  16 a rm ii lo tn ic z e j, k tó rą  d o w o d z ił gen. p łk  
S. Rudenko.

(C iąg  dalszy nastąp i)
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Stargarticzanin Wł. f  ojtakajtis 
- kandydatem pływaków

S PO R T P Ł Y W A C K I w  na­
szym  w o je w ó d z tw ie  m a ju ż  b li 
sko  2 5 - le tn ią  tra d y c ję . Od p ie rw  
szych la t  sw e j d z ia ła ln o ść , p ły ­
w a cy  n o to w a li sukcesy, n a jp ie rw  
w  ka te g o riach  m łod z ie żow ych , 
p ó ź n ie j se n io rsk ich  O sta tn io , 
n a  lis tę  osiągn ięć wpisaLi się 
ta k ż e  w a te rp o iiś c i.  T a k  w ię c  w  
c ią gu  ćw ie rćw iecza  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  w y ro s ło  w ie lu  
zn an ych  w  k ra ju  p ły w a k ó w  i

p iłk a rz y  w o dn ych , to też d z ia ła ­
cze O ZP  m ie li sporo k ło p o tó w  
aby u s ta lić  lis tę  n a jlep szych  do 
naszego p le b is c y tu  P a trze n ie  
b ow iem  prze? p ry z m a t obec­
nych re k o rd ó w  na w y n ik i 
spr:-ed k i lk u  czy k ilk u n a s tu  la t  
—  b y ło b y  n ie s p ra w ie d liw e . Po 
w ie lu  w ię c  d y s k u s ja c h  w ic e p re ­
zes SO ZP M a ria n  B rzeżańsk i 
p o d a ł nam  n as tę pu ją cą  k o le j­
ność :

♦  W ład y s ła w  W o jta k a jt is  — N e p ­
tu n  S targa rd  — b ezsprzeczn ie  n a j­
b ard z ie j u ta le n to w a n y  i n a jp ra c o ­
w its zy  p ły w a k  okrę g u  szczec ińskie­
go w m in io n y m  ć w ierćw iec zu  U ro ­
d z ił się ju ż  w S ta rg a rd z ie , tam  leż  
n au c zy ł się p ły w a ć  a p ó źn ie j do ­
skonaląc sw e m is trzos tw o  s ta le  po 
p ra w ia ł w y n ik i .  Od la t 1est w k a ­
d rze  n aro d o w e j, f ig u ro w a ł na liśc ie  
re ko rd z is tó w  P o ls k i, w ie lo k ro tn ie  
re preze n to w a ł b a rw y  naszego k r a ju  
m . in . ja k o  je d e n  7 trzech  po lskich  
p ły w a k ó w  s ta rto w a ł na X I X  Ig rz y ­
skach  O lim p ijs k ic h  w  M e k s y k u , 
gdzie  z a ją ł 19 m ie js ce  w w y śc igu  
n a 1500 m.

Każdy może być... Lułiańskim
♦  Z o fia  W ę d z ln a -D o w la s ze w ic z  — 

N ep tu n  S targa rd  — b w ie lo k ro tn a  
m is trzyn i i re k o rd z is tk a  P o ls k i, n a ­
leżała  n iegdyś do n a jb a rd z ie j u ta ­
le n to w a n yc h  p ły w a c z e k  k r a ju  Jej 
w y n ik  na 100 m  st. klas . — 1:20.8 
w y s u w a ł ją  na czo łow ą p o zyc je  
w śród po lsk ich  o ły w a c ze k

♦  Stefan  K ossow ski — m is trz  spor  
tu  -  p ły w a k  1 w a te rp o lis ta  n a j­
p ie rw  O d ry , p ó źn ie j O g n iw a  a w  
ostatn ich  la ta c h  sw ej k a r ie ry . A r -  
k o n ii . B y ł p ie rw s zy m  z a w o d n ik ie m  
naszego o k rę g u , k tó ry  u zy s k a ł w y ­
n ik  na 100 m po n iże j 1 m in . W ie lo ­
k ro tn ie  zd o b y w a ł ty tu ły  m is trza  
P o lski — sw ego czasu u w a ża n o  go 
za n a jb a rd z ie j w szechstronnego  p ły ­
w a k a  naszego k r a ju . G ra ł ta k ż e  w  
p iłk ę  w o dną będąc po d po rą zespo­
łu  k lubow ego  A rk o n ii ,  k tó ry  w  tym  
czasie w a lc zy ł o n a jw y ż s z e  po zyc je  
w  k ra lu , a ta k że  d ru ż y n y  n a ro d o ­
w e j St. K ossow sk i u m ia ł pogodzić  
sport z n a u k ą  — u k o ń c zy ! P o lite c h ­
n ik ę  S zczecińską z ty tu łe m  m g r inż.

C ała  t ró jk a  f ig u ro w a ła  ta k ż e  na  
dorocznych  lis tac h  p le b isc y to w yc h  
C zy te ln ik ó w  „ K u r ie r a  S zc zec iń sk ie­
go“ .

♦  — J A K O  T R E N E R A  ty p u je m y  
M ic h a ła  K nausza — p o w ie d z ia ł M . 
B rzeża ń sk i. — M . K n a u s z  p rz y b y ł  
d,o naszego m ia s ta  b lis k o  d w a dz ieś ­
c ia  la t tem u . w p ro w a d z a ją c  do tre ­
n in g u  w ę g ie rs k ie  m e to d y , k tó re  sto­
sow ano późn ie j w  ca łe j Polsce. Jest 
on  w y c h o w a w c ą  k i lk u  ju ż  po ko le ń  
p ły w a k ó w  i w a te rp o lis tó w  O sta tn io  
tre n u je  ty lk o  p iłk a rz y  w o d n yc h  A r ­
k o n ii , k tó rzy  od czterech la t  d z ie r­
żą  ty tu ł m is trza  P o ls k i. M . K n au sz  
p ięć razy u zn an y  zo sta ł p rzez  C zy ­
te ln ik ó w  „ K u r ie r a “  ja k o  n a jle p s zy  
tre n e r  w o je w ó d ztw a .

R o z m a w ia ł: T a r

ZAWODY PŁYWACKIE 
inwalidów

W E  W T O R E K  n a  b asen ie  W D S  r o ­
zegrane zostaną o g odz 18 p ły w a c ­
k ie  zaw ody in w a lid ó w  o  p u ch a r  
prezesa ogn iska „ S ta r t“ .

Mimo zimna

Żeglarze już startowali

I N A  „ M A Ł Y M "  D Ą B S K IM  
o d b y ły  się p ie rw sze  w  ty m  
ro k u  re g a ty  że g la rsk ie  o 
„P u c h a ry  P rezesów ".

D O  R E G A T  zg łosiło  się  ty lk o  29. 
S ta r to w a ły  23 za ło g i z 6 k lu b ó w , w  
tym  3 spoza S zczecina (M K S  ..S zk u ­
n e r“  M y ś lib ó rz . M K S  G ry fin o  i M K S  
..C z u w a j“ T rz e b ie ż ) . B a rw  „grodu  
G r y fa “  b ro n ili (ty lk o ? ) żeg larze  
J .K  A Z S -Z S P . „ A r k o n i i“  i „P o ­
gon i“ . Z a w o d y  p rzep ro w ad zo n o  
s p ra w n ie . O rg a n iza to r  re ga t JK  
A Z S -Z S P  p o stara ł się o zab e zp ie ­
czen ie o d p o w ie d n ie j ilości m o to ró ­
w e k  ra to w n ic zy c h , o p ie k ę  le k a rs k ą  
i b azę  n a w o d z ie , gdzie  żeg larze  
o trz y m a li g orącą h e rb a tę  i k rz e p ią ­
cą g ro ch ó w k ę  z „ w k ła d e m “

B A Z A  p rz y d a ła  się szczegól­
n ie  w  sobptę, gdy w  p o d m u ­
chach n ieco s iln ie jsze go  w ia tru  
k i lk u  ade p tó w  s z tu k i że g la r­
s k ie j zn a la z ło  się w  w odz ie  o 
te m p e ra tu rze  8 st. C. P o  szyb­
k im  p rz e b ra n iu  w  suche d resy 
i u b ra n ia  szto rm ow e, k o n ty n u o ­
w a li on i je d n a k  w yśc ig  z a m b i­
c ją  i zaciętośaią  godną p ra w d z i­
wego sportow ca . Na s łow a  u -  
znan ia  z a s łu ż y li m łod z i żeglarze 
z m y ś lib o rs k ie g o  „S z k u n e ra ” , 
z a jm u ją c  w  o g ó ln e j p u n k ta c ji 
I  m ie jsce  i  zd o b yw a ją c  ty m  sa 
m ym  P u c h a r Prezesa Szczeciń­
sk iego  O kręgow ego  Z w ią z k u  
Żeg la rsk iego .

W  K L A S IE  „ F in n “  I  m ie js ce  i 
P u c h a r P rezesa J K  A Z S  zdo-był J a ­
nusz S zy m a ń s k i — K S  „ A rk o n ia “ . 
w  „C ad e ta ch “  n a jle p s z y  b y ł i P u ­
ch a r K u ra to ra  Szczec ińsk iego  O k rę ­
gu S zk o ln eg o  w y w a lc z y ł H e n ry k

3 rekordy
szczecińskiego
ciężarowca

N A  X I V  m is trzos tw ac h  P o ls k i j u ­
n io ró w  w  podnoszen iu  c ięża ró w  w  
T a rn o w ie  d u ż y  sukces odn iósł re ­
p re ze n ta n t szczec ińskiego  K K S  „P io  
n ie r“ , 19-letnJ J a n  J a n k o w s k i.

W y n ik ie m  265 kg w  tró jb o ju  za ­
ją ł  on  V I  m ie js ce  w  w a d ze  ko g u ­
c ie j, do  56 kg

W  k o n k u re n c ji 10 ry w a l i ,  n a jle p ­
szych po lsk ich  c ięża ro w có w  w  tej 
k a te g o rii, s zc zec in ia n in  u s tanow i! 
aż 3 re k o rd y  ju n io ró w  o krę g u  szcze 
c iń sk ieg o : w  w y c is k a n iu  82,5 kg , 
w  p o d rzu c ie  — 107,5 k g  1 w  tró j­
b o ju  — 265 kg

M is trze m  P o ls k i w  w a d ze kogu­
c ie j zo sta ł b e z k o n k u re n c y jn y  za ­
w o d n ik  G ó rn ik a  S ie m ia n o w ic e . E. 
G rz y w iń s k i. (a)

P a ch o w icz  — „ S z k u n e r“ , P u c h a r  
P rezesa L K S  „ P o m o rz e “  — S ta rg a rd  
w k las ie  „ O K  D in g h y “  zd o b y ł A -  
d am  P a ch o w icz  — „ S z k u n e r“ . n a  
„ H o m e c ie “  z w y c ię ż y ł J a n  S z e liw ia k  
z J K  A Z S -Z S P  (d ym )

TEATRY
P O L S K I — „M iło ś ć  x próżność“  g. 18J 
M U Z Y C Z N Y  —  „ D ro g a  p rzez  w a lk ę “  
g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ S ia d  Tcrwi“  g.
15.30. 20.30 — f r .  od la t  18 — p a n o ra m .;  . 
ś rod a : g. 10.30. 13. 15.30. 18, 20.30; 
K O S M O S  (te l 355-02) „ J a k  rozpę­
ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą “  g. 8.30(
11.30. 14.30. 17.30. 20.30 — poK
p a n o ra m  od la t  14 — I I  i  I I I  cz . 
(w to re k  i ś r o d a ) ; C O L O S S E U M  
(te l. 458-18) „T e n  n ie zno ś n y  d z ia ­
d e k "  g. 13.30. 16. 18.30, 21 — fr . od  
lat 16: ś ro d a : g. 11.15, 13.30. 16, 18.30; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „W io sn a  nad  
O d rą ” g. 18.30 — ra dź . od la t  14 — 
p an o ra m .;  „ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o j-  \ 
n ę ś w ia to w ą “  g 13.30. 16. 21; ś ro d a l  
g 9, 11.15, 13.30, 16. 18.30. 21; PO ­
L O N IA  (te l. 218-34) „ M ie c z  d la  k ró ­
la “  g. 10, 12 — U S A  — od la t  7; 
„ G w ia z d y  E g e ru "  g. 14, 17. 20 —  
w ęg od la t 14 — p an o ra m , (w to r e k
i ś ro d a ):  P IO N IE R  (te l. 475-02) „O  
k ró le w n ie  k t ó r a  w s zys tk o  w ie d z ia ­
ła “  g. 10; „ C z ło w ie k  z k a ra b in e m “  
g. 11, 13. 18 — ra dź. od la t 11: „K o n  
t ry b u c ja “  g. 15, 20; „ Z a  naszą i w a­
szą w o lność“  g. 16.45; „K o c h a ć “  g. 
22 — s zw e d zk i (w to r e k  . i ,.ś ro d ą ),;  
M A R S  — „ J a k  u kra ść  m iCnin d o la - -  
ró w “  g. 16. 18.15 — U S A  od la t  16
— p a n o ra m .;  „D la c ze g o  k ła m a ły *!,  
g 20.30 — f r  od la t  16;: P R O M IE K I.
— „ H u g o  i J ó z e fin a “  g. 16. ■ 18. 20 —  1
s zw ed zk i od la t  11; F A L A —'„ S trz a ­
ły  o  zm ie rzc h u “  g. 19.15 — U S A  —  
od la t 16 — p a n o ra m .;  E C H O  (K r z e -  
ko w o) „ T o p k a p i“  g. 18, 20 —  U S A  
od  la t 16; S Z M A R A G D O W E  (Z dró j«»  
„ B itw a  o A n g lię “  g 17.15; 19.45“ —  
ang . od la t  14 — p a n o ra m .;  M E W A  
(Z e le ch o w o ) „ O s k a r“  g. 18 — f r .  o d- 
la t 14 — p a n o ra m .;  P R Z Y J  A Z N
(D ą b ie ) „ W ie lk i w ą ż  C h ingaG bgook‘* 
g. 17, 19 — p a n o ra m ., N R D  — od  
la t  l i ;  H U T N IK  (S to łczy n ) „ K o b ie ­
ta  w ą ż ”  g. 17, 19 — ang . od la t  16: 
B A J K A  (P o lic e ) „ M il io n  Ia»t p rze d  \ 
naszą e rą “ g. 17, 19.10 — ang . o d ;  
la t  14; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ). ' 
„ P a n o w ie  z k o m p le k s a m i“  g. 19 —  
f r . - w l .  od la t  16; D E R B Y  -  „ K o ­
lu m n a  T r a ja n a “  g. 19.30 — ru m . od 
la t  14 —  p a n o ra m .;  O G R O D O W E  — ! 
„ Ż y w i i m a r tw i“  g. 19.30 —  ra d ź . i 
I I  cz„ p a n o ra m .; D A R  (S ta r g a r d ) ' 
„S za le n iec  z I V  la b o ra to r iu m “  g. i 
16. 18. 20 — f r .  od la t 14; P A N O ­
R A M A  (S ta rg a rd ) „ Z a b a w a  w  m a­
s a k rę “  — f r .  od la t  16: W IS Ł A  (Go­
le n ió w ) „ A d o lf“  — f r .  od la t 16 j 
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „ T w a rz e  n a  
sp rze daż“  — U S A  od la t 18; W E ­
N U S  (G o le n ió w ) „ W y p ra w a  s ie d m iu ,  
z ło d z ie i“  g. 17. 19.30 -  U S A  od la t ;  
14 — p a n o ra m .; G R Y F  (G ry f in o )  ■
„W  d n i p a ź d z ie rn ik a “  g 17; „ M a ­
s k a ra d a “  g. 19.
F O T O P L A S T Y K O N  — W oj. Po l. 36
— „M o s k w a  w spółczesna”  g. 10.30—
20.30.

P IŁ K A R Z E  G Ó R N IK A  są ju ż  W 
W ie d n iu  i p iln ie  p rz y g o to w u ją  się 
do  ju trz e js z e g o  w ie lk ie g o  f in a łu .  
T y m c za s e m  w  c a ły m  k r a ju  ty s ią ­
ce ch łop c ó w  k o p ie  p iłk ę  m a rzą c  o 
k a r ie rz e  p iłk a rs k ie j. D z iś  k a ż d y  
c h c ia łb y  ta k  g rać ja k  bożyszcze t łu ­
m ó w , W ło d z im ie rz  L u b a ń s k i. Od m a  
rż e ń  do re a liz a c ji d ro g a  d a le k a , 
d z ię k j je d n a k  ce nnej in ic ja ty w ie  
P o g o n i k a n d y d a c i n a  p iłk a rz y  z 
g ro d u  G r y fa  m o g ą  sp ró b o w a ć  s ił w  
w ie lk im  tu rn ie ju  zespo łów  p o d w ó r­
k o w y c h . O d soboty n a  b o isk ac h  p rzy  
u lic a c h  M ic k ie w ic z a  i T w a rd o w s k ie ­
go  ro zp o czę ły  się g ry  o w ie lk ą  
s ta w k ę  - x o „ s re b rn a  p iłk ę “  S zcze­
c in a . D o  w a lk  p rzy s tą p iło  ponad  
2 000 ch łop c ó w , n a  s ta d io n ie  p a n u je  
w ie lk ie  o ży w ie n ie , ja k  n ig d y  do tą d . 
M o że  w ś ró d  n ic h  z n a jd ą  się Póź­
n ie js ze  g w ia z d y  p o lsk iego  p iłk a r -  
s tw a ? ...

N a  z d ję c iu : m ło d z i p iłk a rz e  je d ­
n e j z d ru ż y n  p rz y g o to w u ją  się do  
tu rn ie jo w e g o  p o je d y n k u .

(F o to : S . C ieś la k )

Pingpongowe 
mistrzostwa PS
K L U B  U C Z E L N IA N Y  A Z S  P o li­

te c h n ik i S zc zec iń sk ie j z o rg a n izo w a ł 
w y d z ia ło w e  m is trzo s tw a  w  ten is ie  
s to ło w y m . D o  f in a łu  z a k w a lif ik o ­
w a ło  się  15 s tu d en tó w . Z w y c ię ż y ł  
A n d rz e j C z e m ie c k ł (W y d z . B u d . 
L ą d .)  p rzed  M iro s ła w e m  J a n k o w ­
s k im  (W y d z . C h e m .) 1 K ry s ty n ą  
K rz y ż a n o w s k ą  z W y d z . In ż .-E k o n o m .

(a)
SPROSTOWANIE

D O  zam ies zczone j w  n ie d z ie ln y m  
n u m e rz e  „ K u r ie r a “  in fo rm a c ji  pt. 
„ W ie c z o rn ic a  a k ty w u  P T T K “  w k ra d ł  
się, z w in y  k o re k ty , b łą d . Z n ie ­
ks z ta łc o n y  f ra g m e n t  te k s tu  p o w i­
n ie n  b rz m ie ć : „15 d z ia łac zo m  w rę ­
czono  m e da le  25 -lec ia W K K F iT , a 
B . K a c z m a re k  o d zn a k ę  zas łużonego  
d z ia ła c za  tu ry s ty k i.

Z a  b łą d  p rze p ra s za m y .

GEORGES SIMENON
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Po co zw le ka ć?  P odszedł do  n ic h , p o c h y lił się n a d  P a­

tr ic k ie m , a by  go uca łow ać.
—  Przyjedzżesz z m am ą na  p rz y s z ły  tydz ień?
—  Może.
W ię c e j in te re s o w a ł go lu k , a n iż e li ojciec.
A la in  rę k ą  pożegna ł g u w e rn a n tkę .
—  O djeżdża  ju ż  pan , p an ie  A la in ?
—  Muszę, Fe rd yna nd z ie .
—  N ic  pan u  n ie  po trzeba?  N ie  w eźm ie p an  do P aryża  

tro chę  owoców?
—  N ie , d z ięku ję .
Poszedł p ow ied z ie ć  „d o  w id z e n ia ”  L u lu , k tó ra  od ra zu  za­

czę ła :
—  K to  by to  b y ł p om yś la ł, p an ie  A la in !  0
P odn ios ła  rą b e k  fa r tu s z k a  do oczu.
—  Osoba tak...
Co tak?  O dszedł, n ie  dow ied z ia w szy  się tego, za pu śc ił m o ­

to r  i  a u to  o d je ch a ło  z N onn e tte s  w  sza lonym  tem pie.

R O Z D Z I A Ł  V I I I

T e ra z  ju ż  m ó g ł, m u s ia ł p ić . W szystko, czego d o k o n y w a ł 
d z is ia j, w ra z  z n a jd ro b n ie js z y m i szczegółam i to, co zaszło  
m ię d z y  n im  a M in ą , b y ło  p rz e w id z ia n e . za p la n ow an e  z gó­
ry .  Czyż to  n ie  d z iw n e , że ro la  ta  p rz y p a d ła  m a łe j F la -  
m ąndce , k tó r e j p rz e d w c z o ra j jeszcze n ie  zn a ł, a k tó ra  cu ­
d o w n y m  p rz y p a d k ie m  z a p u k a ła  do jego d rz w i?

B yć  może n ie  ro la  w y b itn a ,  a le  w  ka ż d y m  ra z ie  w y b it ­
n ie jsza , n iż  M in a  jeszcze do  te j  p o ry  sobie w yo braża .

D la  n iego  b y ło  jeszcze za wcześnie. IV N onn e tte s  zaba­
w i ł  k ró c e j, n iż  p rz e w id y w a ł, gdyż  c zu ł że się dusi. C h c ia ł 
a by od ja zd  b y ł s p o k o jn y  i  pow ażny, a n a b ra ł on  c h a ra k ­
te ru  uc ieczk i.

Je cha ł szybko, n ie  k ie ru ją c  się w  s tronę  P aryża . W kró tce  
d o ta r ł do E v re u x , przez k tó re  często p rze jeżdża ł. S zuka ł 
ja k ie g o ś  b a ru , a le  w id z ia ł sam e b is tra  z fa s a d a m i m a lo w a ­
n y m i na żó łto  w  ż y w y m  o d c ie n iu  a lbo  na li la ,  w  k tó ry c h  
z pew nością  n ie  b y ło  w h is k y .

P rzez k i lk a  m in u t  b łą d z ił w  la b iry n c ie  u l ic . z k tó ry c h  
je d n a  podobna b y ła  do d ru g ie j,  w reszc ie  z n a la z ł ta b lic ę , 
w ska zu jącą  d rogę  do C h artus .

D laczego do C h artus?  L e d w ie  u je c h a ł k w a d ra n s , g dy  
o d k r y ł oberżę  d la  tu ry s tó w , gdzie  d a w n a  ko lasa  na t r a w ­
n ik u  za s tę p ow a ła  szy ld  T u  będzie  z p ew nośc ią  bar.

Is to tn ie  by ł. Za  la dą  b a rm a n  s łu c h a ł k o m u n ik a tu  w y ­
ścigów .

—  P o d w ó jn ą ! §
C h c ia ł się p o p ra w ić , a le  b a rm a n  z ro z u m ia ł i  w z ią ł bu ­

te lk ę  J o h n y  W a lk e r. N ie ty lk o  on  za tem  u ż y w a ł te j f o r ­
m u łk i.  P o d w ó jn a  scotch. P o d w ó jn a  w h is k y . P od w ó jn a . Sa­
m e te  s ło w a  b u d z iły  w  n im  obrzydzen ie .

—  P ię k n a  pogoda na p rze jażdżkę .
Z  ro z ta rg n ie n ie m  p rz y ta k n ą ł.  G w iz d a ł na pogodę. T e n  I 

e le m e n t n ie  f ig u ro w a ł w  je go  p lan a ch . O f ic ja ln a  d e fila d a  j 
n ie  b y ła  p rz e w id z ia n a . j

—  Jeszcze jedną .
— Z d a je  m i się, że p an  tu  ju ż  by ł.
A le ż  ta k , m ó j k ró lik u .  W szyscy go ju ż  w id z ie li.  N a w e t 

w  ta k ic h  d z iu ra c h , gdz ie  jego  noga n ig d y  n ie  posta ła. Z w y ­
c z a jn ie  d la te go , że na p ie rw s z e j s tro n ie  gazet b y ło  jego  
zd jęcie.

—  Cześć.
—  D o zobaczenia.
M u s ia no  m u  zazdrośc ić  w ozu. W yc ią g a ł z n iego  n a jw y ż ­

szą szybkość na  szosie, k tó ra  do tego się n ie  n a d a w a ła  i  co 
n a jm n ie j na d w óch  z a k rę ta c h  o m a ło  go n ie  za rzu c iło .

C h a rtu s ! D o skon a le ! Z n a ł w it ra ż e  k a te d ry . P rzede w s z y s t-  I 
k im  zaś p a m ię ta ł re s ta u ra c ję  na  ro g u  je d n e j z u lic ,  z  s y m -  
p a ty c z n y m  barem . O d n a la z ł ją .

—  P od w ó jn a  scotch.
Za czyna ło  iść  ja k  po m aśle. W p ra w ia ł w  ru c h  co raz  to  

now e k ó łk a , p o w o li ła p a ł ry tm .  T y m  ra ze m  g ie rk a  z b a r­
m a n em  z w ró c iła  się p rz e c iw  n iem u .

(C iąg d a lszy  nastąp i)
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W T O R E K

28 K W IE T N IA

D Z IŚ : P aw ia  

J U T R O : P io tra

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  z m ie n ­

ne, p rz e lo tn e  opady. Tem p. 
ok. 8 st.

R A D A  D N I A
A R  D b a jm y  o czystość na- 

szego m ia s ta ! Sezon tu ­
ry s ty c z n y  za pasem —  
n iech  w ię c  nasi goście z 
k ra ju  i  za g ran icy  w y w io z ą  
ze Szczecina ja k  najlepsze  
w ra ż e n ia !

KLUBY

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 S p o rt. 16 W id o w is k o  d la  d z ie ­
ci. 17 „P e d ag o d zy  —  p edagogom “ .
17.30 L e k c ja  j .  ang . 17.55 W ia d o m o ­
ści. 18 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.35 
„ K u c h m is trz  T V  poleca“ . 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 19 R e p o r­
ta ż  o szk o le  f ilm o w e j.  19.30 K ro n i­
k a . 20 „ C h o ro b y  se rc a“ . 20.25 P ro -

W ostocku. 22.20 K r a r  "  '*
! m ię d zyn a ro do w e.

Ś R O D A

7.55 L e k c ja  J. ang. 9.20 G im n a s ty k a .
9.30 K ro n ik a . 10.05 „C zac n y  k a n a ł“ .
10.30 R y tm y  70. 11.40 W iad o m o śc i.
15.50 „ C z a rn y  k a n a ł“ . 16.15 „N o w o ­
ści n a u k i i  te c h n ik i“ . 16.40 Jug. f ilm  
„ N ó ż “ . 17.55 W iad o m o śc i. 18 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 18.35 G im n a s ty k a .
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 
S p o tk a n ie  w  B e r lin ie . 19.30 K ro n i­
ka . 20 P rze b o je . 21 A k a d e m ia  ku  
czc i W . I .  L e n in a . 21.45 K ro n ik a .  
22.05 S port.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 1«, IB. J8.50. 20.
23, 24.
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta “ . 15.50 D la  
d z ie c i „ D u d u ” . 16,05 P ieś n i o L e n i­
n ie . 16.30 „C z y  m n ie  jeszcze p a m ię ­
tasz?“ 17 F e lie to n  m u zy c zn y . 18.05 
M ó j p ro g ram  na a n te n ie . 19.15 D la  
d o m u  i  d la  c ieb ie . 19.30 K o n c e r t

życ zeń . 20.25 G n a ją  zespoły w ę g ie r­
s k ie . 21 P rze g lą d  w y d a rze ń  ek o n o ­
m ic zn y c h . 22.35 „ O p e ry  w  p rze k ro ­
j u “ . 23.10 P rz e g lą d y  i  pog lądy . 23.40 
W  ry tm a c h  tan ec zn yc h .

P R O G R A M  D

W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19, 22, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15 Z  o p er S t. M o n iu s z k i, 15.35 S to ­
łe c zn e  a k tu a ln o ś c i m uzyczne. 16.05 
R a d io re k la m a . 16.25 M o rs k ie  p ro b le ­
m y . 16.32 „S za fa  g ra “ . 17 P A W . 17.15 
F e lie to n . 17.25 B a r ie ra  dźw ię ku . 18.20 
W id n o k rą g . 19.15 L e k c ja  j .  ang. 19 30 
M a g a z y n  lite rac ko -m u zyc zm y. 21.16 
Z  n a g ra ń  s o lis tó w . 21.31 R ep o rtaż  l i ­
te ra c k i. 21.51 M u zy c zn e  m ig a w k i. 
22.30 „ Z  M ie lc a  pod W ied e ń “  22.45 
M u z y k a  tan ec zn a . 23.10 Now ości 
P W M . 0.05—8 P ro g ra m  nocny ( I  p r .) .

P R O G R A M  ID

37.05 „ Q u o d lib e t“ . 17.30 „ Z ie m ia , k tó ­
rą  B óg d a ł K a in o w i“ . 17.40 „C a n ta  
m o n d o , c zy li b es ts e lle ry  po w ło s ­
k u “ . 18 E k sp re se m  przez św ia t.
18.05 „ W a ż n i lu d z ie “ . 18.25 „W śród  
b ia ły c h  i c za rn y c h “ 18.45 P ios en k i 
z te le k in a , 19 „ N a o k o ło  ś w ia ta ” , 
19.16 B a ro k  w  m u zy c e . 19.35 M a g a ­
z y n  k o s za liń s k i. 20.20 „N o w e, n o w ­
sze i  n a jn o w s ze “ 21 S k a rb y  m o r­
sk ic h  g łę b in . 21.20 R o zs zy fro w u je m y  
p iosenkę . 21.40 N a  poboczu w ie lk ie j 
p o lity k i. 21.50 O p e ra  tygodn ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ­
ró w . 22.15 „S o la r is “ . 22.45 P rze b o je  
zza  A tla n ty k u . 23.05 B a ro k  w  m u z y ­
ce. 23.50 M u z y k a  n a  dobranoc.

TTPPR — W o j. P o l. 66 — f i lm  „ W a -  
Jeeani p rze c iw  rz y m s k im  le g io n o m “ 
g. 18, 20 —  p a n o ra m , od la t  14; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 2P — 
D K F  „ S e k re ty  w ie rn y c h  żon“  g. 
W .30; P IW N IC A  —  a l. N iep o d le g ło ­
ści 19 — f i lm  g . 18.30; P A P IE R N I —  
S to łe zy ń s k a  134 — w y staw a  fofco- 
a m » to ró w  „S zczec in  w io s n ą“ ; K O N ­
T R A S T Y  — W a w rz y n ia k a  7a —  
s.W s p om nien ia“  g. 19.30.

WYSTAWY
M U Z E U M  • t+- S ta ro m ły ń s k a  27 —  
SiztukR ! P o m o rz a  Zac h o dn ieg o  X I I I —  
X V I I  w :, X X  l a t . g a le r ii s z tu k i p o l­
s k ie j.  R enesansow e s tro je  ks ią żą t  
szc zec ińskich  g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 — P o ls ka  nad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t ;  M o rs k ie  g . i l — 17; 
Z a m e k  — p la k a t i g ra f ik a  ks ią żk o ­
w a  Z ie m  Z ac h o dn ich  g. 15; 13 M U Z  
p l.  Ż o łn ie rz a  2 — g ra f ik a  W . J a n -  
c za k a

r Z P I T A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  
U w ii L u b e ls k ie j;  W E W N . — GoJę- 
c in o ; C H IR . — G o lę c in o ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o rza n y  (g in e k o lo ­
gia — P K P ) ;  P O R A D N IE :  D Z IE ­
C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7 — go d z in y  
19—7; O G Ó L N A  —  a l. Je d n . N a ro ­
d o w e j 12 — ca łą  dobę. S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  a l .  P ia s tó w  —  g. 20— 
7. P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O -W E -  
N E R O L O G IC Z N E  — u l. H . Poboż­
n ego  14 — g. 8—17; a l, M . B u czk a  
40/42 — g. 8—17 i  19— 7, U l. W . P o ­
la  6 — g 6— 15, a l . W o js k a  P o ls k ie ­
go  101 — g. 6—17, u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  76 —  g. 10—18.
A P T E K I
N R  33 — p l. G ru n w a ld z k i 42 —  te l. 
345-51 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n ) ; 
N R  3 —  a l. P ia s tó w  60 — te l. 465-17; 
N R  5 — N a ru s ze w ic za  1 — tel, 201-64.

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 P ro  
g ra m  d n ia . 16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 
T V  E k ra n  M ło d y c h . 18.30 „ K lu c z e  p rzy  
Bzłości“ . 19.20 D o b ra n o c  dzieciom . 
19.30 D z ie n n ik  T V  20.05 F e lie to n  l i ­
te ra c k i. 20.20 F ilm  „S ó l z ie m i“ . 21.50 
i ,K o n ta k ty “ . 22.20 D z ie n n ik  T V  22.35 
P ro g ra m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y . 22.40 
P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i  
T V .

Br o d a

10 F ilm  „ C z te re j p a n c e rn i i  p ies”  
11.55 C h e m ia  d la  k l V I I I .  14.25 i 15 
P o lite c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  T V  
16.50 D la  d z ie c i „Z n a s z  ju ż  te w ie r ­
sze“ . 17.05 „ K ro n ik a  szczec ińska“  
17.20 M a g a zy n  IT P . 17.30 „ S z la k ie m  
d o b re j ro b o ty ” . 18 F ilm  z serii „ W y ­
p ra w y “ . 18.25 R e p o rta ż  „ P e rs p e k ty ­
w y  te c h n ik i“ . 19 D z ie n n ik  T V .  19.25 
S p ra w o zd a n ie  z m eczu G ó rn ik  — 
M a n c h e s te r  C ity . 21.15 F ilm  „C z te ­
re j p an c ern i i  pies“ . 22.10 „ Ś w ia to ­
w id “ . 22.40 D z ie n n ik  T V .  23 P o lite c h  
o ik a  T V .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie

R Ó Ż N E

Ż o ł n i e r z o m  o ra z  k ie ­
ro w c y , k tó rz y  13 .IV  u -  
d z ie lili p ie rw sze j p om o­
cy  Iw o n c e  P rzy s ie e k ie j 
w  w y p a d k u  za is tn ia ły m  
p rz y  a l. 3 M a ja . a n a ­
s tę pn ie  o d w ie ź li ją  do  
szp ita la , se rdeczn ie  d z ię  
k u ją  ro d z ic e . 3602-G

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto  
w ie  Z U R iT , u l. O b r . S ta  
l in g ra d u  12, te l. 356-96, 
czy n n e  od  godz. 8- 20. 
3-m iesięczna g w a ra n c ja !

864-K
P O S IA D A M  1/5 ha do ­
b re j z ie m i og ro d zon e j 
n a G u m ie ń c a c h , poszu­

k u ję  w s p ó ln ik a  lu b  sta­
łą  p ra c o w n ic ę  do  u p ra ­
w y  w a rz y w . W iad o ­
m o ść : a l. W o j. P o ls k ie ­
go  191-6. W iś n ie w s k i.

3608-G
L O K A L E

2 T E C H N IK Ó W  (k a w a ­
le ró w ) p o s zu k u je  p o ko ­
ju  su b lo k a to rs k ie g o . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń. 
Szczecin , pod 3587. 
U C Z C IW A  p ra c u ją c a  pa 
n ie n k a , p o s zu k u je  pak o  
j u  w  śród m ieś c iu  p rzy  
u czc iw e j ro d z in ie  lu b  
osobie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in , pod  
3592.
W Ł A S N O Ś C IO W E , 2 -p o -

P O W O J N IK I (C L E M A T IS ) 
w  ró żn ych  k o lo ra ch  i  odm ianach

p o l e c a
Z A R Z Ą D  Z IE L E N I M IE J S K IE J  

w  Szczecinie
1480-K

k o jo w e  m ie szk an ie , • -  
gród , za m ie n ię  n a w ię k  
sze. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, Szczecin. pod  
3594.
P R A C U J Ą C A  s tu den tka  
p o s zu k u je  p o ko ju . T e l.  
207-23, od  godz. 1€3~ ^ ’ g

P O K Ó J  o d n a jm ę d w o m  
p an o m . Szczecin, u l. 
K się żn ę) A n n y  2—1 (p rz y  
p a rc ie ) . 3598-G
P A N  poszu k u je  p o k o ju . 
T e l .  224-21. 3600-G
N A U C Z Y C IE L K A  poszu  
k u je  p o ko ju , te l. 398-54.

3604-G
O D N A J M Ę  b ezd z ie tne ­
m u . p rac u ją ce m u  m a ł­
żeń s tw u  po kó j u m eb lo ­
w a n y . T e l .  394-08.

3616-G
2 S A M O D Z IE L N E  po ko
je  z  k u c h n ią , śródm ieś­
cie, zam ien ię  n a po kó j 
z k u c h n ią , śródm ieście . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczec in , pod 3607. 
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z k u c h n ią . I  p. z  m o ż li 
w  ością hodow li -  Szeze 
c in -D ą b ie . u l. Z im o w a  
2—2. za m ie n ię  na podob  
n e w  S zczecin ie . 3612-G
3 D U Ż E  poko je , za m ie ­
n ię  n a d w a  m ie s zk a n ia :  
p o k ó j z  ku c h n ią  i  d w a  
p o k o je  lu b  trzy  m a łe , 
e w e n tu a ln ie  je d no  m ięsa  
k a n ie  -  3 m a łe p o ko je . 
T e l .  390-60, od godz. 17.

3614-G
O D N A J M Ę  b ezd z ie tne ­
m u  m a łżeń s tw u  po kó j 
z k u c h n ią , osobne w e j­
ście. T e l .  710-52. 3617-G 
D O M E K  l-ro d z in n y  w  
M ię d zy zd ro ja c h , z a m ie ­
n ię  n a  podobny w  Szcze 
cin ie . W iadom ość: Szcze 
ein , S a b a ły  2. 3619-G

N IE R U C H O M O S  C I

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rze d am  w y łą c z o n y  do  
m e k  l - ro d z in n y  w  P o ­
z n a n iu  -  (Je ży c e ), b li­
s k o  t ra m w a ju , 2 p o k o je  
z  k u c h n ią , u rząd ze n ia  
s a n ita rn e , b u d y n e k  go­
sp o d a rczy , ogród 1 230 
m  k w „  w o ln y  po k u p ­
n ie . W iad o m o ść : M a c ie ­
je w s k a , P o zn a ń , W a w ­
rz y ń c a  71. Z a  in te re s  ow a  
n y c h  p rz y jm ę  w  soboty  
j  n ie d z ie le . 30-P

S P R Z E D A M  d o m  40 km
od P o zn a n ia  w  o środku  
p rzem ys łu  m e b la rs k ie ­
go i m a szynow ego . M y ­
szk o w a . R ogoźno  W lk p ., 
R y n k o w a  1. 31-P
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  spół 
dzie leze . sp łacone lu b  
in n e  w ła sn o ś cio w e . W ia  
dom ość: W a n d a  K o p eć , 
S zc ze c in -Z d ro je . u l. G ry  
f iń s k a  64-2. 3609-G

S P R Z E D A Ż
W Ó Z E K  now oczesny — 
sp rze d am , a l .  M . B u cz­
ka  31 -9, o f ic y n a . 3585-G 
O D S T Ą P IĘ  p ły ty  ja zzo ­
w e  (m o d e m  i  ja z z  t ra ­
d y c y jn y ) .  T e l . 745-76.

3590-G
W Ó Z E K  g łę b o k i, no w o ­
czesny — s p rze d am . 
Ś c ie g ien n eg o  9—15.

3596-G
W Ó Z E K  d zie c ię cy , spa­
c e ro w y  — s p rze d am . R u  
sk a  34-a—6. 3597-G
„ O P L A  R E K O R D A ”
1700 o ra z  s k rz y n ię  b ie ­
gów  d o  „S k o d y ”  1000 
M B  -  sp rze d am , te l. 
610-231. 3599-G
M O T O R O W E R  „ K o ­
m a r” , n o w y  -  sp rze ­
d a m , u l. C h o d k ie w ic za  
3-2 1 , od  godz. 16 d o  19.

3601-G
„ L A M B R E T T Ę ”  150 cm
sześć. -  sp rze d am . T e l.  
758-65, W godz. 10-18.

3605-G
W Ó Z E K  s p a ce ro w y , dzłe  
cięce łó że czk o  z  m a te ­
ra ce m  -  ta n io  s p rze ­
d a m . T e l . 240-16. 3606-G
T A N IO  sp rze d am  „ J u ­
n a k a ” . Szczecin . u l. R u ­
ska 20 -1, godz. 17-18.

3610-G
W Ó Z E K  g łę b o k i w  d o ­
b ry m  s ta n ie  -  s p rze ­
d a m . B o i. Ś m ia łe g o  36 -  
13. 3618-G

Z G U B Y

P IE N IĄ D Z E  zn a lez io n e  
w  Z y d o w c a c h  o d e b ra ć : 
Ż y d ó w c e , u l. M e e h a n ic z  
n a  15—3. B ie rn a c k a .

3613-G
25.IV .70 r .  m ię d z y  godz. 
11—11.30 w  t ra m w a ju  l i ­
n i i  „4”  n a k o ń c o w ym  
p rz y s ta n k u  (P o m o rza ­
n y )  . zo s taw io n o  d a m ­
s k a , c ze rw o n ą  to re b k ę , 
w  k tó re j z n a jd o w a ły  się  
s łu c h a w k i le k a rs k ie , 
p ie c zą tk a  o tre ś c i:  „ T e  
resa S zy m c zy k , le k . m e­
d y c y n y . Szczec in , u l. 
M a z u rs k a  28 -5 ”  o ra z  le ­
g ity m a c ja  z w ią z k o w a . 
U c z c iw y  zn a lazc a  p ro ­
s zo n y  je s t o  zw ro t pod  
a d re s e m : u l. L e g n ic k a  
15 -6  (z m ia n a  ad re s u ).

4019-C

Komunikat
Szczecińskie  Z a k ła d y  G a zo w n ic tw a

z a w ia d a m ia ją  m ieszkańców  

Z d ro jó w , K ije w a  i  K lę skow a ,

że w  d n iu  29 k w ie tn ia  1970 r. 
od  godz. 8 do godz. 15 nas tą p i

P R Z E R W A  W  D O S T A W IE  G A Z U

z  pow odu  p iln y c h  ro b ó t s iec iow ych .

P ro s im y  o za m kn ięc ie  urządzeń 
g azow ych !

1482-K

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y 
Ja w n lc tw o  P ra so w e RSW  „ P r a ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin , pl. H o łdu  
P ruskiego  8 ♦  T e le fo n  cen ­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
naczelnego : 457-41 ♦  D z ia ł łącz­
ności *  C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k  Szczec. Z a k l. G ra f. N - l

W sp ó łp raco w n iko m , Radzie  Z a k ła d o ­
w e j P K P , o ra z  w s z y s tk im  u czes tn i­

ko m  pogrzebu

aa f» m o c  i  o rg an iza c ję  pogrzebu

Stanisława Orskiego
fcardeczne p od z iękow an ia  

sk łada

żona i  synow ie

Obrona pracy doktorskie!
D z ie k a n  i  Bada W y d z ia łu  R y b a c tw a  M o rs k ie g o  
W yżs ze j Szko ły  R o ln icze j w  S zc zec in ie  z a p ra ­
sza u p rze jm ie  n a p u b lic zn ą  d y s k u s ję  n ad  ro z­
p ra w ą  dokto rsk ą  m g r in ż . A n n y  M a r ty n iu k -  
T rz o s iń s k le j pt. „ Z a le w  W iś la n y  w  aspekcie  
bad a ń  h yd ro c h e m ic zn y c h ” . P ro m o to r:  p ro f. d r  
h a b il . W ład y s ła w  M a ń k o w s k i. R e c en ze nc i: p ro f. 
S ta n is ła w  O strow sk i —  A k a d e m ia  M ed yc zn a  
G d a ń s k , doc. d r  h a b il. K ry s ty n a  S ta n g e n b e re -  
O p o ro w s k a  O brona p ra c y  d o k to rs k ie j odbędzie  

w  d n iu  8 m a ja  1970 r. o  godz. 10 w  sali 
p rzy  ul. K a z im ie rz a  K ró le w ic z a  3. P ra ca  

d o k to rs k a  w ra z  z o p in ia m i re ce nze n tó w  w y ło ­
żona je s t  do w g lą d u  w  B ib lio te c e  G łó w n e j  
W S R , u l. Janosika 8. 1483-K

Przelnra
D y re k c ja  Z asadn iczej S zk o ły  Z a w o d o w e j w  
S zc zec in ie , u l. R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j 17 a og ła­
sza p rze ta rg  na w y k o n a n ie  ro b ó t m a la rs k ic h  
i  ko n s erw ato rsk ich  w  szko le , w  zak re s  p rac  
w c h od zi m a low an ie  pom ieszczeń , p o ło żen ie  w y ­
k ła d z in y  podłogow ej w  czte rech  k las ac h  i na 
k o ry ta rz u  oraz o d g rzy b ie n ie  p o m ieszczeń . T e r ­
m in  zakończen ia  ro b ó t — 15 s ie rp n ia  1970 r. W  
p rz e ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  
pań s tw ow e, spó łdzie lcze i p ry w a tn e . P ise m n e  
o fe r ty  należy sk ła d ać  do d n ia  10 m a ja  1970 r. 
O tw a rc ie  o fert n as tą p i 16 m a ja  1970 r .  o godz. 
9. Zas trzega się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
p o d an ia  uzasadn ien ia . 1485-K

Pracownicy poszakiwani
S zczecińskie W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P ra ­
sa” w  Szczecinie, p l. H o łdu  P ru s k ie g o  8 za­
tru d n i nauczyciela w y c h o w a n ia  fizyc zn eg o  
u p ra w n ie n ia m i ra to w n ik a  n a  ko lo n ii le tn ie j 
M ię d zy w o d z iu  w T tu rn u s ie  t rw a ją c y m  od  
cze rw c a  do 18 lip c a  1970. Zg ło sze n ia  p rz y jm u je  
D z ia ł O środków  S o c ja ln yc h  W y d a w n ic tw a , te l. 
430-21 w e w  9’

Z  ża lem  za w ia da m ia m y , 
że 23 k w ie tn ia  1970 ro k u  z m a rła  

d łu g o le tn ia  p ra c o w n ic a  S U M

Bronisława
Zaremba

W y ra z y  g łębokiego  w sp ó łczuc ia  

R O D Z IN IE  Z m a r łe j 

sk ła da ją

D y re k c ja , R ada Z a k ła do w a  
i  p ra c o w n ic y

S zczecińskiego U rzędu  M o rsk ie g o

Koleżance

Wiesławie Czerwińskiej
w y ra z y  g łębokiego  w sp ó łczuc ia  

z  pow odu  zgonu

O j c a

sk ła da

k ie ro w n ic tw o  
i  G ro no  Pedagogiczne 

S zko ły  P od s taw ow e j n r 57 
w  Szczecinie

26 k w ie tn ia  1970 r .  z m a r ł nag le  
nasz ko cha ny  o jc ie c

Zygmunt Gmiter
la t  59

g łó w n y  ks ię go w y  P G R  D ram in©

o  czym  z a w ia d a m ia ją  pogrążen i 
w  s m u tk u

syn ow ie  z  ro d z iną

Pogrzeb odbędzie  saę 29 k w ie tn ia  
1970 r. o  godz. 16 na  C m en tarzu  
C e n tra ln y m  w  Szezecinie.

K o leża nko m

le k . m ed. Z U Z A N N IE  A D A M C Z Y K  
i  IZ A B E L L I  D U D A N IE C

w y ra z y  w sp ó łczuc ia

z  pow o d u  śm ie rc i

O f c a

sk ła da

D y re k c ja , Rada Z a k ła do w a , 
P odstaw ow a  O rg an iza c ja  P a r ty jn a  

i  w s p ó łp ra c o w n ic y  
z W o je w ó d z k ie j P rz y c h o d n i 

P rz e c iw g ru ź lic z e j w  Szczecinie

25 k w ie tn ia  1910 r .  z m a rł nag le

nasz serdeczny ko lega, cen iony 
fach o w ie c , d łu g o le tn i cz ło ne k  
P Z IiT S  p rz y  K o le  Z a k ła d o w y m  
S zczecińskiego P rze ds ię b io rs tw a  
In s ta la c ji S a n ita rn y c h  i  E le k ­

try c z n y c h  w  Szczecin ie

Franciszek
BERUS

Pogrzeb odbędzie  się w  d n iu  28. IV . 
1970 o godz. 15 na C m en ta rzu  Cen­
tra ln y m , o  czym  z a w ia d a m ia  w  g łę ­

b o k im  sm u tku

g rono  ko leg ó w  
z  K o ła  P Z IiT S  p rzy  S P IS iE

Biuro Oołoszen -  tei. 4 2 8 -6 2

Piątka premiowa w Toto Lotku 277 457 zł
" ’*1— M r r - W T B t S "  i T “" " * ' 1 1 ' " " ■ » m u j » « * * * « ™

P A D Ł A  W  K O L E K T U R Z E  N R  15/34 W  S Z C Z E C IN IE  w  z a k ład a ch  na dz ień  19 k w ie tn ia  1970 r ,  na  k u p o n  n r  4748215, b a n d e ro la  n r  2135713.



K U R IE R  SZCZECIN +  WCZORAJ +  DZIŚ  ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ +  DZIŚ +  SZCZECIN +  WCZORAJ +  S T R . 8  
1 ............ ? r  " " “

P o w o d z e n i a !

Udana próba „rewolucji’ 
w handlu i gastronomii
D Z I§  ra n o  rozpoczę ło  się k o le g iu m  W o je w ó dzk ie g o  Z je d n o ­

czen ia  P rze ds ię b io rs tw  H a n d lo w ych . pośw ięcone re a liz a c ji 
U c h w a ły  I I  P le nu m  K C  P ZPR  w  aspekcie  re k o n s tru k c ji i  m o­
d e rn iz a c ji s iec i h a n d lo w e j w  Szczecin ie  i  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im  oraz w y k o rz y s ta n ia  re ze rw  w  szczecińsk ie j g a s tro n om ii. 
W  obradach  uczestn iczą m .in .: w ic e m in is te r H a n d lu  W e w n ę trz ­
nego. Z. S ie d le w sk i, w ice p rze w od n iczący  Prez. W R N , H . S te fa ­
n ik  i  w ice p rze w od n iczący  Prez. M R N , F r. D a łk o w s k i. Są też 
o be cn i: se k re ta rz  K M  P ZPR , J. P a w lo n k a  i  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
E konom icznego  K W  P ZP R  W. Polaczek.

W o je w ó d z k ie  Z jednoczen ie  
P rz e d s ię b io rs tw  H a n d lo w y c h  za 
ło ż y ło  szerok i p ro g ra m  uporząd  
k o w a n ia  i  m o d e rn iz a c ji sieci 
h a n d lo w e j. Już  obecnie  może 
s ię  poszczycić k o n k re tn y m i re ­
z u lta ta m i. Do końca  I I  k w a rta -

29 kwieinia

IV  SESJA 
W R N

W  ŚRO DĘ, 29 k w ie tn ia  
odbędzie  s ię  IV  Sesja W o ­
je w ó d z k ie j R ady N a ro do ­
w e j. P orządek obrad  p rze­
w id u je  m . in . sp ra w o zd a n ie  
P re z y d iu m  W R N  z w y k o ­
n a n ia  p la n u  gospodarczego 
i  budżetu  w o je w ó d z tw a  za 
1969 ro k , in fo rm a c je  P re ­
z y d iu m  W R N  o w y k o n a n iu  
u c h w a ły  R ady z d n ia  24 
lis to pa d a  1967 r. w  sp ra w ie  
u s p ra w n ie n ia  d z ia ła ln o śc i 
s łu żby  z d ro w ia  i  o p ie k i spo 
łe czne j w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińsk im  i o g łó w n ych  
za łożen iach  w  te j dz ied z i­
n ie  na  la ta  1967— 70 oraz 
in fo rm a c ję  o  z a ła tw ie n iu  
in te rp e la c ji ra d n y c h  zg ło ­
szonych na p op rze dn ie j 
sesji.

N a s tą p iła  zm ian a  m ie jsca  
obrad . Sesja odbędzie  się w  
gm achu  P re z y d iu m  P o w ia ­
to w e j R ady N a ro d o w e j w  
Szczecinie p rz y  u l. Roose- 
ve lta  1, sa la  n r  211, I  p.

(w it)

Nie do wiary.
P O D O B N O  złoś­
liw o ść  rzeczy  
m a rtw y c h  n ie  

' m a  sobie ró w -  
1 n ych . To  znane  

pow ied ze n ie  p rz y  
taczam y zaraz  
na w stę p ie  po  

to  żeby n ie  b y ło  żadnych  n ie ­
p o ro z u m ie ń  co do in te n c j i  te j 
n o ta tk i.  O to  k lie n tk a  z a k u p iw ­
szy w  sk le p ie  M H D  n r  143 p rz y  
u l.  K a ro la  M ia r k i cz te ry  a r ty k u  
l y  żyw n ośc iow e  podeszła  do ka ­
sy  i  z a p ła c iła  należność o trz y ­
m a w szy  ra c h u n e k  „w y s tu k a n y ”  
p rzez  a u to m a tyczn ą  kasę. W  do 
m u  s p ra w d z iła . Na ra c h u n k u  
w id n ia ły  ta k ie  o to  p o zyc je : 6.40 
z ł, 4 z ł, 10.50 z ł i  11.90 z ł. P od ­
su m o w a n o : 36 z ł 70 g r. K l ie n ­
tk a  z d z iw iła  się n iep o m ie rn ie , 
b o w ie m  p ra w id ło w o  p o w in n o  
być  n ie  36.70 z ł lecz 32.80 zł. 
P on a d to  o s ta tn ia  p ozyc ja  w  ra ­
c h u n k u  p o w in n a  w yn o s ić  n ie  
11.90 z ł a 3.90 z ł — ty le  b ow iem  

■ k o sz tu je  za kup io na  m usztarda .
K lie n tk a  w ró c iła  do sklepu , 

ale ty lk o  po  to, a by  dow iedz ieć  
się o sobie n ie z b y t m iły c h  rze ­
czy, za tem  n ap isa ła  do  „K u r ie ­
ra ”  za łącza jąc ra ch u n e k . Jest u  
nas do o be jrzen ia .

Na estradzie
R E C IT A L E  W . M Ł Y N A R S K IE G O

28, 29 i  30 b m , o d b y w a ć  się będą  
w  k a w ia rn i „ K a s k a d a “  re c ita le  popu  
la rn e g o  p io s e n k a rza  W o jc ie c h a  M ły ­
n ars k ieg o .

„ P O P IE R A J M Y  S IĘ “
J a c e k  F e d o ro w ic z , B o g da n  Ł a z u k a  

J P io tr  S zc zep a n ik  p rz y je ż d ż a ją  do 
S zc zec in a  z I I  p ro g ra m e m  z „ k u m o ­
te rs k ie g o  c y k lu “  — „ P o p ie ra jm y  s ię“ . 
W y s tą p ią  29 b m . o g. 21 i 2 V  o 
go d z. 18.30 i  20.30 w  s a li  k in a  „ Ć o -  
jtosseum“ .

łu  1970 r. zakończony zostan ie  
I  e tap tego p rzedsięw zięc ia . M. 
in . do końca k w ie tn ia  w  62 sk le  
pach (na ciągach h a n d lo w y c h  
o b ję ty c h  re k o n s tru k c ją ) u k o ń ­
czone zostaną p race  polega jące  
na  pod n ies ien iu  e s te ty k i lo k a l i 
sk le po w ych  i  ic h  fu n k c jo n a ln o ­
ści. Z w róco no  także  uw agę na 
p op ra w ę  w y s tro ju  p lastycznego 
w n ę trz  s k le po w ych , e kspozyc ji 
to w a ró w  w  sk le p ie  i  na  w y s ta ­
w ie . D o końca  I I  k w a r ta łu  po­
dobne p race  w y k o n a  s ię  w  23 
sk lepach.

D o  30 c ze rw c a , w  ra m a c h  po­
rz ą d k o w a n ia  ro zm ie s zc ze n ia  p o ­
szc zeg ó ln y ch  b ra n ż  w  s k le p a c h  po ­
ło żo n yc h  p rzy  g łó w n y c h  ciągach  
h a n d lo w y c h , p rze m ie s zc zo n y c h  zo­
s ta n ie  12 s k le p ó w . W  w ie lu  p rz y ­
p a d k a c h  lo k a le  s ą s ia d u ją c y c h  s k le ­
p ó w  zo stan ą  po łąc zo n e  d la  le p sze­
go, b a rd z ie j fu n k c jo n a ln e g o  zag o ­
s p o d a ro w a n ia , bąd ź  zostaną w  n ic h  
z lo k a liz o w a n e  b ra n że , k tó re  w in n y  
być ta m  re p re z e n to w a n e  z u w a g i 
n a  p ra w id ło w o ś ć  o b s łu g i ko n s u m en  
ta .

F rc b ie m y  p o rz ą d k o w a n ia  s iec i 
s k le p o w e j p o d ję te  z o s ta ły  ró w n ie ż  
p rze z  p rz e d s ię b io rs tw a  M H D  
m ia s ta c h  p o w ia to w y c h . K a żd e  
n ic h  z m o d e rn iz u je  do ko ń c a  
k w a r t a łu  b r .  o k . 10 sk le p ó w .

N ie z w y k le  is to tn y m  p rze d s ię w z ię ­
c ie m , k tó re g o  r e z u lta ty  z a u w a ż y li  
ju ż . z p ew no ś c ią  k o n s u m e n c i je s t  
u ie g u lo w a n ie  d o s ta w  w ę d lin , ich  
ja k o ś c i i a s o r ty m e n tu . S ieć  s k le p ó w  
M ł l M  zosta ła  p o d z ie lo n a  p o m ię d zy  
d o s ta w c ó w . W y w ie s z k i in fo r m u ją  
k l ie n tó w , k tó re g o  ż  w y tw ó r c ó w  
w ę d lin a m i s k le p  d y s p o n u je . Z l ik w i ­
d o w a n ie  an o n im o w o ś c i do staw y  spo­
w o d o w a ło  p o p ra w ę  ja k o ś c i a ta k ż e  
w y z w o liło  c z y n n ik  ry w a l iz a c j i  po ­
m ię d z y  p ro d u c e n ta m i. Ju ż  90 p ro ­
ce n t d o s ta w  w ę d lin  o d b y w a  się w  
za p lo m b o w a n y c h  p o je m n ik a c h .
A k ty w iz u je  s ię  ta k ż e  sp rze d aż  ry b ,  
M H M  w  Szczec in ie  w p ro w a d z ił 
sp rze d aż  r y b  w  12 s k le p a c h , zaś 
M H D  A r t .  Spoż. w  S zc zec in ie  i S ta r  
g a rd z ie  zo rg a n izo w a ł po k i lk a n a ś ­
cie sto isk. W  5 sp e c ja lis tyc zn ych  
sk le p ac h  w p ro w a d z o n o  sp rze d aż  p ie  
c z y w a  „ c ie p łe g o ” , z d o s ta w  bez­
pośredn io  po w y p ie k u . 8 stoisk  
s k le p y  n a b ia lo w o -s e ro w a rs k ie  zo­
s ta ły  o b ję te  p a tro n a te m  p rz e z  sp ó ł­
dzie lczość m le c za rs k ą  i m o żn a  w  
n ic h  n a b y ć  w s z y s tk ie  g a tu n k i se ra . 
k tó r y m i a k tu a ln ie  d y s p o n u je  s k ła d ­
n ic a . W  z a k re s ie  o b ro tu  a r ty k u ła ­
m i p rz e m y s ło w y m i p rz e d s ię b io r­
s tw a  h a n d lo w e  n a w ią z a ły  b a rd z ie j 
b ezp o ś red n ie  k o n ta k ty  z  m ie js c o ­
w y m  p rze m y s łe m . O 100 p roc. w z ro ­
sła w a rto ś ć  u m ó w  z a w a r ty c h  na  
d o staw y  a r ty k u łó w  p rze m y s ło ­
w y c h  p rze z  szczec iński h ande l 
n a  T a rg a c h  K ra jo w y c h  „ W io s n a  70”  
w  p o ró w n a n iu  do t ra n s a k c ji  sp rzed  
ro k u . K o rz y s tn ą  zda się u m o w a

W Z P H  z W o je w ó d z k im  P rze d s ię ­
b io rs tw e m  T e k s ty ln o -O d z ie żo w y m , 
k tó re  p rz e jm ie  pod sw ó j p a tro n a t  
s k le p y  o d zieżo w e i  e w e n tu a ln ie  
tk a n in o w e  w  p rze d s ię b io rs tw a c h  te ­
re n o w y c h .

Z n ac zn e  z m ia n y  ja k o ś c io w e  p rz e ­
ch odzi ta k że  szczec ińska g a s tro n o ­
m ia . C hodzi t u  o d o d a tk o w e  m ie j­
sca k o n s u m p c y jn e , p o d n ies ien ie  k u l 
t u r y  obsługi, in te n s y f ik a c ję  sp rze ­
d a ż y  zes taw ó w  ś n ia d a n io w y c h  i  
p o d w ie c zo rk o w y c h . in te n s y f ik a c ję  
p ro d u k c ji d ań  z r y b  m o rs k ic h , p ro ­
d u k c ję  i do s taw y  m ro żo n yc h  dań  
g as tro n o m ic zn y c h , z w ię k s ze n ie  stop  
n ia  w y k o rz y s ta n ia  is tn ie ją c y c h  
zdo lnośc i p ro d u k c y jn y c h . ro z w ó j 
m a le j g as tron o m ii itp . N ie z w y k le  
is to tn y c h  p rze d s ię w z ię ć  d o ko n an o  
d la  za g w a ra n to w a n ia  p ra w id ło w e j  
o b s łu g i gości w c za s o w y c h  i t u r y ­
stó w  na W y b rze żu  i w  S zc zec in ie .

Należa łoby sobie życzyć, aby 
ta  z w ie lk im  rozm achem  rozpo­
częta akc ja  m o d e rn iz a c ji i  re ­
k o n s tru k c ji a także  w y k o rz y s ta ­
n ia  rezerw  naszej g as tro n om ii 
b y ła  p ra w id ło w o  dop row adzona 
do końca. O becn ie  je j zaawanso 
w an ie , m im o  w ys tę pu ją cych  tu  
i ów dzie  k ło p o tó w  i  tru dn o śc i, 
s tw a rza  nadz ie ję  na rze te lną  po 
p ra w ę  d z ia łan ia  h a n d lu  i  ga­
s tro no m ii. . (w it )

PR ZY  u dz ia le  liczn ie  
zg rom adzonych  m ieszkań ­
có w  Szczecina w  ub. n ie ­
dz ie lę  w  al. Jedności N a ­
ro d o w e j o d b y ła  się p rz y ­
sięga w o js k o w a  ju n a k ó w  
P om orsk iego  Z g ru p o w a n ia  
O cho tn iczych  H u fc ó w  P ra ­
cy  Z  M S i  Z  M W . Na na ­
szym  z d ję c iu : m o m e n t z ło ­
żenia  p rzys ięg i.

(Fo t. S t. C ieś lak)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

W ID Z O W IE  T E A T R U  

M U Z Y C Z N E G O ...

.„ s k a rż ą  się, że  g d y  w ie c zo ­
re m  w y c h o d zą  z e  s p e k ta k lu  
z b y t  często u lic a  P o tu lic k a  to­
n ie  w  c iem n o ś c ia ch .

D Z IW N E  Z W Y C Z A J E ...

...p a n u ją  w  k a w ia r n i -,, O r­
b is“ . P rz e d  p a ro m a  d n ia m i  
k lie n c i, k tó rz y  c h c ie li k u p ić  tu  
c ia s tk a  z o b a c z y li n a  la d z ie  b u ­
fe tu  p u d e łk o  z  n ap is em  „p rze ­
rw a “ . N ie s te ty  n ie  p o ónform o- 
wa.no z  ja k ie g o  p o w odu  za rzą ­
dzo n o  p rz e rw ę  w  sp rze d aży , a 
co n a jw a ż n ie js z e  ja k  d łu g o  b ę­
d z ie  o n a  t rw a ła .

„ K A S K A D A “ ...

...p rz y g o to w u je  się d o  le tn ie j  
o b sług i tu ry s tó w . P rze d  b u d y n ­
k ie m  zac zę to  u rzą d za ć  tzw . 
le tn i o g ró d e k  k a w ia rn ia n y .

W Ł O S K IE  L O D Y .. .

...z w a n e  M ila n .» , sp rze d a w a n e  
p rze d  b a re m  „ E x s tra “ , cieszą  
się, m im o  d es zczow e j pogody , 
o g ro m n y m  p o w o d zen ie m .

Bez taryfy ulgowej

Werdykt surowy, 
ale sprawiedliwy

K L U B  M Ł O D Z IE Ż O W Y  p rzy  u l. 
R o b otn ic ze j m a  dziś n ie co d z ie n ­
n yc h  gości. P rz y  s to lik a c h , w  p łasz­
czach  i k u r tk a c h  z im o w y c h  siedzą  
sa m i m ę żczyźn i. N a  sa li p a n u je  
atm o s fe ra  p e łn a  n ap ię c ia . O d b y w a  
się  posiedzenie K o le g iu m  K a m o -A d  
m in is trac y jn e g o .

Z a  stołem  p re z y d ia ln y m  zas ie d li:  
p rzew o dn iczą cy C z. O le s iak  o raz  
cz ło nk o w ie : m g r H . G o la  i  R . K o ­
w a ls k i. P ie rw s zym  o b w in io n y m  je s t  
K a z im ie rz  Z ., k ie ro w c a  p a p ie rn i 
„ S k o lw in “ . P ro w a d z ą c  sam ochód  
, ,2 u k ‘\  je c h a ł on z szyb ko ś c ią  80 
km  n a  godz. u l. P o k o ju  w  m ie jscu , 
gdzie  szybkość og ran ic zo n a  je s t do 
30 k m /g o dz . D o w o d em  — n o ta tk a  
fu n k c jo n a riu s za  M O  i za łąc zo ne do 
a k t  s p ra w y  zd ję c ie  z ro b io n e  „ T r a f i -  
p a x e m “ . K ie ro w c a  p rz y z n a je  się  do 
p o pełn ione j w in y .

— C zy są p y ta n ia , uw a gi?  — p rze ­
w o d n ic ząc y zw ra c a  się do osób sie­
dzących  na sali. W  ro zp ra w ie  u - 
czestniczą zap roszen i k ie ro w c y  z róż  
n yc h  przeds ięb io rstw  a ta k ż e  k ie ­
ro w n ic y  baz tra n s p o rto w y c h .

WYCIECZKI -
„Szlakiem Lenina”
P O L S K IE  B iu ro  P o d ró ży  „ O R B IS “ , 

w  ro k u  se tne j ro c zn ic y  u ro d z in  
W . I .  L en ina o rg a n iz u je  szereg w y ­
c iec zek pod has łe m  „S z la k ie m  L e ­
n in a “ .

W yc iec zk i do Z S R R  o b e jm u ją  ró ż­
n e  tras y , m . in  7 -d n io w a  w y c ie cz­
k a  do M o s k w y , 8 -d n io w a  w y c ie c zk a  
do L en in g ra d u . „O rb is “  pod tym  
s a m y m  hasłem  o rg a n iz u je  ta k ż e  w y ­
ja z d y  do N R D , n a  brasie B e r lin — 
L i psk—E  isen a c h .

Szczegółow e in fo rm a c je  w  O d d z ia ­
le  „O rb is u “ , a l. W o js k a  P o ls k ieg o  1.

(w d )

G los z a b ie ra  p rze d s ta w ic ie l p a ­
p ie rn i. W  k ró tk ic h  s ło w ac h  c h a ra k ­
te ry z u je  o b w in io n e go . Jest d o b ry m  
p ra c o w n ik ie m . D o  te j p o ry  n ie  b y ł 
k a ra n y  za w y k ro c z e n ia  d rogow e. 
N ie  u s p ra w ie d liw ia  je d n a k  i n ie  
b ro n i go za p o p e łn io n e  w y k ro c z e ­
n ie .

P O  C H W IL I  p rzed  sk ła d em  ko le ­
g iu m  s ta je  d ru g i o b w in io n y  Jest 
n im  k ie ro w c a  M P K  S ta n is ła w  Z . 
P o d o b n ie  ja k  je g p  k o leg a  p ro w a ­
d z ił au to b u s z n a d m ie rn ą  szybkoś­
cią w  m ie jscu  n ie be zp ie czn ym . U s i­
łu je  s ię  tłu m a c zy ć , że c h c ia ł n adro ­
b ić  s tra co n y  czas, że m ia ł ta k ie  
p o lec en ie  od d y s p o zy to ra . O ś w ia d ­
cza, że n ig d y  n ie  b y ł k a ra n y  1 n ie  
m ia ł w y p a d k u .

K ie d y  z a b ie ra  głos p rzed s ta w ic ie l 
d y re k c ji  M P K , p ra w d a  w y ch o d z i na 
ja w . N ik t  n ie  m a p ra w a  w y d a w a n ia  
k ie ro w c o m  p o lec en ia  n a ru s za n ia  p rze  
pisów . W  tra k c ie  dalszego postępo­
w a n ia  d o w odow ego  o k a z u je  się ta k ­
że, że S ta n is ła w  Z . m ia ł ju ż  w y p a ­
d ek .

P o  k r ó tk ie j p rz e rw ie  p rze m a w ia  
o s k a rży c ie l p u b lic z n y  p p o r. C zes ław  
M ak os , in s p e k to r  d /s  R u ch u  D ro g o ­
w ego  K o m e n d y  D z ie ln ic o w e j M O  
N a d  O d rą . P rz y ta c z a  lic zn e  p rz y ­
k ła d y  w y p a d k ó w  d ro g o w yc h  spowo  
d o w an y ch  p rzez  k ie ro w c ó w  n ie  p rze­
s trze g a ją cy ch  p rzep isó w . M ó w i o 
le kc e w a żą c y m  stosuinku w ie lu  u ż y t­
k o w n ik ó w  dró g  do pouczeń 1 ostrze  
żeń, o m n o żąc yc h  się tra g ic zn y c h  
w y p a d k a c h , o o b o w :ązk u  d aw a n ia  
dobrego  p rz y k ła d u  p rzez  k ie ro w c ó w  
zaw o do w yc h . N a  k o n ie c  sw o jego  
w y s tą p ie n ia  o s k a rży c ie l p u b lic zn y  
do m ag a  się od ko leg iu m  su ro w yc h  
k a r  d la  k ie ro w c ó w , k tó rz y  św iad o ­
m ie  z le k c e w a ż y li z a k a z  p rz e k ra c z a ­
n ia  szybkości.

W e rd y k t  k o le g iu m  je s t s u ro w y. 
P ie rw s z y  k ie ro w c a  m u si zap łac ić  
k a rę  w  w y so k oś ci 2 tys . z ł. d ru g i, 
ja k o  k ie ro w c a  au to b u su  —  3 tys  z ł.

Autentyczne,

g łęb oko  w zru sza jące

Kroniki
szczecińskie”
T A K  nazw ano  m o n ta ż  p rzyg o  

to w a n y  —  d la  uczczenia  2 5-le - 
c ia  p o w ro tu  Szczecina do  M a ­
c ie rzy  —  przez T E A T R  R O Z ­
M Ó W , k tó r y  d z ia ła  pod  p a tro ­
n a tem  W D K , W P IA  i  T o w a rz y ­
s tw a  K rz e w ie n ia  K u l tu r y  Ś w ie ­
c k ie j.

P R Z Y  o p ra c o w a n iu  scenariusza  
(a u to r  J a d w ig a  A d a m o w ic z , w s pół­
p ra c a  T ere sa  W o ra n o ) w y k o rz y s ta ­
no  au te n ty c zn e  d o k u m e n ty  z ta m ­
ty c h  la t, o d e zw y  k ie ro w a n e  do 
p ie rw szy ch  m ie szk ań c ó w  grodu  
G ry fa , fra g m e n ty  p a m ię tn ik a  p ro f. 
P io tra  Z a re m b y , pow ieśc i K a z im ie ­
rz a  G o lc zew sk ieg o  „P o rzu c o n a  tw ie r  
d za “ , o p o w ia da ń  A n d rz e ja  B ry l la  
o ra z  w ie rs ze. K la m rą  sp in a ją c ą  p ro  
g ram  są p io se n k i Jerzego  A n d rz e ja  
M a rk a  do s łó w  A d a m a  K re c z m a ra  
1 zn an a  p io se n ka  „S z li n a  zachód  
o sa d n icy“ .

„ K R O N IK I  S Z C Z E C IŃ S K IE “  p rz y .  
p o m in a ją  p ie rw sze  c h w ile  tw o rze ­
n ia  się no w eg o  życ ia  w  nas zym  
m ieśc ie o ra z  n a P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im . Z e  w z ru s ze n ie m  s łucha się 
te k s tó w  m ó w ią c y c h  o  tru d z ie  osad­
n ik ó w , k tó rz y  p rz y w ra c a li polskość  
ty m  z ie m io m . M im o  iż  są ty p o w y m  
p ro g ra m e m  o ko liczn o śc io w y m . „ K ro  
n ik i S zczec ińsk ie“  o d b ieg a ją  od  
szab lonu  tego ro d za ju  s p e k ta k li;  
z a w a rty m i treś c ia m i g łę bo k o  t ra f ia ­
ją  do w id za . D u ża  w  ty m  zas ługa  
w y k o n a w c ó w  m o n tażu  a k to ró w  P a ń  
stw o w y ch  T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h :  
D a n u ty  C h u d z ia n k i, M a r ty  Szczepa­
n ia k , W ła d y s ła w a  B u łk i o raz  re ż y ­
sera  ca łości E w y  K o ło g ó rs k ie j. (ru )

H m s s i h m

M IN IO N E J  n ie d z ie li, w c zes n ym  ran  
k ie m . został s k ra d z io n y  n a u l. 
C y ry la  i M etodego  sam ochód osobo­
w y  m -k i „ S y re n a ’’ . S p ra w c y  n ie ­
d ługo  c ies zy li się łu p e m . Ju ż  n a ­
stępnego d n ia  z a trz y m a li ic h  fu n k ­
c jo n a riu s ze  p o s te ru n k u  M O  w  T rz e ­
b ie ży . Z ło d z ie ja m i o k a z a li s ię : 18- 
le tn i T ad e u sz  M . i 20 -le tn i S ta n is ła w  
Z .,  m ie szk ań c y  S zczecina. P ro k u ra ­
to r  w y d a ł n a k a z  a re s z to w a n ia  ob u  
s p ra w c ó w  kra d z ie ży .

W  P O D J U C H A C H  n a u l. M e ta lo ­
w e j w p a d ła  w c z o ra j o godz. 14.30 
pod m o to c y k l 11 -le tn ia  A n n a  S. 
D z ie w c z y n k a  d o zn a ła  z ła m a n ia  pod­
s ta w y  czaszk i. S tan  d z ie ck a , p rze ­
b y w a ją c e g o  w  s zp ita lu  p rzy  u l. W o j 
cieeha. je s t b a rd zo  c iężk i.

W  B R A M IE  p rz y  u l. B o h a te ró w  
G e tta  zn a lez io n o  w c z o ra j p rzed  po­
łu d n ie m  rannego  w  g ło w ę  m ę żczy z  
nę, 44 -le tn iego  C zes ław a S w g  o -  
św iad c zen ia  poszkodow anego , zo sta ł 
o n  p o b ity  p rze z  n ie zn a n y c h  s p ra w ­
ców . R annego  o p atrzo n o  w  pogo­

to w iu . (a’P)

Koniec bandy E d w a rd a  K ie rszn ick ieg o  <2>

Perypetie
na gliniankach

TERAZ, PRZEDE W SZYSTKIM, d o k ład n ie  pe n tru ją  loka l. 
Przestępcom n ie  spieszy s ię : dzień św iąteczny — w ia d o ­
mo, dziś nikt do  pracow ni n ie  zajrzy. Pedantycznie segre­
gu ją  rzeczy, po czym, zasiadłszy w ygodn ie w fo te la ch , 
o tw ie ra ją  bu te lkę z wódką, konserwy: czas na przekąskę. 
Jeden z nich, w idząc na sto liku w  kącie te le fo n , dzwoni 
do znajomej.

Jedzenie roz len iw ia : po sta na w ia ją  wypocząć. R ozkłada­
ją  na podłodze stos fu te r, k ład ą  się, zasyp ia ją . Pierwszy 
budzi się Kiersznicki. Rzut oka na zegarek: dochodzi go­
dzina 16...

Trzej włamywacze przenoszą teraz łup do piwnicy, wra­
cają, myją ręce i twarze, przebierają się w garnitury. 
Pozostało już tylko czekać na pozostałych członków bandy.

Tymczasem Zajączkowski i W ilczyński „ o p e ru ją "  na u l. Lu tn ia  
ne j, ko lo  s iedziby MRN, gdzie s to ją  rzędem ga raże pry­
watnych posiadaczy sam ochodów. Przy  ̂ pomocy łom ów

‘ boksów. Gorączkowy, 
pozw ala im  wreszcie 

now iu tka , górnozawo- 
n benzyny. Zajączkow-

wytrychów o tw ie ra ją  
a le  dok ładny przegląd sam ochodów 
wybrać odpow iedn i w óz: jes t nim 
rowa „W a rs z a w a ", z pełnym ba k ie i 
ski s iada za kierow n icą , urucham ia s iln ik .

Po k ilku  m inutach „W a rsza w a”  w jeżdża na podw órko 
przy a l. Buczka 7. Z p iw n icy wychodzą kum ple z tobo­
ła m i. Część „m a jd a n u ”  w ędru je do bagażn ika , reszta — 
na ty lne  siedzen ie. Banda ła d u je  s ię  do sam ochodu. 
O d jazd I

Z godn ie  z ustalonym  poprzedn io planem , przestępcy ja ­
dą  w kierunku Niebuszewa. M ija ją  u lice  W artys law a, Ban 
durskiego. Zapada mrok. „W a rsza w a”  zbliża się do  g l i ­
n ianek, gdzie urządzona jes t kryjówką. Tam w łaśn ie  po­
s ta no w ili schować łup .

I tu — pierwsza, przykra n ie spo dz ia nka: nadm iern ie  
w yładow any sam ochód grzęźnie po b ło tn ik i w  g lin ia s te j 
m azi. D alsza jazda okazuje się niem ożliw a , w  doda tku 
zaczyna padać, deszcz jeszcze ba rd z ie j lozm iekcza drogę .

Krótka, nerwowa na rad a . D w aj bandyci zab ie ra ją  to b ó ł 
z ga rn itu ra m i I brną w k ierunku kryjów ki, ich  koledzy 
u s iłu ją  w tym czasie wypchnąć wóz na suchszy odcinek 
d ro g i. N a próżno... (ap)

(Ciąg dalszy -  jutra)


